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NM esła ie a nie "amowione przez Redakcjo ręko­
pis} będą raca je  autorom  jedymiie wi wczas, g a j 
dołączane zostamą znaiczkii pocztowe - a  o^d” ' “nie prze- 
ryłki zwrotnej. Prenumerata m iesięczna 4.50 ZŁ, 
z odnoszeniem do domu 5 Zł. Na prow incji dopłata 

porta. K onto czekowe: W arszawa 658.

„ A n i o ł  p a s t ę r z o m  m ó w i ł . . -

^ a r i  P i e t r z y c k ł .

Błękitna kolęda.
Rys. Pfe.el Tr" lusa,

Kłoś miłowany łu przyjdzie —  dobre przygarną nas dłonie. Jakże daleko daleko fala nas życia poniosła.
Gzoła, olśnione błękitem, schylą się ku nam w pokłonie. Wszystko się ku nam przybliżyżagle  i łodzie i wiosła.

Ktoś miłowany nam powie: Tęsknotą waszą zakwitnę — Wszystko się ku nam przybliży i W. zachwyceniu ukaże
P o n a d  srebmemi łodziami ujrzycie żagle błękitno. TJawno zgubione radości, imiona nasze i twarze.

§winzdy melodją zaszumią, struny się dźwiękiem rozprzędą. 
Będziemy sami dźwiękami i tą błękitną kolędą,
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Zmiano w gabinecie angielskim
Lord HaJrfa* ambasadorem w T'jiiszfEgionSe. 
Aniony Eden ministrem spi a w zagranicznych.

Sztokholm, 24 grudnia. Od d b n u .#  
czasu, tj. od śmierci brytyjskiego iuubd&a- 
dora w Waszyngtonie lorda Lethi«-k*a> 
krgiviy r5*ne ę > i.«»Ki na temat oteaJ-ie- 
nća tego stanowiska, przyczem wymienia­
no m. >n. nazwiska ni również Lloyda 
George‘a. Dopiero obecnie wyjaśniło się 
to zagadnienie, przyczem komunikat in- 
gićtskiego minister,sl ara spraw zagranicz­
nych wywołał wielką sensacją nietylkó w 
Angin, alo również w całym świecie.

Według komunikatu Downing Street 
zostató dotychczasowy minister rnraw za- 
granicznych lord Ha1ifax następcą Lothia- 
nu, jako ambasador w Waszyngtonie, Ań-* 
tony Eden, który dotychczas piastował te­
ką ministra wojny, zostaje ministrem 
spraw zagranicznych, a na Jego miejsce 
zostaje min ietrem wojny dotychczasowy 
sekretarz parlamentarny w ministerstwie 
finansów, członek partji k Wb,» >ty nnoj 
l.argeson. Lord Cranborne p .ds* a etarr 
stanu n MSZ zostaje następcą lorda Ha- 
lifaxa, w Izbla lordów, jako speiker . or- 
elgn Office i minteto^ -twa dia dcm njów

Poza temi sensaoyjneuu wiadomościami 
zwraca również uwagę fakt, że przebudo­
wa gabinetu, w której na pierwszem milej- 
s_u miała stać osoba Lloyda Georgia, a 
nie nastąpiłby

Ustąpienie lord* Halifaxa ze s^arowiskr.
ministra spraw zagranicznych

przyjęto w różnych kołach 
poiityczno-parlamentarnych 

i zadowoleniem,
gdyż lord Halifąx był błitdtnio celem do­
syć gwałtownych oskarżeń z różnych 
stron, «  również ze' strony konserwaty­
stów. ,

Londyńskie pisma poranne wyrażają się 
też ż uznaniem o póciągnięeięeiu Chur­
chilla, natomiast należy przypuszczać, że 
mianowanie ^a)ifax« ambasadorem w 
Waszyngtonie zostanie przywitane w „La- 
fcour Part, z pewnego rodzaju zastrzele­
niem gdyi nłs iyv i ona w swoim opozy­
cyjnym odłamie zbytniego -aufartf. do 
zdolności dypiune tyci nych Halifaxa.

Sfory t< przypuszcza ią, żi lord Halifax 
nie będzie umiał wnieść właściwego tonu 
v pęrtrakt; cjaeh z rjzątón Stanów Zjed­

noczonych. Komentuje się również głęboka 
religijność< lo da Halifaka, która w obec­
nej sytuacji wojennej i w sferach waszyng­
tońskich niekoniecznie będzie na miejscu. 
Przypomina sję, żd lord Halifax już swego 
Czasu chciał się wycofać z życia politycz­
nego i przypuszczają, że powierzone Sta­
nowisko przy jj uijc on bez s duzjezmu.

Jeżeli chodzi o ■ninistra Eden to, uważa 
się go od początku wojny za człowie ca, 

który trafnie przewidział rozwój 
wypadków.

Mianowanie jego na ministra spraw zagra, 
nicznych każe przewidywać sfer * .. a igieł, 
skini, że rozwinie en w dypkmscji Anglji 
żywą działalność i wprowadzi nowy kurs 
wobec niektórych neutralnych państw.

Mianowanie Margesona uchodzi za 
snne wzmocnienie wpływu partji 

konserwatywnej w łonie rządu 
angielskiego, ,

jakkolwiek stosunek sil w gabinecie nie 
został przez nowe mianowania, zasadniczo 
zmieniany, e dyż ani minister Spraw zagra­
nicznych and minister wojny nie są człon­
kami gabinetu v ojennegi».

Sfery zagraniczne przebywają*!© w Lon- 
dynio komentują mianowanie lorda Bali 
faxa ambasadorem w Waszyngtonie w ten 
sposóD ,że upatrują w nim ,,szeroki g st“ 
Anglji wobec Ameryki mający podkreślić 
przez poworonie na stanowisk** ambasado, 
ra tak wysoko postawione osobistości - 
żność przypisywaną stanowisku Ameryki. 
Zdania tęgo jest również londyński „Daily 
Herald", pisząc, że Churchill nie mógł .po­
za Sobą samym wysiać wybitniejszej oso­
bistości do Waszyngtonu.

Orędzia Ojca św.

mm

Zarząd przymusowy 
nieprzyjacielsk. przedsiębiorstw.

Rzym, 24 grudnia. Ostatnio otrzymało 
500 przedsiębiorstw należących u obywa­
teli państw nieprav indolskfch przymueo- 
wy ią rząd. Majątek tych firm n ynoś' 4 mi­
liardy lirów.

Zawieszenie dziennika 
bukareszteńskiego.

Bukareszt, 24 grudnia. Ministerstwo sp*t 
wewotórznych zawiesiło w dniu 18 grudnia 
dziennik wwanny „Timpul" na 5 dni za 
niewłaściwe odnoszenie się do zagadnień 
państwowych.

*  *  *
.Sekretariat generalny ruc^u legtouowe”
. aak unii trikowa! ostatnie, żeriśnenniki 

„Cnvantul“, ,.Bunavostiie‘ „Akza" wy­
znają ideologję legjon^wą i  reprezentują 
ją  w prasie.

Kuchnie ludowe w Anglji*
Berno 24 grudnia. Angielski minister a- 

prowizaeji lord Wooitoa zwrócił się .osta­
tnio do zarządów gmin miast prowincjo­
nalnych z zadaniem, aby y najkrótszym 
czas’e stworzyły kuchnie ludowe, gdyż — 
zdaniem ministra — są one w razie bom­
bardowana miast prowincjonalnych rów­
nie ważne jak straże pożarne.

Tylko 25 grudnia świętem!
Rzym, 24 grudnia. Władze angielskie w 

UjUralitarzo postanowiły ostatnio, że dnie 
26, 27 grudnia i I stycznia nie będą obcho­
dzone jako święta, a jedyn:e dzień 25 gru­
dnia będzie uważany za dzień św"pk ezny.

Przed konferencją pięciu państw 
.■reki La Plata.

Buenos Aires, 21 grudnia. Argentyński
mimis t%r spraw zagi amcznych Roca przy­
jął ostatnio ambasadorów Brazylji i Sta­
nów Zjednoczonych, jak również radcę 
ambasady boliwijskiej. Rozmowy tych dy­
plomatów stoją w związku z przyszłą koc - 
feiencją, która po Nowym Roku ma odbyć 
się w  Rio de Janeiro, a w której wezmą 
uda iał reprezer: fcanci pięciu krajów, przez 
które przepływa rzeka La Plata, ą miano­
wicie Argentyna, Brazylia, Lrugwaj. Pa-, 
ragwaj i Boliwja.

W Brazylji zniszczono ponad 
70 milionów worków kawyn

Buenos Aires, 24 ki uduia. Europejska 
wojna jesizcize bardziej zaostrzyła .kawo­
w y kryzys". jaki istnieje w Brazylji już od 
szeregu lat. Od lipca da września b. r„ 
a więc w ciągu dwóch intesięcy, zniszczą 
no w Brnzyiji ponad m.IJon werków ka­
wy. Tegoroczny zbiór kawy w Brazylji 
wypadł uiezwyikle dobrze. Stany Zjedno­
czone Ameryki Północnej nie zgodziły Sie 
na zakupno większej ilości kawy, aniżeli 
same potrzebują, wob< c czego Zrodziło się 
w Brazylji przekonanie, że z tegorocznych 
żniw pozostanie ponad 12 milionów s o r ­
ków kawy które trzeba będzie sgiMĆzyć 
lub w najgorszym ńpzie wykorzystać jdko 
paliwo w przeriyśle. Takie postawienie 
sprawy jeisi kotóecśnfcin, bą W przeciw­
nym razie closżięby do ajet?ei&piec3uego 
kryzysu całę.i brąz’ iii jakiej goapodąrhi. 
Jak olbrzymich ilości kąwy nie mogła Brą­
zy 1 jo sprzedać jpż w osta|nic). latach, try- 
nika choęjażby z tego, że nd 1931 roiei 'ni­
szczono w Brazylji ponad 70 milionów wor­
ków kąwy, bo europejskie rynki zbytu co­
raz to bardziej odpadły

W
Rzym, 24 grudnia; Wielką sensację nie- 

tylko w Londynie, ale również zayranicą 
spaw udawała arssztowanie p-zez Scotland 
Yard S osobistości, które w towarzystwie 
wgkliM em  grały dużą rolę.

Wśród jiresjstowanycL, których przesłu­
chiwał jeden z naczelnych itrzędnikór 
Scotland Yftrdn, znajduje się pewien lord, 
właściciel znanej stajni wyścigowej*, jak

również kilku w.rhitnycr prz  ̂mysłowcóu 
i okręgu Birmingham. Domjślają się, że 
osoby te zostały oskarżone o defetyzm.

W  statuich dniach dokonano w Londy­
nie egzekucji 11 osób, które tworzyły bau- 
aę, ochraniającą plądrujących cudze mie­
szkania po bombardowani!. Bonda ta sta­
rała- się m. in. uniemożliwić policji ochro­
nę pewnej willi przed kradzieżą. S'

ŚŚM

Kra płynie coraz wfększa-
Bukarczł, 24 grudnie, W  osrstnlch 

dniach temperatura spadła w okolicach 
Braliny do minus 14 i topnl, skutkiem czego 
musiano całkowicie wstrzymać żeglugę na 
Dunaju, a właści Jole okrętów odprowadzili 
Je do portów zimowych.

Według doniesień z rozmaitych portów 
na Dunąjn kra płynie coraz gęściej. Jeśli 
mróz będzie w dalszym ciągu przybu rai m. 
sile, wówczas ujścis Dunaju nieba1 iretn za­
marznie.

W  deku pływającym w Konstancy na­

gle pojawiła się olbrzymia j n r  j .i /yb  
morskich, zwana chefali. Na wi&Jomośó o 
tern liczni mieszkańcy pospieszyli do portu, 
łowią" ryby przy pomocy koszyków i wor­
ków, a nawet gołemi rękai B Fenomen po­
jawienia się ryb w takiej ilości tłumaczy 
si, nagłym spadkiem temperatury w od , w 
Morzu Czarncm, ,<tóry zmuuza ryby do szu- 
kania bardziej z„kryty,h n.lejsc. Wypadek 
podobnego rodzaju miał miejsce W Kon­
stancy przed sześcioma laty.

Wielka fabryka aluniiajuni w Anglji 
sbeijibardowaaa.

Kraków, £4 grudnia., 
W  chwili, kiedy narody europejski*# eto- 

ją  w ogniu wa’kj — oczy wiernych zwra­
cają się ku Stolicy Piotrowej, wypatrujae 
stamtąd słów pociechy i  poparcia, pocie­
szenia w ciężkiej doli i błogosławieństwa 
Głowy Kościoła. Ojciec święty był »wsz^» 
tym czynniikiem, ktćry pooirrl zbrojnąi k- 
kwidanję konfliktów puzenosił rokojowe 
porozumienie między narodami i zawsi o 
usilnie dążył do tego, aby wszelkie sporne 
sprawy załatwiano bes roałewu krwi.

Bóg jednak cncial iraczej. Podobała sio 
Panu Bogu dopuścić dr tego, aby narody 
stanęły naprzeciw siebie z bronią w ręku 
i wzajemni© się zwalczały. Wśród szczęko 
oręża ruojednokrotni© jednak dochodził 
głos Papieża, wzywający do zastanowienie 
się i do przerwania działań _ wojennych. 
Już u maju br. Ojciec śnięty wezwał 
wszystkich wiernych do modłów o pokój, 
a wezwanie Rwo je powtórzył w dniu 24 
listopada, ogłaszając przez usta kapłanó r  
Swoje orędzie w „Motu Piroprio”. Orędzie 
to zostało oderytane wiernym 

Dzisiaj, kiedy nadszedł dizień eig ib i 
Bożego Narodzenia r "< ożariy, że niema 
bardziej do serc ludzkich przemawiającego 
wezwania, j-,k to właśnie Oi^daie P.pdeza 
i 8 tepe t> tnłu pozwalamy sobie Orędzie to 
poniżej zamieść ć.

,.M oł u P roprio" Papieża Plusa XII,
z* ^ewladająco w całym śwleele Ofiarę 
Eucharystyczną i modły publ-ci ne w In­

tencji obecnych polri b ludzkości.
Pius XII. Papież.
W-adomo zapewne wszystkam, że od 

chwili, kiedy Europa uległa wstrząsowi 
z powodu nowej, a straszliwej wojny, ni-
czegośmy nie zaniedbywali, co Nam uaka. 

tómość Naszegozywała świadomość Naszego nrztjdu, po­
wierzonego Nam praez Boga, lub co nam 
zalecała miłość Ojcowska do wszystkich 
narodów, nktylto w tym celu, by ńa pod­
stawie siusznesci i sprawiitóliwosci przy 
wróiJić jak najprędzej zgodę miedzy tylu 
luzbitomi dr/4 narodami, ale takie, by po­
ciechy i ludzką pomoc u miarę możności 
"upewnić tym, któr^h  greza wojna przy- 
priwiła o «zk«idy i boleści.

Skoro jednak istrasriiwa walka nie sła­
bnie i bardziej sję jeszcze sv: ży tk«>rc G|o» 
Nasz o pokój Wołający zdaje się być za 
głuszonym przez ozczęk oręża, dusze Nąszą 
pełną lęku, ale i ufności zwracamy do 
„Ojca Miłosierdzia i Boga wszelkiej pocie­
chy" (II Kor. L 8), błagając Go o leoszedla 
lucokoSK ‘ czaśy. On bowiem Sam i Wolę 
ludzi ugina i bieg rzeczy Swym Bosktó 
rozkazem Mernjc.
, | ^ j^ ^ ą i łdtfświ»dezyjiśms i że Nasze ure'- 
dłitwy stają się śkhteczniejszemi. Jeżeli siu

Berlin, 24 grudnia. Naczelna komenda ar- 
mji niemieckiej keminikuje:

Działalność lotnictwa ograniczała się 
wćzbraj za dnia do ogóln -o i zbrojnego 
wywiadu. Jeden z samołetów wywiadów 
czych zaatakował w locie zniżonym naj- 
» i  ;l :z  brytyjskie zakłady aiuminium 
i-E rt Wrliiam, w północnej Szkocji, mimo 
siln* i obrony ze strony artylorji przeciw­
lotniczej. Przez celne trafienie w najwa­
żniejsze urządzenia er; i  przez następujące 

.lich wybuchy, zakłady zostały ciężko 
dotknięte.

W nocy na 23 grudnia s: lnr formacje 
ciężkich eamolctó.j bojowych zaatakowały 
wybitne urządzenia przemysłowe w Man­
chester z wielkim skutkiem. Olbrzymie o- 
gnlska pożarów w urządzeniach fabrycz­
nych I składach były następstwem ataków. 
Poza ten, ze: lakowano ważne ze względów 
wojennych , objek^y w Londynie, Prlstolu, 
Lhcerpąóiii, Soir.hampten, Pertemouth i w 
innych miastach.

Minowanie brytyjskich portów była kon­
tynuowane.

Nieprzyjacielsklf p*moloty zrzuciły ubie­
głej nocy mają i I ość - bor u rozpryskujących 
i zapalających n< niewielu miejscach w za­
chodnim terenie pogranie mym. Powctaia 
jedynie nieznaczna szkoda materiałowa w 
damach Mieszkalnych i wśród ludzi.

Damolety myśliwskie zestrzHily wczoraj 
jeden nieprzyiacieJski samolot. Jeden sa­
molot niemiecki nie powróć?!.

Podczas ataku ńa zakłady alumląi 
Kor* William, wyróżniła Sie sam
fu wywiadowczego, kom ndąnt poru r ] 
fjdęrra, kierowca ■ „nofotu po eznll. 
Mgnpdel, radiotelegrafista sierJant Bołhe, 
t strwlec pokładowy podoficer Lemir ,M.

Wloikl komunikat wojenny.
Rzyim, 24 grudnia. Wioski komunikat 

.wojenny brzmi następująco;

Główni kwatera armjj włoskiej komu­
nikuje:

W strefie granicz u J Cyrena.ki sytua­
cja nie uległa zmianie.

Nalotj bombowe na wysunięte nieprzy­
jacielskie bazy, jak tównież na nieprzy­
jacielskie samochc ly pancerne zostały po­
wtórnie przeprowadzone przez włoskie lot­
nictwo.

Joden i samolotów torpedowych wut ł 
angieieki krążownik pomocniczy i zatopił 
go.

Nieprzyn ciel bombardował kilka ośrod­
ków w Libji. Jest jeden zabity i  trzech 
rannych.

Na frondo greckim nieprzyjacielskie a- 
taki zostały odparte przez włoskie kontr­
ataki, Włosi zadali nieprzyjacielowi znar 
czne straty i zdobyli broń automatyczną.

Formacje myśliwskie zestrzeliły w Wal­
ce dziewięć samolotów typu Blenheim.

W  Afryce ws chi dniej bombardowano 
angielskie samochody i stanowiska w pe­
wnej miejscowości w górnj m Sudan.©.

Podczas jeduego z nieprzyjacielskich a- 
taków na teren Włoch y, nocy z 21 ua 22 
grudńia pewna ilość bomb została zrzu 
eona na lagunę r. Wenecji, które jednak 
nie wyrządziły strat ani w materiale, ani 
w ludziach.

GetlBrał Bergeret w Bejrucie.
Zury~h, >A grudnia. Podsekretarz stanu 

w mtnisteiistwia lotnictwa gjnęrął brygady 
Bergeret .rzy^kf obecnie d" Bejrutu, ce­
lem przeprowadzenia inspekcji francuskich 

‘ (i lerniczych, na wśehcdzie. ro d :
i i

podróż In
la się w prasie francuskiej fakt, że 

podfóa iHspekcyjna dochbdzi do skutku je
pzeże przed przybyciem nowego wysokiego 
komisarza dla Syrji generała Dentza, co 
nadńję ję j specjalnego znaczenia.

z niemi sdączą i  jeśli je  wzmogą modlitwy 
naszych dzieci, przeto tak, jak przed nadej­
ściem ostatniego miesiąca Maja powołali­
śmy przej Ołtarz Boga Rodzicy Dziewicy 
wszystkich wiernych, zwłaszcza dzieca, by 
uprosić pomoc Niebios, tak teraz zapovia 
damy modły publiczne, które raaem z nn- 
szemi będą na całym świecie w dniu M 
XI. br. odprawione.

Wyrażamy pr^ytem nadzieję, że wszyst­
kie dzieci kościoła z, laką Naszym pragni e­
niom odpowiedzą gotowością i ochotą, iż 
«gleby niieptzełiczouy powstanie chór pro-', 
s/ących, który !VZinc«ząc się aż do nięzgłę- 
biouycb przestworzy niebieslkich, wyjedna 
nain Bożą łaslkę i Boże zmiłowanie. I ję- 
szcze ważniejszej spodziewamiv się rzeczy, 
nn ,nowicie że z żarliwością tych modłów 
złączą się dzieła rok u ty tak, że naprawię 
ulegną obyezeje wszystkich, dokładniej 
podjłorządvGwn<; chrześcijańskiemu Brą­
zu i chrześcijańskiej moralnoś"! T"go się 
bowiem domagają O ©zwątpienia 1 abecne 
nieszczęściŁ i przyszłych losów koleje. Te­
go żąda eprawiedliwość Boska i Boskie, do 
którego musimy apelować. Miłosierdzie.

Że zaś do przebłagania i uproszenia Ma­
jestatu B°ż«go mierna stoisiowniejsżega 
środka, niż'Ofiara Eucharystyczna, w któ­
rej Sam Zbawicie] rodzaju ludzkiego „o- 
fia.ruje  sie na każdem miejscu i poświata,., 
oftóra czysta" (Mai. I. 2.). Micemy, by W 
dniu tym publicznych modłów wszyscy ka­
płani w tej. którzy J ą złożymy na w a to . 
św. Piotra w Watykańskiej Bazylice, wzię­
li udział. Dlatego z własnego postanowi ?- 
ni,a (Motu Pioprio) i Naszą Apostolską; 
Władzą zarządzamy, by wszyscy, którzy w 
dniu 24 X I br. bedą odprawiali Msze św» 
pa lud n« mo*y sw. go urzędu,_ odprawiali 
ją w "Naszej intencji Nadto niech wiediza 
kapłani obojga kleru, że sprawia nam o- 
gromną radość, jeśli odi«rawiając Mszę św. 
w wymienioną niedzielę, wszyscy swoja 
intencję połączą wśród błagań z Naszą in­
tencją. » t

Intencją zaś Nąsżą jest: by przez tyle 
Ofiai*! Eueharystyranych, które w ow dzień 
będą okładane Ojcu Przedwiec-nęmu każ 
dej chwili i w każdym świata miejscu \> 7- 
prosić wieczny odpoczyml zmarły aj na 
skutek' wojennych wypadków, następni#* 
by niebieskie dary i pociechy spłynęły nU 
tych, którzy opuścili Ojczyznę lub z uicJ 
TOst.,uli wypędzeni, którzy sięi Mąka ją pU 
obcych z ie u ^ h , którzy zostali do ięzień 
wtrąceni, których wreszcin klęski wojny W 
jakikoiwiak sposób dotterięły smgtfeiem » 
boleścią, ńakonieo, by nadeszła chwila, 
kifay pó npifiyadkowantó itois^aków w du- 
płiu sprawiptlliiyeśoi i uspokojenia urny- 
•iłów przez cbrześcilań ;kn ff|iłoś< prawdzi- 

pokój tVołączył bratjiia tftedą rodżiu| 
naN-dów. cie-z-cycb się odnowioną eiszci * 
znżvwaiacwch dobrobytu .

Dan M? Rzttmip p Ąw. Piotra anm 27 X. 
w urorzfistaści Chrystusa Króla, roku IbiO, 
Pontyfikatu Naszego zaś drugiego.

p / u s x i i  p a p i e ż * ;
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Zawsze gol ow i!

D ft i& n  i  n & c ą  |
Krakowskie Ochotnicze Towarzystwo Ratunkowe.
Kraków. w grudniu.

Któż. nie zna znaku aałogo krzyżi na 
uiebiesftjom polu? Widzimy go nietylko 
na fcudyjiika dtraży Pożarnej, gdzie mieści 
się lokal Krakowskiego Ochutnit-Lugp To 
warzy siwa Ratunkowego, ale także i hia 
karetkach popularnego „Pogotowia", kfó-
t zaws-zo stawia się pierws*/,® tam, gdzie 

życde ludzkie wymaga natychmiastowej 
pomocy. '

Zajizyjmy do lokalu „Pogotowia^1.
Wielu ludzi obawia się wręcz tego przy 
byrku. uważając, że w mywani > Pogotowia 
jest już Ostatecznością, po której należy 
oczeikiwaó już tylko zgonu niesw ześiiwej 
ofiary. Przyjęło sin bowiem niszebouOa-ile, 
że Pogotowie Ratunkowe wży wa się” tylko 
w najtragiczniejszych wypadkach. Rzeczy­
wistość j un k przeczy temu, Zwłaszcza 
przed woj,n° k roniki Pogotowia notowały 
wiele wypadkom, kiedy Pogotowie Wzy­
wano do wypadków nieraz ban -zo płahych, 
w których poproetu niezaradność ludżka 
nie zdobyła się na nic innCgo, ja.k tylno 
na nakręcenie „pięciu jedynek" i zawezwa­
nie leHuucm Pogotowia Ratuinkowegó,

Gdy tylko zajbrjjmi dzwwuek klą-rm-Owy 
na Pogotowiu — zaraz

wyrusza w dragę karetka Pogotowia.
Dawniej był to taprzeg fc .nuy, któr p fa  
lopem, niemai równie szybko, jak Straż 
Pożarna, pędził na miejsce wy padLu. 
W  kuret-c; obol dwóch sanitariuszy zaj­
muje miejsce lekarz Pogotowia z pbdii-ęcz- 
ną apteczką.

Byc lekarzem Pogotowia to -lien. »ia 
sztuka. Trzeba mieć wyjątkowa przyio.n 
ność umysłu 1 szybkość djagnre-y. Trzeba 
się rozeznać w wypadku z rekordową szyb­
kością, aby móc wybrać najwłuśeiws są 
drogę udmeleuia pomocy. Przecież życie 
ludzkie zależy njei-aS od sekund czy minutl

Na Pogotowiu panuje zazwyczaj 
żywy ruch.

Raz no raz « yjeżdża k°retK-i i wraca, afty 
za i il minut wyjechać znowu lo  innego 
wypadku. Raz jest tę poparzenie, Irugim 
razem przejeebamie prze® samochód kie- 
dydndziejłpróba isamobójstwa albo' krwa­
we porachunki przy pomocy noża. Leje 
się krew, wycieka życie ludzki© z przwię: 
tych arte-ryj, a lekarz Pogotowia Irnńsi ż 
zaparciem się siebie zatrzymać uciekające 
życie, podniecić gasnaoą iskrę życia. Tu 
jj '.ema ani chwali do stracenia, trzeba dzia­
łać raczej iintuicy jnde, niż z namysłem.

Iluż ludziom Pogotowie uratowało : już 
życie 1 Ileż osób już dawno spałoby wiecz­
nym snem, gdyby lekarz Pogotówiia nie 
zdążył w porę!

Dla lekarzy Pogotowia Ratunkowego 
mierna ani chwili odpoctiynku,

Dulem I nocą muszą być m praterunku, 
gotowi każdej chwili do niesienia pomocy.
O ile zgodzimy się, że pierwszym obowiąz­
kiem lekarza jest nieść pomoc tym, któ­
rym groei utrata życia, to obowiązek tan 
najsumienniej, najpilniej apełniiąńy. jest: 
przez Pogotowie Ratunkowe.

I  niejeden z at. zadaje sobie pytani., 
przy pomocy jakich funduszów prąc hic 
Pogotowie Ratunków* ? Przecież utrzymy­
wanie taboru, sz.abu lekarzy, środki ćmą- 
trunkowe, maieSfśiły pędne itd. wymagają 
wielkich wkładów finansowych! I ze zdu­
mieniem niejeden z nas przekonać śdę mp- 
że że ,

Instytucja ta utrzymuje się 
wyłączni!® ze składek publlsznyoh,

z dobroczynności ludzi, którzy zdają sobie 
sprawę z tego, czem jest dla miaśta Pogo­
towie ■łatunkowb.

Cele i zadymia. Krak. Ochotniczego To­
warzystwa Ratunkowego są tak jaime i 
zrozumiałe, że chyba niema nikogo, ktohy 
nie sięgnął do kieszeni i nie ofiarował bo­
daj najskromniejszej sumy na cele Towa­
rzystwa. Jeśli już wszelkie "'nne argumen­
ty nie są w stanie przemówić do sumienia, 
to powinno zaoecydować przekonanie, i*

Przeplóklwanie żołądka przez lekarza 
w lokalu Krak. Ochutn. Toto. Rat.

budynek Straży Pożarnej w Krakowie, w ^którym mieszczą się lokale Krahomkieyo 
i Ochotniczego Towarzystwa Ratunkowego:'-7 ■ ' t ,

nikt I i jest pewnym tego, Iż kiedyś nie 
będzie . .usiał skorzystać z pomocy Pogo­
towia. Może ta myśl slkłoni niejednego do 
wvviągniecia grosza z kieszeni i złożenia 
g ,  . darze instytucji, _ zaulugająccj ze
wszech miar na poparcie.

Sygnał alarmowy karetki Pogotowia, 
spieszącej ulicami do wypadku, powinien 
być sygnałemj nudzącym uśpione Sumie­
nie ip tą .^ n  , , a  krakowskiego. Jeśli na. 
wet :iest ktoś, kto czuje sio tak pewnym.

Starodawna karetka konna Klonowskiego 
Ochotniczego Towarzystwa Ratunkowego.

dż nigdy nie będzie w zywkł pomocy Pogo­
towia, to niech wspomni o tych tysiącach 
biednych i niesjezęśliwydh, którym 'Pogo­

towi* ratuj® życie i niech za tych bied­
nych $oży grosz dw kasy Pogotowia.'

Pięknćua zwyczajem było, że w a storni 
clzlen każdego roku odbywała się publicz­
ni zbla.K i na cole PoHstowia Ratunko­
wego. Dzisiaj czasy sic o tyle zmieniły, 
że O wiele częściej wzywa się Pogoto a ie, 
że o wiele więcej jesi wypadkow, vi któ­
rych • lekarze Pogotowia' muszę iihterwe- 
njować,

Wurtony więc nie ograniczać Się tylko 
do tego jednego dnie w roku, ale 
tgęśriej zaglądać do lokai.i Pogotowia,
' aby tam złożyć mały choćby datok.

Rzucamy więc apel: niech społeczeństwo 
krakowskie złożu eg z , n.n ze zrozumie nia 
■.wy, h zdać i -■« v . kiw wobec potrzebu­
jących pomocy, niech otworzy swoje ser­
ca I woje kieszenie 1 niech zadili uw hy  
finansowe Towarzystwa.

Potrzeb jest ;wicie,' karetki niszczą się, 
tr/.eba zakupić nowe, trzeba myśleć ó uzu­
pełnieniu , zapaść w środków upatrunkm 
wych, trzeba jeszcze Silniej usprawnić 
służbę Phgptawlhl Nie tzi zędzińy f w *  
... ten cel, tern więcej, że wspierając Po­
gotowie wspieram i samych slełde, bo 
n,„że nadejść kiedyś dzień, gdy sygnał ka­
retki będzie sygnałem pomocy dla nas sa­
mych

0 0W noc w igilijną
Osim uroczysta; zalega ziemię, jakby w 

oczekiwaniu cudu...
Zeta śię,' jąkł?y z przęśl worzy niebieskich 

sply « ś ł  wieiki spójłój i .miłość wielka.
Pćdyęku.,ą, w śnieżnej oddali światełka, 

nad miastem roagu b m-em i wioskę ząji 
szną chyli się zieczór .wigilijny,- jakichś 
aieokreśiony, h uczuć i nadziei pełen, \\i • 
gilja,..' . ,

I gdy tylko nad ziemią zabłyśnie gwia-, 
zda Betlejemska, zbiorą się szczęśliwe ro- 
dziny w ciepłych izbach, rozjaśnia śię 
światełka choinek, rozlegną się melodje 
koleńd. .

Jednak nie wszyscy , asiadają do wig.ddj- 
nego stołu, nie wszyscy noga złozyó ży­
czenia kochanym i kochającym, ho'_Die po­
zwala im u, tó ich ciężka i odpowiedziial- 
na praca. Oto jeden ’ . nich stoi na gład­
kiej, lodowatej jezdni w mkjsou skrzyżo­
wania eię ulic; to dy rygont ruchu uliezme- 
go. Obracając Sie, tt w .jedną, tu w drugą 
stronę — to podnosi ręce do pozimuu, to 
j«  obnaża i taik ciągle tez chwili v ytcbuie-
%  pozór czynność ta nie wyUaje się na 
wet specjalnie uciążliwą. Tle jednak cięż­

kiego. w;ysiłku musi on włożyć w taką 
czynność; eu tylko pojmie, kto ją wyko­
nywał. Eilk ł krików od niego ia rogn 
chodnika stod drugi policjant. Stoi nieru­
chomo, prawie bezc./ynnie, na pozór bez po- 
Jrzeby. Mieęh się jednak coś stanie, niech 
któryś samochód za prędko jod" ie, niech 
do jezdni podejdzie staruszka, bojącą się 
sama przejść prą. z/ulicę, niech kogoś okrą 
dną, miech ktoś zostanie uderzony — wnet 
policjant ten pospieszy z pomocą czy in­
terwencją.

Są. również i tacy, którzy daleko oe o- 
gnisk rodzinnych, w rozłące z najbliższy­
mi wieczór wigilijny i święto spędzają 
w pa‘ rolach i obchodach po bezdrożach i 
lasach, wśród pól roUeglych, na wichrze

O h Jeden ż wielu.

Idzi® po ónieżyś.taj drodze z karabinem na 
ramieniu, z T-ô bą ńa papiery, przewieszoną 
przeż plecy. Idzie wolnym krókieni, Wiel­
kie sinęezenii® widać na jego twarzy. Nic 
dziwnego® Policjant feończj swój obchód. 
A kawał drogi ma za sobą. Wyszedł na ob­
chód wczoraj rań® — wraca zaś dopiero

Wszystkim Gzyłelnikom „Qońca 
tiltakowskieyo" n u j s e r d e c z n i e j s z e  
T y cz en ia  „Wesołych świąt" sk ła d a

Redakcja.

dziś .wieczorem Ptrzenocowawsz^ po drodze 
u jednego z sołtysow przeszedł prósz dzie­
siątki wsi, zajrzał po arrodae dc WŁzyttkijb 
osad i gruphŁ domów samotnie stojących, 
zboeąył nawei do wielu vc szczególnych s»- 
uudc ,/ań, a wszędzi'. coś załauw-ł, cuś za­
rządził, «iemuć zaradził.

Za chwile wróci do swego urzędu i tam 
pi-zed komendantem złoży szczegółów® 
sprawozdanie ze służby. Tak naszemu poli­
cjantowi jak wielu Lmym jego kolegom % 
posteiunków obowlązau nio pozwolił w ra­
dosnym dniu Bożego Narodzenia Opędzić 
czasu tak jak go tpędza spokojny obywa- 
tal, Którego mlenb i M iiw u A tfa n  
strzegą

Dla policjanta bowiem niema święta.
Możemy nan et powiedzieć, że policjant 
Jest ił nas. potrzebniejszy w uwlęta, wił w 
każdy Inny dzień powszedni. Po .:ośęipłach 
pełno pobożuyęh, tłek rłodziei również uio 
bnakuje, "yęłaśnie jest to dlja złodziei naj- 
stowO\vuiejs/«t i najodpowiedniejsza pora. 
Kicszofiikowcy pracują cała parą. Po nabta 
żeństwie, zwłaszcza w większych mis ©ąch, 
każdy kto' może, używa darów _ bożych, 
przyczem nie brak alkoholu. Staje próed 
policjantem w '■ilebowięty pijaczyna i sła­
niając się na ntogauh, pyta, °fd: i© jest jego 
mieszkanie. Któż go usunie z ulicy? Kto 
się nim zaopiekuje? Oczywiście policjant.

By wa jeszcze jtorzej. O cóż łatwiej, jak 
nie o kłótnią po kilku łub kilkou«.s.tu kie­
liszkach. Częstokroć zaczyna sio .od pieści, 
a kończy się na nolu. Powstaje wielkie 
zbiegowisko i zamieszania t ogo wezwą 
wJsońcu? Policjanta

_ W  święta luiiziśke zazwyczaj wzajemnie 
się odwiedzają, przychodzą z dobrem sło- 
v ud i życżeniaini p« myślnoścd -wszelakiei. 
Mieszkania pozostają bez Opieki, bo panó- 
wie-śtróże ró\mież świętują Powraca je ­
den i drugi do mieszkania i cóż zastaje? 
Szafy doszczętnie wyczyszczone, bo złodzie­
je mieszkaniowi umieją wykorzystać „kon­
iunkturę". Kto musi natychmiast szukać 
skradzionych rzeozy? Po icjanit, I  nikt go 
nie zastapL Dl* policjanta święta niema...

Ciężką j, *t służba policjanta.
Ni. dzieila czy dzień powszedni, zwykłe 
święto czy Boże Narodzenie, wczesny ra­
nek czy wieczór późny, mróz czy spiekota* 
Paląca susza czy słota, zinwiaj-a czy zadym­
ka, jąsnp oświetloinia ulicą czy ciemna; i 
pi zepaśeista ciemność głuchego boru,, dr< 
ga czy bezdroże — zawsze I wszędzie suną 
patroli policyjne, tkwią nieruchomo poste • 
runki, odstrasza, ys swą obecnością zło­
czyńców f występując służbowo w każdym 
wypadku pogwałcenia prawa Bo policjant 
Jest zawsze w stużbio. Obywatel mnzf za - 
sypiać spokojnie.

Dziś więc, gdy cały świat chrześcijański 
święci Narodzenie Chrjstuif i gdy nad o- 
bogą stajeniKa betlejemska zaświeciła pro­
mienista ga iażd*. zwiastując wielką i ra­
dosną nowinę, dzielimy się wszyscy w my­
śli opłat w ■ em z Wami policjanci i : ouzi- 
nam1 Waszemi, a z ust wydobywa się szcze­
re, zbozn© życzenie:
, „Wesołych świąt!" (Jwj

.— Drac Wandera ̂
p y O M A IJJM E

oo nobucto we wszuslhtcb 
opfehacta 1 drogcrlatlt

po cenach następujących:

puszka 500 gr. , , , zł. 7'80
« 250 * . •' •' '« 430
. 125 „ . . .  ,  2*40

80 ,  . . . .  T50

Z e  względu na posiadany zapas 
p r z e d w o je n n y c h  surowców, 
c e n y  u le g ły  t y lk o  b a r d z o  
n ie z n a cz n e m u  podwyższeniu

Fabryko Chemlczno-Farmaceutyczn a

Dr. A. Wonder, S A.
w  Krakowie
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Po ras; dragi w obecne? wojnie zasją-i 
dziomy do wieczerzy wigilijńej. Biysica 
wicznie rozwijające się wypadki, których 
świadkami byliśmy w loku ubiegłym, 
rkłaniały nas do oczekiwania na szybki 
konieo wojny. Zdawało się nam, ze woj- 
na musi się Uda dzień zakończjó, Ale 
nirstefy stało sią inaczej. Wiele się od 
tego czasu zmieniło, dokonały się oh 
brzymie przemiany w oaiej Europie, ale 
nadał kontynent podzielony jest na dwa 
wrogie obozy, między któremi, jak to 
stwierdzają obydwie strony, toczy się 
walka na śmierć f iycie.

Po tragicznych wypadkach września 
r. 1939 pozostajemy nieco ra uboczu od 
wielkich działań wojennych. Zapłacili-, 
śmy swój haracz wojnie i obecnie przy­
glądamy się gigantycznym zapasom, bio- 
rąo w nich tylkc bierny udział. O ile na 
to pozwoliła wojna — stosunki w kraju 
zostały na tyle unormowane, żo można 
było podjąć pracę na wielu odcinkach 
tycia suołerenego 1 gospodarczego, szko­
ły  otwarły swoje podwoje i  mimo zmie­
nionego charakteru, wychowują młode 
pokolenie. Niema jednak nikogo pośród 
nas, ktoby nie rozumiał, że wszystko to, 
co obecnie przeżywamy —  ma charakter 
przejściowy, tymczasowy, że Europa 
czeka jeszcze ra ostateczne uporządkowa­
nia, które jednak będzie mogło być prze­
prowadzone po zakończeniu działań wo­
jennych.
... Banalne zdanie, że nłyclo ma swoje 
prawa", nigdy bodaj nie stało się tak 
aktualnem, jak obecnie. Przeżyliśmy 
wielką tragedię, a jednak przekonuje­
my nią, że żyjemy i że aby żyć musimy 
pracować, musimy co rano wstawać do 
pracy, musimy -nLieeaó o tą praeę, wła 
śnię, aby żyó, Życis bowiem nie az"uję 
Żadnych przerw, toczy się bez przerwy 
naprzód, nie oglądając się na zapatry­
wania jednostek, czy nawet całych spo­
łeczeństw.

Byłoby zbędnein powoływać się przy 
tych Świętach na wielki pątos i szumnie 
brzmiące słowa. Kiedy jak kiedy, ale 
właśnie obecnie przekonujemy się, że 
najpiękniejsze słowu, jeśli por bawione są 
istotnej mocy tego. który je wypowiada, 
nie stanowią o biczem. Nieraz już Bóg 
doświadczał naród polski, nieraz jut 
nadchodziły Święta Boże“o Nr rodzenia, 
podczas których niejedno miejsce świfl; 
ciło pustką, ale nigdy nie był" tak, aby 
członkowie jednego narodu byli rozsypa­

ni po całym świecie, tak, jak 
cnie.

be-

Ciche to będą święta. W oj ka
o los najbliższych skłaniają i ; go,
że nie myślimy o huczny c i ;y ■ cb 
niefiąsoblń, ej radości dniach *' )d-
Ttym iomu z całej symbollsty a. v ij*
nej pumtani* Jedynie opłatę na­
wiązanie do sta odawnej trąd- /. S ire 
serca ludzkie postarały się o ‘ by
azień ten każdemu oprpmioi i « ij-
skromniejsz^ bodaj sposób. M : cl; tr ae
dłonie ze łzą w oku sięgały p>_ ne
dary, które w tym dniu zawitały poa da 
chy ubogich domów i mieszkań, ale do 
brae wiemy, że jest jeszcze wiele nędzy 
ludzkiej  ̂ którą czeka na poparcie l otu­
chę, '

I  niezawsze jest to brak środków dó 
żyeta czy pieniędzy, o wiole częściej trą. 
fią się brak życzliwego serca, któreby 
dzieliło s nami niedolę i któreby wspie­
rało nas w ciężkich obfMlaołi. Niejeden 
z tych, któremu los nawet nie dopiekł 
zbytnio, czuje się smutny i osamotniony, 
bo odeszli od niego krewni i przyjaciele, 
bo abstął sam na iwiecie.

W  dniu tyra na wszystkich krańcach 
świata Polacy zasiędą do wieczerzy wi 
feflijltój. W  dniu tym nad Polską unosić 
się będą myśl? tych, którzy znaleźli się 
zdała od Ojczyzny. "Wszyscy będą marzyć 
o tern, i f  kiedyś, kiedyś, gdy minie woj­
na, którą nazywają ostatnią w dziejach, 
ale też nejsfraszl;wszą, r,-,em będziemy 
święcie Wigilję, razem przełamiemy się 
opłatkiem i życzyć sobie będziemy We­
sołych Świąt. I aczkolwiek zdajemy sobie 
Sprawą z tego, że dzisiaj trudno mówić 
o powszechnem ^brataniu, o „pokoju lu­
dziom dobrej woli‘Y to jednak równocze­
śnie jesteśmy przekonani, że n.gdy sło­
wa starodawne] kolędy nie wyrażały tak 
głęboko ■ istotnie pragnień ludzkości, jalf 
właśnie teraz, kiedy pożoga wojny sroży 
się w całej Europie,

Oto zapada wieczór i wschodzi pierw­
sza gwiazda; gwiazda, która doprowadzi­
ła królów i pasterzy do żłóbka Zbawi­
ciela. Spoglądając na nią, odnajdujemy 
w sobie wiarę, że i ona doprowadzi nos 
tąm, gdzie snokój i szczęśliwość nie są 
pustenu słowami, ale prawdziwa istota 
rzeczy.

Porty irlandzkie pod kontrolo
wojskową.

htłn, 21 grudnia. Rząd wolnego pań- 
Irlandzkiego poddał poi ty zachód- 

I limdji Chtiway I Sllge pod kontroię

Dublin, 2# 
stora irland:. . . .  . 
nl j IrlondJI Gulwoy i Sllge 
wojadHwa, której wstały po . ,  ,
no a jzerw oi li. r. również porty w Dubli­
nie, Cork I King tutom. Powodem tego po­
stanowienia jest chęć zabuzyleczoih kraju
pod względem wojskowym.

Zagraniczna na giełdzie 
londyńskiej.

Zurych, 24 grudnia. Przez dłuższy czas 
zakasał urząd skarbu angielski dopuszcza­
nia na giełd * lenayńską alk^i zagranicz­
nych!, ostatnio za® skasował swoje poprze­
dnie rozporządzenie i  rtd giełdzie ukazało 
się 120 mkcfł 0 żńóotenłu nilędsynsrodo* 
wsłii, Wśród akcji, dopuszczonych do o- 
b.rotu, giełdowego, vznąMują eie przede-:

xican Idght and Power". Pierwhz* noto­
wania giełdy londyńskiej wykazują bar­
dzo silny stan notowanych akcji. V

Londyn buduje tunele.
Berno, 24 grudnia. Angielskie minister­

stwo obrony Kraju zajęło się ostatnio zba­
daniem możliwości zbudowania nowy.-h 
tuneli pocizieannyeh, które maja służyć, 
jako schrony przeciwlotnicze. Dotychczas

zbudowers" względnie rozszerzono trzy tu­
nele kolej „i podziemnej, dc-tosc wująo je 
do nowj ci wymagań, w przyszłości zaś 
leózie się budować 7 olbrzymich tuneli w 
tych samych ceiach. Schroni te będą zao- 
p ł-^one w wentylację, zainstalowane tam 
1 ęaa kuchnie i t moulanse. Powoli powsta­
je pod ziemia nowe olbrzymie mineto, któ­
re ma dać schronienie tym wszystkim, któ­
rzy nie czują się nad ziemią pewni.

Argle£%ka łód£ podwodna 
„Swordfish4* stracona.

Sztokholm, 24 .grudnia. Brytyjska, odmL 
ralieia 'comunlkujs, że łódź podwodna 
„Swordflsh11 zaalnęła I ..e nałoży uważać ją 
za stracona.

Łódź ta posiadała wyporność te" toni 
podczas jazdy po powierzchni, r 935 toń 
pod y uda. .Załoga składała sie ą  40 Bidza,
V ;  koś-ramni w .Tt- 1982 łW I Mim iw.oiwft, 

rnależała de ser.il czterech łodzi podwbd:- 
mych. z których już trzy zaginęły.

Obserwator amerykański 
w Londynie.

Bernu, 24 grudnia ' . n- « „  w orz; 
do Londynu płk, armii Stanów ZJedtiw*o-
nych DohoyOna. ntóiy ma odbyć dłuższą 
podróż po Europie. Jakkolwiek cel podró; 
ży płk. Dunovana trzymany 3est w ścisłej

tajemnicy, to jednak domyślają się, że *0 
0111  w  wysłany w roli obserwatora, któn 
ma złożyć sprawozdanie prezyae"towi Ro<* 
„eveltowi o rozwoju sytuacji europejskiej

Amnasacfor Uahy płYnk do 
E u r o p y .

Waszyngton, 24 grudnia. Nowy ambasa­
dor Stanów Zjednoczonych przy rządzie 
francuskim w Vichy Leahy 1 da ćłę w laj-
hiiżsrycb dniach ra pokładzie ciężkiego 
krążuWnlka „Tuscaloosa" do EurEuropy.

Kiążownik ten płynie z Norfolku d< Vir- 
ginji, • następnie do Lizbony Po objęciu 
stanowiska .wego w Vichy zwolni admi­
rał Leahy dotychczasowego kierownika am- 
bas idy. który uda się w podróż inspekcyj­
n i tio konbulatu Stanów Zjednoczonych w 
a„ioniach rrancuskich.

Brok fachowych robotników 
w U. S. A.

Nowy Jork, 24 grudnia. Brak fachowych 
robotników, będących nas. . następstw m paurs-
can.a konjunktury w '■ozmaltycn dr* od z I
■ ach produkcji materiału wojennego w 
U. S. A- daj* się szczególnie odczuć a Con-
neetlcut.

Bo miiejsoowośoi tej wnplyneła wielka 
Ilość zamówień na pamoloty. Skutkiem 
jednak braŁa fachowych robotników a:e 
może być mowy o ruabudowwiuiu tamtej- 
szego przemysłu. Szczególnie daje sin w * 
znaKi brak robotników fachowych w onz© 
myślę maszynowym. Mimo wazeLKin̂  usi­
łowań, zamer®ajacych do wye^rolenaa fa­
chowych -o’x)taikow, np. nawoływaa rrzez 
Tadjo do bramin udziału w knirsach d[Ia 1 o- 
bot.ników facho\rycn, istnieje niewielka 
nadzieja, aby brak tan mógł być uarnięty 
w najbliższym czasie.

Francja walczy o swoja walutę.
Zurych, 24 grudnia. O s U il*  dała »lę 

Zauważyć m  Franejr tendencje lokowania
pieniędzy w nlaruchomaóeiaek, pr%ts i< 
doznajettn«]t waluto francuska dużej szkody 
gdyż grozi joj dewaluacja.

wobec tych objawów postanowił rW  
fraucnsfci utrudnić nabywanie nieruch0- 
mości, to też .godnie s ostatnio wydanem 
rozporxqdizeaiem do naby^if nłei-uchomo- 
ści potrzeb, zeswołeuia odnośnego prefe- 
1 ta. Pozatem zai wszystkie.j transakcje. 
przeprowadź0 ■}• od 1 lipo*. 1940 roku. mu­
szą być- przedłożone w nrzeciągn mieriąc*
flanema pretek+owi do zarejestrowania.

Hr. Csaky otrzyma! urlop.
B w hsw d 24 grudni*. Roę to Węgle*1, 

edmirałMikołoj Horthy udzTsIlł g  to to
tą ministrowi spraw zagraniczny^ hr- 
Csaky urlopu n* Jego własne żądania zas, w a r  wriDDH ra jwuw wwąw *
względu pa konieczność dłuższej rekonwa­
lescencji. 

Kit • wr ■ -iwr ministerstwa spraw **' 
granicznych powisizong priwlzorywnis 
premierowi hr. TMeki.

.vcndyzov;ane 
niebieskie migdały

Zawsze miałam jakąfe predylekcję lo 
świitUgo Mikołaja nietyłko dlatego, że był 
to jedyuy z moich znajomych, który tak 
namiętnie lubił wszystkich obdarowywać, 
alei pr edewszystkieir dlatego, że miał pię­
kną, siwą brodę, zwykle zrobioną z waty, a 
pozątem kilka pęczków dziwnej siwizny na 
nosie i na policzkach. Powstały one zape­
wne w ten sposób, że podczas przyklejania 
broiy  mimowoli przylepiły się dó jego pu­
cołowatych i jak u i staruszka grubo za 
Czerwonych policzków. Łączyłem imię tego 
świętego ze śniegiem i z zimą, co zresztą 
jest zupełnie naturalne, Kobił na tanie za­
wsze wrażenie raczej dobrotliwego woźne 
ęo niebieskiego lub starego kancelisty, jak 
świętego.

X teraz gdy po raz trzydziesty któryś by ­
łem świadkiem tego małego corocznego om 
du, polegającego na tein. że w pewnej 
eUwili zaezynajr z nieba lecieć płatki śnie- 
żne. postaa świętego Mikołaja stanęła mi 
żywo przed oczami. Gdy śnieg leci z nieba, 
świat orły staje się dziwnib małyr mia się 
czasem wrażenie, że to nie ża dne mir sto ani 
wieś, tylko poprostu dekoracje sceniczne, 
małe,’ naiwno, pachnąco na sto kroków 
kulisowością, płaskie, nięplastyczne i  nie 
mające żadnej głębi.

Zdaje mi się czasem, że różne budynki, 
które znam skądinąd, nie są temi właśnie 
budynkami, ale imitacja ich, i że technik 
sceniczny przy pomocy jakiejś maszynki a 
może też własnoręczr ie sypie fałszywy 
śnieg, aby stworzyć ten zimowy krajobrąz. 
Sypie zresztą tylko tak długo, póki tego 
wymaga scena: miłosna — w której dwoje 
kochających żegna się na zawsze, ale mi­
mo to szczęśliwym trafem spotyka się w 
trzeciw akcie, czyli za dwie godziny, wzglę­
dnie za, 15 lat — tragiczna — gdy tenor wy­
ciąga najwyższe swoje trale, a to z tęgo 
powodu, że opuszcza rodzinne miarto i i- 
dzie na wójnę,

Za bramami tego papierowego miastą 
słychać o k m k i jego przyszłych kolegów 
z wojska z postaci kilku ondrusów-staty- 
stów, ictórzy używają sobie na całego j po- 
ikrzykują, ćwicząc młode gardła. Z chwi­

lą ,k iedy *rmja jeot wyśpiewana, lub kie­
dy czuła para pożegnała sir* już ostatecznie 
i na remę ma wejść znowu kto inny, śnieg 
ni stąd m zotyąd przestaje padać. Je~,t. cos 
nie; oalnego w tem zjawisku mcteorologi- 
cznern, coś śmiesznego niejako, coś, co 
przypomi ’a  mimowoli ieatr.

Zawsze podejrzewałem, że za tem eałenj 
zjaz iskie* 1 kryje fię  jakaś ma., „ynerja 
sęrytnie obmyślona 1 źe cala wogólO zima 
me jest niezem inuem, jak perjodyćznie po- 
wrnLająei, zabawą aniołków, któro popro 
stu chcą poji ździć sobie na nariach i dla­
tego „robią" zimę. Przychodziło ml n~ 
myśil, że przecież nawei zwykli śmiertel­
nicy (oczywiście w porówoanin do anio­
łów) urządzali sobie takie zabawy, o p. 
król bawarski Ludwik, który chcąc latem 
przejechać się Saniami, kazał całą drugę 
do zamku Hohenschwaugau wysypać solą. 

Właśnie zaczęły lecieć z niebu drobne 
płatki śniegu z1 tym skutkiem, że ludzie 
niewiadomo zresztą dlaczego, poczęli się 
cieszyć, jak małe dzieci, a jednocześnie 
ślizgać, jak wszystkie djabły. Miasto sia- 
wało się corą-z mniej|ze, kurczyło się w so­
bie. jak stary, człowiek, który coraz bar- 
dzlej_ poenyla się, ćoraz mniej rusza się, 
przyjmująo postać zgarbioną i nieruchli­
wą. ,s

Bo śr leg ma to do siebie, ie  wyolbrzy­
mia .^edtfostkę a >pomniejsza zbiorowisko 
łudzi iei. Sńiek? odcina ludzi jednych od dru­
gich .każe im żyć życiem własnean wewnę- 
trznem, uniezaleimo^em od świata otaczą- 
jącego. Człowiek, M óry nie porobił zapa* 
s!óy zawczasu, zapasów duszy i serca, za­
pasów myśli, ten czuje się w zimie, w 
fiWf'im pokoju czy mieszkaniu, jak ryba, 
która została wyrzucona przez fala na pia­
sek i teraz beznadziejni^ się rzuca, aby się 
dostać do życiodajnego żywiołu.

Przypomina się zawsze jako symbol op- 
tyczny małe okienko zamarznięte pod za­
wiesistą czapą śn 'egu, a wewuątn poko- 
ju duży, komin,: na którym palą ślę konie­
cznie olbpzymie polana drzewa. W  cza­
sach dzisirjszyel kiedy o takie polana jest 
nieco trudniej, ogień ten trzeba mieć w so­
bie, a wtedy nie potrzeba nawet kominka, 
aby zrobiło «ie ciepło,

Z zimą i * tym całym obrazem święto- 
mikol.ajowym łączy się też zapach żywi­
cy i zapach sosen, a pozatem odwieczna 
Hnia poezja kartek świąteznych. Gdy mó­
wi się o nich, nastręcza , się samo przez się 
pytanie: — Czyż poezja, rzeczy wzrusza-.

jąee i rzeczy romantyczne, muszą kunie-, 
ezniw być źle narysowane, aby były w 
smak publiczności! Czyż sarny, które rze-i 
czj,wiście podczas zimy mogą budzić współ­
czucie u ludzi, musz t koniecznie! mięć’ taki 
fiyeoklockuwy słodki wj raz Swej zwierzę­
cej twarzyT 

Czyż za każdą chatką musi koniecznie 
zachodzić krwawo słońce, jakbi było gąb­
ką i nasiąknęło eze rwonem Wirem bur-
gundzkńęm i czy fawsżg ęi^ zdarzm że
rrzez wieś w czasie świąt . . _ ___
dzenią idzie Ja^ i Małgosia rączka w Tąęz- 
kę, z rozpromienionym uśmiechem na 
twarzy, wolniutko, spokojnie wpatrując 
się Wzajemnie w oczy, podczas gdy teriuo 
metr wispiną sio, jak jąkiś alpimśta po 
słupku rtęci i żongluje resztką sił na 
szczycie jego? - -

To sa wszystko pytania zupełnie jałowe, 
gdyż na to i tak nikt nie odpowie. A  naj­
mniej ci złośliwi malarze, którzy przyzwy­
czaili się od situ może lat wciskać zimę 
i święta w takie, e. nie inne właśnie ramy, 
jak sie wciska zażywną panią w gorset 
i sznuruje go przy użyciu ohwytów i gim­
nastycznych.

Ale łatwo krytykować: rieth n° kto
spróbuje od 1940. lat urządzać rokrocznie 
takie same święta, niech spróbuje składać 
co --oku życzenia w określonym czasie, 
niech spróbuje przygotowywać w tymże: 
samym miesiącu pewne potrawy rów oież 
zgóry określone, według starodawnego 
przepisu, a szob..czylibyśmy, czyby inna 
rzecz równiĆż nie ułożył,* ’iśin w postaci nie­
zmiennego niejako symbolu, konwenanso­
wego obrazkaI

Ze świętami Bożego Naradzenia zacho­
dzi taka sama sprawa, tylko w znacznie 
silniejszym stopniu, jak z wieloma i n nem i 
momentami życia, pełnemi wzruszenia: 
ludzie robią wszystko, aby szczere odozu- 
cio chwili, ży we wzięcie udziału w nastro- 
j i ściągnąć na ziemię przy pomocy szablo­
nowych utartych dodatków. !

Zachodzi tutaj dziwne walka miedzy tym 
dnehem. który w każdym człowieku zrywa 
się w cza«ie, kiedy szarzeje niebo, odcina- 
jąći się od białej ziemi i kiedy nad, światem 
załorpojze jakaś dziwna tajemnica — a 
człowiekiem, chcącym ducha tego ściągnąć 
na ten padół na' jakimś sznurku banału 
1 konwenansu, jak się ściągi balon, wyry­
wający «ie -r czasie burzy, aby nie po­
mknął ir przestworza.

, Nie mogę się opędzić wspomnieniu pe­
wnego rysunku, wyszłego a t>od ołówka 
znanego niemieckiego malarza, ron 
Schwinda, a przodetawiajacego grubego 
człowieczka we fraku NYIIl-wiecznym. 
który trzyma rie za harcap, ciągnąc go w 
górę. Podpis pod tym rysunliem brzmi: 
„Der Biirgf rmo5sier von Krahwiukel eucht 
sieh zu erheben". czyli „burmistrz Kacze­
go Dołu stara się podnieść". Taki Szczere
urawdziwe niekłamane i indywidu ■' ’ » 

w chmary, to klasyczuowslecenie   ,
rie się za niebieskiemi migdałami, starają 
się ludzie odbywać według pewnych prze­
pisów, pewnej czkoły. Uczą się niejako pi­
lotażu romantycznego, wskazują drogę, jak 
należy uskuteczniać loopingi podniebne 
duszy, jak robić „korkociąg" natchaienia 
i jak kreślić esy flqreay na zimowem nie­
bie świąt.

W każdym człowieku tli się jakiś zło­
śliwy djablik, który go namiwia do narzu­
cenia innym ludziom jego własnych wzru­
szeń, Tak. a tak musisz spoglądać na pię­
kny kwiat, aby ci się podobał, tak i tak 
trzeba /m wącnaó, aby wydobyć z niego 
najpieknielsze zanacny, w- ten patentowa­
ny sposób będziesz się wzruszał "'więtami. 
czy taka lub inną sytuacją, jeżeli cneesz 
odczuć ją  w pełni — zdają się mówić róż­
ne kartki świąteczne, dziadki leśne, św. 
Mikokie. p następnie różne kurczęta na 
Wielkanoc, bazie i t, p. rzeczy.

Napewno zarzuci mi Czytelnik, żę nr-ze- 
eieź aakoś trzeba ujawniać te wzruszenia 
trzeba znaleźć jakąś formę tradycyjną dla 
tych okoliczności i co wkońou wymyśleń? 
Pewnię, że nie możną co roku wymyślać 
ćoś nowego i nawet o to nie chodzi, naio- 
miąst jost cichą, małą, codzienną tragedją. 
że nawet najbardziej niebieskie migdały 
muszą zcznsem okrseonąń w pewnej, do­
syć zwykłej, pospolitej, codziennej, zdaw­
kowej noski u i. Jest to tak, jak zarobienie 
banknota tysiąca złotych, które kosztowa­
ło Człowieka Ogromnych wzruszeń i wysił­
ków. a który notęm ooprostu rozmienio­
no: na dziesfęcio- lub piąciozfotówkł.

Jaki ' różnir-ał Niebo i ziemia! X wła­
śnie o to chodzi: myśli, które Ida w niebo. 
spojrzeni«i które Wadzą po chmurach 
schodzą na ziemie, zmienione, odbrązo- 
wionę, zwykło. Ale ttt, to niema rady: nie­
bieskie inigdn’.y nie rosną na drzewach 
rosną tylko w sercach ludzkich,

X “ B
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K raków  kolebką kolęd 
sćaropo Iskich*

Kraków, 24 grudnia.
W  przekazanym prizez mimom© wieki li­

terackim i muzycznym dorobku polskim 
zajmują kolędy jedno z naji oozestniejszych 
miejsc. Zawdzięczają to* nietylko liczebno­
ści swej, lecz i rozpowszechnieniu po 
wszystkich iakątkadh kraju, jak nie­
mniej ogromnej skali tematów i nastrojów, 
rozpiętych miedzy religijną wzr.osloscią a 
świecką TObasiznością, do czego dołącza sią 
bogactwo motywów muzycznych, będących 
Obiciem upodobań różnych opok i warstw 
społecznych

Na szlachetne piękno i wysoką wartość 
polaki >h kolęd pierwszy bodaj »w -Scił u- 
■wage Mickiewicz w wykładach w College 
de Firancei odczuł lepiej, niż późniejsi ba; 
dacze, skarby piękna, ukryte w prostych i 
nieraz naiwnych strofach kolec owych pie- 
onx, głęboko przemawiających do uczucia. 
Odtąo poprzeo awóch autorów krakow­
skich: Lucjana .Siemitńskiego i Stanisława 
Tarnowskiego at do czasów najnow szych, 
wielu b: daczy poświeciło swą prace stu­
dium nad Kolędami. Nigdy jednak nie pod­
kreślono dość silnie roli, jaką w przeszło­
ści odegrał Kraków w za kresie tworzenia 
i rozpowszechniania tekstów kolędowych, 
ułarówme wokalnych Jak. i _ muzycznych, 
gdzie na dworze królewskim i

w celach knakawdrleh klasztorów
rodziły słfl najpiękniejsze kolędy,

a wieś podkrakowska przetwarzała je po 
swojemu, udostępniała dila pojęć ludu od­
biegając niekiedy od pierwowzoru w swo- 
istam i oryginalnem ujęciu tom itów.

Na krakowską kolędą dworską, kościel­
ną i U «i sŁuitna działał przedewszystkiem 
wpływ włoski. •— I nic dziwnego. Wluchy 
pierwsze stwomyly kolędą, a kult jasełek 
i pieśni, związanych z Bożenn Narodzemieni. 
siągi- tam początku X III wieku, t  j. za- 
sów św, Dranciazka i  A>yśu, sarliwego 
krzewiciela kiuliutu świętego żłóbka, który 
zniósł dystans dzielący rzesze prostacz­
ków od Dziemątka.

Na obw/firzo Polski, a w jzczegolmości w 
Krakowskiemu kolędy przyjęły si*» baroku 
rychło i rozpowszechniły sie bujniej, uiż 
gdzieindziej, a to dzięki temu, żę zajęły 
miejsce mrczwjkle licznych niagdyś kulto­
wych pieśń. 8 doby pogańskiej, oraz dzięki 
szczególnej żarliwości uczuć religijnych lu­
du krakowskiego, do Czego walnie pnzyczy 
tiła sie działalność kamooziejów francisz­

kańskich. Twórcami tekstów literackich 
kolędy krakowskiej ' yla przeważnie zakon­
nicy z czterech osiadłyc' • w Krakowie kla­
sztorów według reguły św. Franciszka: 
Franciszkanie, K rpucyai, Bernardyni i Re­
formaci. Pisali słowa do muzyki kolędowej 
dla ludu podkrakowskiego z wisi wyrośli 
poduczeni lieco klecbuwie, ka atorowie i or- 
samści. -lewem ci, p których mówi kometa. 
> „za mionu z tablic ą chodzili do fary". 
Stąd też i lud krakowslti zdobył wcześnie 

bezpośredni wpływ na tworzenie tej gałęzi 
pieśni kościelnych, nadawał im charakter 
obie bliski i zrozumiały, elementy modli- 

tew le przeplatał "oraz cześeiej elementami 
©pick 'eirui, świeckiemi, cpartemi na życ ilS 
^nlziennem wsi, a nawet humorem i nie- 
frasohliwem junactwem, oo spowodowano 
w roku 160? synod .gnieźnieński do wyda­
nia zakazu śpiewania po kościołach kilku

zbyt świeckich kolęd, pochodzących wła­
śnie z okolic Krakowa.

W  następstwie tego zrodził sie jednak 
niepospolity urok kolęd ziemi ki-akowskiej, 
nacechowanych naiwną poufałością w od­
niesieniu do nowonarodzonej Dzieciny, 
Matki Bożej i św. Józefa. I  dlatego paste­
rze z kolęd, to

nasi narcbcy wiejscy, ubranr w śwltld 
i burnusy,

grający_na dudkach, multankach i bandur- 
kaoh, niosący Dzieciątku w darze „kukie- 
łeezkę i masła osełeczką", stąd też stajenka 
betlejemska, to zwykła krakowska szopa 
z dachi m, krytym =.iomą, i suoona na śnie­
żyste tło surowej polskiej zimy. Slow m — 
ożył w tych kolędach cały wiejski świat 
ze swojemi a wyczajamd, • uozu^ami i spc 
sobem mówienia, a w tern może tkwi ich 
najgłębszy urok.

Jem akowot wiejscy plebani, bakałarze 
I organice częściowo tyłka byli 

twórcami wiejskiej kolędy.
Bardzo częste spełniali role pośredników 
w rozpowszechnieniu jej pośród ludu i 
przetworzeniu na swojski modłą słów i 
uielodyj, płynących z kulturalnego środo­

wisk. miejskiego. I  tu właśni*, i&ko głów­
ne źródło k o le i musi być imety pod uwa­
gę nadewszystko Kraków, przez długie 
wieki

stolica religijnego tyci* Polski,

nazwana przez swoich i  obcyc „polskim 
Rzymem". Pod 1 gotycl emi sklepieniami 
krakowskich kościołów brzmi5* ly po raz 
pierwszy polskie pieśni o Bożem Nąrod &©- 
niu i wędrowały Uastąpnie do domów 
iriiwiaezaóskicb i na dwór królewski a«tąd 
szły do pałaców magnackich, dworków 
ziemiańskich, a nawet na wieś miądzy lud 
prosty.

Dotychczas zachow ałysią  w Krakowi© 
w średńiowiec -nycl ksi“gorbiorach klasz­
torów cenne ogromne zbiory kolędowe. 
Nieopracowacy taki zbiór ani pi zez bada­
czy literackich, ani przez muzykologów cze­
ka do aziś na badacza w klasztorze Kla­
rysek prz. ulicy Grodzkiej, gdzie — war­
to wypomnieć — znajduje sie również wy­
bitne dzieło sztuki starowłoskmj, .wykona­
na w teukocie z mnóstwem prześlicznych 
figurek szopka Betlejemska wystaw5 ana 
w okresie świątecz; tym a należącym do te­
goż klasztoru kościele św. Amurze ja

Pierwsiy ślad w literaturze polskie) o kolędach 
pochodzi również z Krakowa I sięga XV. wieku.

Jes to „wielkierz miejski", czyli pismo’ 
radzieckie, wzywające studentów Akademji

śpiewali pieśni światowych, ale pobożne 
o nowonarodzonem Dzieciątku i stajence.

jagiellońskiej, tak zwanych „żaków", afcy Z Krakowa bierze początek kolęda dialo- 
chodząc po domach mieszczańskich, nie gowi która wywiodła z 6aehie przedsta­

wienia jasełkowe, będące prototypem codzL 
mej sceny poląk’ „j, na oo słut zną uwagą 
zwrój ’. Wysuiań^ki, dając strukturze swe 
go „Wesela" budową wybitnie szopkową 
Około najsiarŁzych przedstawień jasełko­
wych zasłużyli sią przedewszystkiem kra- 
kowscy Franciszkanie. Przedstawieni* te 
urządzane były w krużgankach frunmsz 
kańskiego Klasztoru, a rotom i na rynku 
krakowskim na specjalnie zbudowanej 
scence u wylotu ulicy Brackiej.

W  Krakowie powstały pierwszo 
drukowano zbiary kolęd staro­
polskich, zwane „kahtyczkaml".

W. z biurze taHin tńóra Jam Żabcayea łwy- 
J&nyr" w r. 1642) pod tytułem: „Symfonj : 
anielskie czyli Koląda” znajdujemy już 
pieśni, tak żywe dotychczas w całej Pok 
sce, jak: „Brzybiszeli do Betlejem paste­
rze", „Wśród nocnej ciszy", „Wstawszy pa­
sterz bardzo rano".

Cząsto pozo1 tern me] odje miejscowych’ 
krakowiaków i mazurów, bądź tańców mo­
dnych polskich lab zagi anaciznych (polone­
zy, < enary arabanty), tańczonych na zam­
ku krakowskim w X T”  i X V II wieku, opa­
trywano pc r iżnemi tekstami wierszowane* 
mi i w tej formie doszły do naszyn cza­
sów, jako Topularne kolądy. Niekiedy 
znów w ludową kolądą przemienóaij sią 
komponowane przez kapelmistrzów dla ,wr- 

ię iry zamk„,vej polonezy koronacyjne. 
Melodja o słów: „W  żłobie leży, któż po- 
bieży kolędować Małemu", jes t wj ’ śoie po­
lonezem koronacyjnym króla Władyśła- 
wa IV

Kaida epoka odzwierciedliła 
w kolędach światopogląd upodobania 1 

I st*n cywilizacyjny'1.
W  wielu z nich ujawnia sią duch religijny 
baroku, to rubaszność i zamiłowanie de 
szUlenicy w epoce sarmatyzmu. Później 
Drzychodzi do głosu rekokewy sentymen­
talizm, to znów napięcie uczucia i  B«rdeo», 
ny toń roirantyczny, A  wszystkie razem 
ąą drogim skarbem przeszłości, godnym 
Zachowania i prmioci.

Jap  PJetrzycki.

Czopka k
Kraków, 24 grudnia

Szopka, jeśli chodzi o jej stroną literac 
ką, jest swego rodzaju próbą twórczości 
dramatyoznej ludu, pod wzglądem artysty­
cznym lichą i naiwną, ale posiadającą nie­
wątpliwe znaczenie dla etnografów i zwo­
lenników folkloru, jak również dla szero­
kich mas ludu, którego wiarą, przywiąza­
nie do tradycji i jeżyka ojców podtrzymu­
ją  prymi-ywne sceny jasełek.

Cywilizacja i postąp niesie zagładą tym 
dawnym zwyczajom tak samo, jak strojom 
narodowym i różnym zabytkom, o których 
dziś dowiadujemy sią ze starych zapisków, 
albo muzealnych szaf. Ale jeszcze niewie­
le lat temu szopka, specjalnie na terenie 
L -akowskim, stanowiła kunszt artystycz­
ny, który przez wiele lat wychodzi' z pod 
palców zawodowego szopkarza, Michała 
Ezeneklera z Krowodrzy, murarza.

M. Ezenekier oo roku jesienią lepił, stru­
gał i ubierał figurki, & w okresie świąte­
cznym chodził po Krakowie z szopką, któ­
ra była misternem arcydziełem arehitek- 
tonioznem o bogatych koprłach i wieżach, 
złocistych krużgankach i bogato ustrojo­
nych figurkach. Pląsy drewnianych ku

kiełek, szlachcica targującego sią z ży- 
'.em, ohłopów-rezunów pobudzały do ser­
decznego śmiechu do łez, a  tragedja He­
roda, rozkudJany djabeł z widłami i diuga, 
biała śmierć z kosą wzbudzały w v 5dzack 
okładających sią przeważnie z dzieci i mło­
dzieży, ogromny przejmujący do głąbi 
strach.

Naiwne, proste teksty jr.sełek zmieniały 
sią dziąki 1 emr, że były przekazywane dre-
fą ustnej tradycji i modyfikowane nieje- 

nokrotri- noc' wpływem ;akichś nowych 
okoliczności, Ltón wyzyskiwał nieznany 
każdorazowy „kompozytor” tekstu.

Melodje ulegały również i wa-
rjantom zależnie od woli i nastroju■ s^ÓP- 
k a, za. najczęściej oftlerały się na pieśniach 
ludowych jak np. najpopularniejsza z ko­
lęd „W  żłobie leży, któż pobieży" zastoso­
wana była niegdyś i dotąd jest śpiewana 

nutą poloneza, grywanego na dworach 
królów polskich w XVII wieku.

Kolędy mają raczej świecki charakter, 
aniżeli religijny, formą skoczną, _ niemal 
taneczną, albo poważną, ale prawi© nigdy 
mpdlitewną. Dominuje w nich naiwna 
poufałość i lokalny koloryt polski, prosto­

ta wiejsł n. i rzewność. Wartość kolęd pole­
ga na ich szczerej, niewykorzystanej tor- 
mir, w której żyje cały wiejski i małomiej- 
■ ki świat ze swojemi zwyczajami i stosun­
kami, uczuciami i naiwnym sposobem wy­
rażani* ich.

Szopka 1 rakowsi a, wzorow na na arohi; 
tekturze Zamkr i gotyckich wieżycach 
kościoła Marjackiego, oJb>ga 'wciem bo­
gactwem od szope«. np. Małopolski wscho­
dniej, gdzie Kolędnicy me silą me na wpio- 
wadzerie małego Jezusa do nieznanego im 
p. epychu. Tam, pasterzami są 'swyezajtł 
polscy parobcy, a szopka taka s! ma uryt 
słomą, mieszcząca we tmątrzu żłób ze sia­
nem, krową i kcti«m, jak każda stajnia 
przy naszej wiejskiej zagrodzie.

Jeśli chodzi o efekf zewnętrzny, o beo- 
sprzecznie jest on mniejszy, ał© Wiar,’  w 
zrodzonego Boga prrstdKów iyiwceg a w 
ubóstw.1!, narzu-a się gtęnirj. Jezus jest 
bliższy, bardziej dotykalny i osiągalny, nie 
ódgrod/ouy krwawym płaszczem purpury, 
kapiącym on złota i oślepiającego blasku. 
Jest 1 1  „poiw . ■ ubóstw.1, podniesienie go 
do godności i chwały, z jaką żadna ra 
twiecie nie może sie równać.

Człowiek ibog' widzi to i czuje, jes'. 
wdzięcz ly Chrystusowi za to, *■© mimo 
swego bóstwa, przyszedł ng świat w tak 
bi«dnem otoczenia, jak najbiedniejsze z 
biednych dzieci.

Joanna Czarkrweki (Kraków)
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Kraków, 24 grudnia. 
Mówi suare przysłowie, że każdy Skraj ma 

iwdj swyć«aj, B o każdy naród w zwycza­
ju eh swoich uwiecznił to, eo nojbaidNej 
prtem&wiało mu do serca i duszy, <w naj­
bardziej ukochał.

Zwyczaje nasze | obrzędy wkładały s . 
przez £''fe wftkl, to też są orne pamiątką 
po pj^<ki»daeh, która przechodziła »  poko­
lenia na pokolenie, Ojcowie nasi baadzo 
kochali sie w zwyczajami i obrzędach do 
rdtenyól Zwłaszcza gdj nadeseły Gody, 
czyli Boże Naród" nie, świecono najroz- 
mait-eze zwyczaje, uświetniając® ten rad®’. 
»ny ekroa w roku. Z żadnemu innemi świę­
tami nie łączy siię-też tyle i tak pięknych 
obrs«;dów, co m  świętami Bożego Narodze­
nia.

Ciody rezycczj na Wlgflja,
jedna a najpiękniejszych ta*“5ycb row ły- 
stośoi Z dawien dawna, obchvd«onv lą w
Polsce bardzo uroczyście. Prze® cały dążeń 
wstrzymywano się od jedzenia, albo przę. 
stawano na najkonieczniejszym posiłku 
postnym. Dopiero kiedy ndierwse-B jrwtezda 
zajaśniała na niebie, zasiadano do współ* 
itr) wieczerzy wigilijnej, tan (radosnej i 
serdecznej w każdym domu polskim, 

Jkazaaia ale pierwszej gwiazdy na nie­
bie* czekano

na pamiątko owe] gwiazdy
Betlejemskiej,

która niegdyś pastenaom i trzem mi dw om 
ze Wschodu ukazała drogę do żłóbka Jeno- 
eowego. Toteż na pamiątkę przyjścia Zba­
wiciela w ubogiej szopie betlejemskiej, 
przystrajano izbę w której spożywano wi­
lie, w snopy zboża (żonatawionę w czterech 
kątach izby. Pod obrus kładło sio <*-'aoi> 
na przypomnienie świętego Dzieciątka, 
złożonego *nie w bogatej pościeli* leca w 
żlobte bydkcym na sianie.

Gdy ju* się <m* rodzina zgromadziło 
wokoło stołu wigili inego. następowała 
chwilo bardzo uroczysta —

dzielenia się opłatkiem. 
Gospodarz i gospodyni domu podchodzłiii 
kolejno do każdego z obecnych, nie omija­
jąc najjjLuiiejszego dbiiecka, szli do iąby 
ciwladnej i k chni i dzielili się oplątkipm 
ze^wszystkjmi domownikami i służoa. Skła­

dano s obie pw yw a życzenia powtai^. 
„Dosiego rokijr, t. ńn. „Daj nam Boże do­
czekać szczęśliwego przyszłego rojku”.

Łamanie się opłatkiem, to Jeden $' naj­
piękniejszych naszych zwyczajtów| Irtóry 
pozostał nam po dziś dzień. W  tej chwili 
uroczystej miłość przenika a w*1, \,1flsayg'' 
kich obecnych, znikają urazy i wzajemne 
niechęci, nieraz najzaciętsi wrogowie po­
dają sobie i sec do zgody Ten znak brater­
stwa i miłości posyłano też w liście kreiw- 
* j m i znajomym, którzy nie mógł* zasiąść 
do wspólnej wieczerzy v igiiii jnej, lub dlzde- 
lomo eię e mim w duchu i  myśli.

Po spożyciu opłatW zaczynała się 
wieczerza w ig ilijna.

Dawnym sswycaajeim me witMzjeżdżała się 
cała rodzina, thuóby uajbŁruzmj rom>” oo- 
nn po różnych strona* h kraju, Zjećdzałi 
wiąe bron ni, nnajomi i pKByJąońiale, a w dniu 
tjaą J>o wszech iffej TSÓośod nie zapominano 
też o biednych sierotach, o etąrcąMi nie- 
s efflOLliwycL i samotoyeh. Do- stołu wigi­
lijnego zasiadali wspólnie Wszyscy.

Wieczerza wigiłjm. składa się zawrze 
X P-zraw prośmy te. Według starego w y -  
czaju potraw tych dawano pdeó, stedem, 
da,-świeć l więcej. *TŚ wierna ilośó potraw 
miała wróży j gospodarzowi domu obfitość 
tych wisesyBikiich płodów na stele jego w ro­
ku następnym, Do potraw wigilijnych na- 
liżał barsz az z grzybami, bigo# postny, ka­
sza jąjgloua Ł anyozama, groch ®e sutszone- 
mi śliwkami, kapusta m ft&ćzoaa olejem, 
polewka, ryby różnych gatunRów i kluski.

Do dnia wigilijnego przywiązywali ojco­
wie pasa.

rozmaite wróttiy
Tak mówiono, Że kto r fp t wwtaiuie W wi-

tarła mali. na wilję, ta uapewuo wyjdzie 
zamąś Kto zaś dzień wigilijny spędzi na 
lenisitwie i kłótniąch,,, bądaie próżnował i 
i  *óęll się w roku pryyszlym, Ło „jakiś W® 
wilję, takiś r j y  rok" mówi przysłowie- 
Ptózy stole wigilijnym musiała być parzy­
sta liczba osób* bo uieparaysitą wróżył* nie-, 
SBCzęiscie, na najgoinszą liczbę uwalane trzy 
naisitke, której : i  do dziń>dp4a

Do skończonej wUji, gowpodarss brał si«- 
djo, co leżało pod ubru»em i dorzuciwszy 
d'o niego a każdej potrawy po łyżce, zanosił 
bydłu, aby i ono dostało garstkę paszy ze 
stołu, wigilijnego, "tamo, wykruszone ze 
*bożą, ®o zdÓbijo izb® podczas wilji, pau* 
obu j dla drobiu, a ze ślemy robiono po­
wrósła i obwiązywano niemi drzewa owo­
cowe w sadzie, aby w roku, następnym 
miały dużo owocu.

W  ten uroczysty dzień karmiono tro­
skliwie dobytek na uamiętkę owych _ * o- 
neń, co niegdyś były świadkami prz/jścla 
na świat świętego Dzieciątka. W  niektó­
rych okolicach istniała wiara,- te W tą świę­
tą hot

otrzymują zwie/zęta dar prwmawkmk
mow. ludzką,

aby, jak ów osioł i wół przy żłobku Pana 
,le7rsa — oddały pokłon Boskiemu Dzie­
ciątku,

Po skończonej wilji "gromad7,lła się ro­
dzina i domownicy i spluwano wspólnie 
starodawne kolędy, Płynęły ku m©*)u te 
przepić1,no nasze pieśni, w których Anio­
łowie dają znać pasterzom, żo Bóg się ro­
dzi, pasterze spieszą p witać Pana i rafy 
świat rozbrzmiewa' hymnem radości: 
0hwała Panu na wysokościach, a pokój 
ludziom dobrej woli“.

Co do pasterki, to
odpniwiai.j Ją da m lej p ty żłóbku,

przypominający n chwilą narodzenia Chry­
stusa. Początek takiej paisterce dął św, 
Francln -“i  z łtęsyżu, ki- ry pierwszy z.a 
pozwoleniem Ojca św. w grocie usuawłł 
jasełką; żłóbek % figurami Matki Boskiej, 
św. Józef i,, Dzieciątka i pastuszków Zara­
zem też odprawiano Mszę św. o północy, 
fw yczaj ten pow odł sit, p«> całym świeci® 
i saWitał także du Polski.

Z pierwotnego żłóbka powstały 
widowiska Jarsteh 

odgrywane początl owo po kościołach, 
nietylko ustawian* figurki, leojs posuwa­
no je. mówiono i śpiewano z" nie. Także, 
jasełki bywały uroczy* tem świętem, w 
którem brał udział cały fiaród pd.na.jbie-, 
dniojszych do koronowanych. , k >r.j -

Widowiska jasełek z biegiem czasp siały 
się zbyt swlęekie, dlatego usunięto je l  ko­
ściołów, Zątp aż do początku 19 srnlecia 
był; zwyczaj w wielu kościołach w Polsce, 
.« uą ołtarzu stawiane Kołyskę pięknie u- 

braną ą panem Jezusem, Z kołyski' tej 
spądąła długa wstęgą, którą ibecm w ko- 
śeiele cnwytali i pociągając aią, kełyską 
poruszali.

Widowiska jasei, usunię*® z kościołów,
] zmieliły się na szopkę,

z którą chłopcy chodzą po dziś dzień po 
domach od fwięoa Bożego Narodzenia aż 
po Trzech Króli,

W  czasie Swl&n przygada Nowy Rok,
obchodzony w Polsce uroczyście i uświę­
cony szeregiem zwyczajów. Składano so­
bie ni wzajem życzenia, a dzieci i ucznio- 
ńe szkolni od domu do domu winszowali 

„Nowego F,oku“ wesołym śpiewem i figla­
mi, zajc otrzymywali różne podarki, zwa­
ne kolędami. Również dzieci wiejskie ob­
chodziły dumy i chaty, winszując „Nowe­
go Roku“ i przjmuająo się o dobre kęski 
„nrf* kolęd 

W  wigilję Nowego Roku
wróżono tbcię™ zamąipdjśole,

lejąc, jak obecnie w wigilję św. Andrzeja, 
na wodę romopiony ołów lub wosk. Ma- 
wiano, żo *łwięf N łw lbo  Roku powinien 

zawąz zastać mionem k chlabu na stole,
jako w óżoę  oDfitości tego daru Bożego 
na cąiy rok. Gospoda ze obsj pywal. s-ę 
owsem na znaa pożądanej obfitości tego 
ziarna. Wróżono też z pogody, że P^fowy 
Rok pogodny — zbiór będzie dorobny”.

Po Nowyjn Roku nadchodzi.
świata T n ech  Krail.

W  wigilję tego święte składano pcdwld! 
na pamiątkę daró w, złożonych prze Mędr- 
ców Chrystusowi, W  święto Trzech Króli 
starodawnym zwyczajem kreśli dę na 
drzwiach kredą śu iecona trzy krzyże i po­
czątkowe litery imion trzech królów Mędr­
ców ze Wschodu; Kaspra, Baltazara i Mel­
chiora, obok pisze się datę ioku nowego. 
Zpak owych Trzech Króli kładzie się w tej 
myśli, aby Bóg nad domem tym rozto­
czył swą opiekę i chronił od złego.

Śliczne nasze obi jdj i zwyczaje staro­
dawną w < zaaie Godow. Nie v ąpco miaiem 
o wszystkich. L “ hociań z biegiem czasu 
dużo z nieb poszło w zapomnienie, pozostał 
v m  jeden zw yczaj piękny, choć moa = tro­
chę zmieniony Pomijam choinkę, bo ło 
zwyczaj obcy i niedawno a ra* przyjęty, 
lecz „święty" opłatek, wllja i koięty, to 
Jedne x najpiękniejszych naszych zwycza­
jów rodzinnych i narodowych, rok rocznie 
w srrejch polskich budz^c^cb uczucia ra­
dosne | święto

Juctła.
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„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 300. Środa, 25 grudnia 1940.

Tadeusz Biliński.

na ziemi pokój
Kraków, 24 gi ndnia. 

„Dopiero Pa ulicy uprzytomnił tobie 
K on, i>ez, że to przecież dzisiaj wieczór... 
w! igilijny. Szedł, potrącany wciąż przez 
tłumy niecierpliwych przechodniów, z któ­
rych każdy, objuczony pakunkami, spieszył 
do domu, gdzie czekała go tradycyjna 
wilja,

Wszędzie było znać gorączkowy poś­
piech. ‘

W  sklepaćn z galanterją, cukierniach, ma­
sarniach i halach ryb czyniono ostatnie 
zakupy, aby zdążyć na czas do domu... za­
nim „pierwsza gwiazda" zabłyśnie.

Ze sykiem przelatywały we wszystkich 
kierunkach samochody, płosząc na rozsta­
jach ulic niecierpliwych tu aechodmów.

W  pewnej chwili musnęło coś w prze­
chodzić po twarzy Korwicza i żywiczne 
tchnienie iasu owionęło go ożywczą falą.

„Choinka" — uświadomił sobie i n i krótki 
ułamek < hwili odżyło bardzo odległe wspo­
mnienie beztroskliwego dzieciństwa: _ „Ta­
jemnicze twarze rodziców... niecierpliwość 
trWożnego oczekiwania... a potem ostry 
dźwięk dzwonka... szerokie rozwarcie zam­
kniętych przez dzień cały drzwi i... pośród 
pokoju jarzący sde tysiącem świateł, ol­
śniewający i dech zapierający cud „Boże­
go drzewka".

— A  to dopiero ae mnie sentymentalna 
pała! — gromił siią 1 ,'orwiicz, „strojąc" lista 
w zjadliwy gjy'mas ironji - mam też o 
eizean myśleć, jak o... \ 'iiji i drzewku. Tru­
dno, bracie .— przedkładał sobie rozważnie 
a stonowczo — nie będziesz nigdzie na wi- 
lji... trzeba to sobie wyperswadować, słodki 
gościu i nie mieć do nikogo pretensji, bo 
jeszćzf niema z tego powo lu nieszczęścia.

...Byłby już chyba czas najwyższy, aby 
raz z takich burżujskich, głupawych wy­
róść traaycyj... Dziś tak samo dobry dzień, 
jak każdy inny ,v tygodniu i w roku, więc 
skąd nagle to jakieś nieuzasadnione wyma­
ganie, aby ci przyniósł coś innego, , w y 
jątkowego”, a nie codzienną „bryndze" i 
samotność?!...

,„A może zachciewa cd sie „gwiazdki1?... 
A może tak „szczupaka po żydowsi.u" albo 
barszczu „ż uszkami i „pasztecików z 
gi zybkami"... Proszę tylko dysponować ła­
skawie... „Stoliczku, stoliczku makryj sie" 
i już goto .ze.

— Panie, panie! a gdzie ma pan oczy i! — 
piknęło nu nagle nad uchen i o ra mią 
uderzył ?o kosz, wydając charaktery* ycz- 
ay brzęk potrącanych o siebie Paszek. — 
J-iiepy pan, czy co? -  irytował sie ja Kiś 
chłopak, niosąc na głowie kosz ze smako- 
witemi likworami.

— Przepraszam...
— Przepraszaj pan sobie swoją babkę — 

Padło w odpowiedzi i chłopak, klnąc pod 
nosem, poszedł dalej.

— Puakrew! — myślał Korwicz z zawi­
ścią — gdzieś tam bedzie nie/dorszu popi­
jawa... ale nota bene... beze mnie., u^dą toa­
stowali i wiwatowali, a kiedy już „maóŁtf" 
wypchają i pały Maleją... hajże śpiewać; 
„Hej kolenda, kolenda i Gloria in excel- 
sis".

Na ulicach ruch słabi widocznie. Coraz 
rzadziej przemykały sie ant a "ae spóźnio­
nymi gośćmi wigilijnymi, bo i szoferom 
spieszno było na wigilje do domu. Ożywio, 
ne domiedawna ulice migiem pustoszały, 
z suchym grzechotem sp dały żaluzje skle­
pów, a okna wystawowe, nęcąca jaskrawo­
ścią reklam świetlnych i napisami „Na 
gwiazdkę ceny niższe od fabrycznych", ga­
sły jedne po drugich, ą na ulice wypełzał 
mrok j cisza.

Korwicz znalazł sie na Placu Targowym, 
gdzie kończono ładować na wozy niedobi­
tki choinek i zgarniano odłamane gałęzie 
i rozsiane gestu w śniegu szpilki jodłowe.

— Może „radca" kupi sobie choinkę?... Od­
dam bardzo tanio.,, za pół złocisza, taki 
„klaw.,“ cbojarek!... — zachęcał Korwicza 
„drzewkorz".

— A mnie to poco?! dla kogo?... — burk. 
nął Korwiicz — chyba... że wezme tamto 
maleńkie... a ile za nie?

— Daj pan 20 groszy...
E orwicz nie w odział nawet, jak: sie to 

stało, że pozwolił sobie „wtrynić" choinkę, 
ale wziął ją ostrożnie pod ramią i po wa­
łęsał sie dalej...

„Sam wśród ludzi"... „pus bezdomny", 
„niepotrzebny człowiek", — dob iega ł w my­
śli coraz mocniejszych powiedzeń, któreby 
najdosadniej określiły jęgó obecną sytua­
cje. Będąc dopiuro od kilku miesięcy w t wn 
obcem dla siebie mieście, nie porobił żad­
nych trwj.l®zj oh znaj omości i nie nuał_ ni­
kogo, ktoby zechciał go zaprosić na wilje, 
a żreisztą jak tu sie „wpra«izae“; fciedyto ta­
kie świeto^Adiziinne ze specyficanem „cie­
pełkiem" familijnem!

Na wyjazd do jakichś tum dalekich kre­
wnych stać go nie było, a zresztą poco? — 
>iato zeszłoroczną wilje obchodził inaczej. 
Zeszłego roku soedził jeszcz => wieczór wigi­
lijny przy boku swej „najdroższej"!!) żo- 
neczki, przy ognisku _i odzinnem — ale żo­
na.,. psiakrew... odleciała, a... ognisko wy­
gasło... . , . . , ,— Niech ją tam... nie chce jej przeklinać, 
widocznie tak być miało, skoro sie tak sta- 
Jo.„

Korwicz postanowił wstąpić gdzieś po 
drodze do jakiejś otwartej jeszcze knajpy, 
aby oszukać w kiszkach głód i nie myśleć 
o wilji.

A le potem odmienił zamiar i postanowił 
zaopatrzyć sie w najniezbędniejsze — z u- 
wagi na okres świąteczny — prowmaty i... 
mimo wszystko... pójść do swej wyzieoionej 
samotni.

W  jakiejś grajzlemi kupił śledzia, ser, 
chleb, ogórek i t. p., a na „rozgrzewkę'* 
■flaszkę „wyboro wej“ i butelczynę „owoco­
wego" sikonia. Z drzewkiem pod pachą i z 
wiktuałami w kieszeni — powędrował wol­
nym krokiem do domu.

Szedł pustemi już zupełnie ulicami i po- 
glądal lcu oknom, poprzez Itóre dojrzeć 
można było jarzące sie „Boże drzewka" i 
dochodziła przytłumiona mólodja kolendy.

Gdzieniegdzie przez okna parterowe i w 
suterynach widział zebranych przy nakry­
tym odświętnie stole, jak z powagą i na­
maszczeniem pożywali wigilijne dania, za 
■krapiając je „trunkowolcią".

W  jednem z okien zobaczył >agle młodą 
matkę z dań ekiem aa reku. 7\ rozjaśnioną 
z zachwytu buzią śmiało sie do skromnego 
drztovvka i wyciągało chciwie pulchne rą­
częta -kluski do gorejących świeczek. Stał 
chwile i czuł, że go dziwnie mdli, a serce 
skurczą sie boleśnie.

— Co?.., moż? mam jeszcze uronić obo-
iązł iwą „łezke wzruszenia"?... Niedocze-

kanieL. Jeszczeby tego brakowało, „bym 
'iC roztkliwiał, ja k < stara historyczka... 

Jazda dtflej!... Przyspieszył kruku, aby u- 
ciec jakn& j pred/ej od niebezpiecznego 
okna i — dla dodania sobie ducha — gwi­
zdał na całą opustoszałą ulice.

Już Dyl niedaleko od a w go mieszkania, 
kiedy we wneku sąsiedniej kamienicy zau­
ważył skurczoną postać kobiecą.

— No jeszcze nie jest tak źle — pomyślał 
'Be satysfakcją — ktoś jest, co podobnie jak 
ja nie „wigiiji" sie dzisiaj.

— Cóż to... panienka -ie na wilji?
W  odpowiedzi uderzyły w niego tepe w 

swyw smutku — oczy dziewczyny:
— Nie... ą e  mam gdzie i z kim...
— A  tc sie doskonale składa, bo i ja tak 

samo obijam jio jak ten pies kulawy w tv 
„wigilijną noc“... no... tc może pani pozwoli 
ze mną... na wigilje... do mnie?

—, Żartuje pan...
— Ależ bynajm^ej... Tylko proszę nie

Spodziewać sie żaar.ych frykasów Czem
chata, t. j. i aćżeg robotnicza kieszeń... boga­
ta, tem rada**.

Początkowa nieufność ustąpiła i Korwicz 
zaprowadził swą przygodną towarzyszkę 
wilji do swego mieszkania.

Korwicz odkręcił światło i oczy dziewczy­
ny ogarnęły jednem tpojrzeniem aż nazbyt 
skromny pokój z nedznem umeblowaniem.

■— Proszę sie nie zrażać — odezwał sie

swobodnie—  wilja zaraz bedzie... to kwe- 
stja kilkunastu minut... A może pani zaj­
mie sie przygotowaniem odświętnego sto­
łu... Oto mój., ale proszę Sie nie śmiać... 
„obrus", a to moja... zastawa stołowa: czte­
ry talerze, nadszczerbiony nieskromrie pół­
misek, komplet noży i .widelców w ogólnej 
sumie pięciu, sól; pieprz... a oto moja ku­
chnia — wskazał z dumą na pogięty pry­
mus. Niezależnie, od tego zaraz zrobimy 
„ciepło", bo o ile mogę zauważyć, Coś nie 
coś wychłudło..._ prawdą?...

— Ją nie czu je--
- -  Pani jest nazbyt łaskawą— A co sie 

tyczy wigilijnych dań, to jeszcze w... kie­
szeni... cle oto już są!... Pro-sze, niech je 
pani umiej etuie ułoży... bo przedewszyst- 
kiem... estetyka... A ja.„ ziapale w mym 
piecu... huuiezyiu.

...Korwicz wygrzebał z wiadra resąte wę­
gla, nałamał szczap i dość sprawnie roz­
niecał ogień. Tymczasem dziewczyna, do­
tychczas onieśmielona, zrzuciła żakiet i 
zabrała sie ,dó nakrywania stołu. Porusza­
ła sie szybko i widać było, że coraz pewniej 
wchodzi w swą role przygodnej gospodyni. 
Za chwile sprawione i ułożuue leżały obok 
siebie śledzie, ser i ogórki. Korwicz otwo­
rzył obie flaszki...

— Halo — najważniejsza rzecz, o czem 
zapomnieliśmy... dirzewkc drzewko musi 
bezwarunkowo być... Tylko— podrapał sie 
v głowę- co zawiesimy - na nim? • Ale.... 
głupawo mniejsza z tym, grunt, że jest i... 
tradycja uratowana!

Wyszukali wazonik, w którym usychało 
jakieś zielsko, wyrwał je i na jegc ukisce 
wetknął choinkę. Z triumfem postawił je 
na stole...

— Klasa... coi — wyszczerzył z zadowolć- 
nieim zeby do dzaewczymy... A_ chociaż nie 
ma na niein żadnych cudowności, to be^aie 
nom pra.y najmniej lasem pachniało—. No— 
a teraz siadajmy do stołu- panno.... jak to 
tam pAUią na chrzcie zamianowali?

—  Jadźka...... 1
— A zatem panno Jadziu... proszę bliżej... 

A le - ale— przenrajSŁ.env— najp'erw ży :że­
nią... Psiakość... zapomniałem o opłatku.,, 
to nic... a od czego chleb... przełamiemy sie 
entebem— ,

Wzifvł kromkę chleb a, złamał na dwoje i 
jedcie cząść podał Jadźce...

— Hm... dobrze.... -tylko czego to mamy 
sobie życzyć naw?aajein!.v Acha., życzę Ra­
ni zdrowia— tak... to naj ważniejsze... « po_ 
tem t. zw. „szczęścia", niezależności pa 
trosk cu-dzien-iiych i— ciepła własne ?o ogni­
ska rodżinnegu...

Jadźka schyliła głowę i nieznacznie rę­
kawem otaa la natrętna łze—

— No— a pani co mi „pożyczy" i—
— Ja... ja... panu... chyba, aby pand się

Kolędnicy z szopką.

„ B ó g  s ię  r o d z i " .
Tradycyjny okres świąt Bożego Naro­

dzenia przynosi mwsze z sebą promienne 
cl wite szczęścia i pogody. W  okresie tym 
zakwita jednakowy uśmiech pod dacha­
mi pał ’ ow, jak i pod słomiameini strze- 
cnami. 1 mimo woli lndiztie podidają^ sie te­
mu uśmiechowi, zapominają- o swoich tro­
skach, kłopotach, zmai t wieniach dim po­
wszednieli, weselą sie i radują temi złote 
mi chwilami, bodaj jedy nemi w ciągu 
roku.

W wieczór wigilijny, wieczór naj,pięk­
niejszych tradycyj. wystarczy spojrzeć w 
okr.,a ludzkich siedzib, aby. przekonać sie, 
że w opiewanym czarze świąt Bożego Na- 
rufizenou niema uaire-t cienia przesady. 
Wystarczy zajrzeć, aby lOzrzewnić sie głę­
boko i rozpromienić własne serce rad i- 
śeią innych łudzi.

Utarły sie powszechnie zdania, że w cza­
sach powojennych znikają powoli stoa.0- 
dawne zwyczaje, a szczególnie wszyotK i.n 
zwtezane z obchodem różnych świąt. Czy 
zdania te jednak< nie sa tylko mało zna 
czącemi frazesami? Bo przec'eż wystarczy 
wyjść jv okresie przedgwiazdkowy m aa 
ulice większych miast, r;b> przekonać gie. 
że r/szystko i wszyscy żyją pod znakiem 
zbliżających sie świąt. Mówią o tem na­
zbyt wyraźnie wystawy sklepowe, rynek 
krakowski, zamieniony w czarowny las i 
liczni przechodnie, obładowani paczkami 
z prezentami gwiazdkowemi.

Niewątpliwie w czasach pr/od wojennych 
nasze babki i prababki podobnie jak dziś,» 
myślały o tem, jakby uczcić to Na lOdze- 
nie Dzieciątka, obładowane paczlt emi i pa­
czuszkami miały w duszy wielkie święte, 
na myśl o tem* ile radości i niespodzianek 
sprawią swoim najbliższym w tun święty 
Wieczór.

Niewątpliwie w czasach tych ludzi© z ta- 
ldem samem wzruszeniem ^ szczerym sen­
tymentem obsiadali stuły wigilijne i dzie­
lili sie białym opłatkiem, życząc sobie 
wszystkiego najlepszego-

Zmdeniio się wie« może życie, zmieni 
sie ludzie, ale tradycja nie_ zmieniła sie. 
Bo tradycja była i pozostanie zawsze nie­
śmiertelna.

Zatem w tegoroczny _ wieczór wigilijny, 
gdy pierwsza złota gwiazda zabłyśnie, w 
naszych oknach — zssiadźrnc w«zy1sev sta* 
rym zwyczajem Pizy wigllijnyco  ̂stołach, 
a uśmiech szczęścia niech żakwitinie na 
naszych twarzał-h.

Złączmy sie w te;( Świetej chwili serca­
mi z naszymi braćmi na obczyźnie z tymi, 
którzy zdała oć nas bedą nam bliżsi  ̂ 5 
drożsi niż kiedykolwiek. A chociaż v nie- 
jednem sercu pustka i smutek bęa. |e ó- 
gromry... wypełnimy je ra'ł ością bliźnich, 
szczesesejn najszczęśliwszych. ■'45S

Niech kazny z nas prziennesie sie na fą  
Krótką chwile do mężów, braci i synós' 
na obczyźnie, a łamiąc sie z nimi opłat­
kiem, chwalmy Boga na wysokości z go­
rącą prośba o „pokój na ziemi ludziom 
dobrej woli". ’ . ,

(femlna).

odmieniło i aby njiał to. ua co za swe do­
bre serce zasłużył.

— Braw'0— panno Jądźko... a skąd tc pa­
ni wie, że ja mam... dobre s< irce? Korwicz 
pocałował w reke Jadźkę, która starała sie 
ja wyrwać...

— Aie ;.dałajmy już n areszció!,... Korwicz 
nalał kielich „wyborowej" i kropnął fc  w 
reee „współoiesiadnńczki". — Na spełnieni© 
naszych życzeń!... k  teraz „frygajmy* 
wszystko no kole* bu głodnym jak zawo­
dowy głodomór w czterdziestym dniu gło­
dówki, a spragniony m jak gąbka... Było nie 
było... na rozgrzewkę raz jeszcze., „Kins 
iist k ans". A teraz zagryzać... zagryzać... bo 
to główna zasada pijackiej higieny... Do 
trzech razy sztuka.... zachęca! Kotwicz do 
picia i jedzenia i- naraz odleciał go doku­
mentnie cały smetek i chandr i przedwigo 
lijna, które tak skutecznie dobierały sie 
do niego na ulicy...

— Niech żyje wilja... we dwoje!... Precz 
z samotnością..... wszak człowiek jest zwie­
rzeniem towairzyskiiem i stadowem... Precz 
z eałem wrażem plugactwem życia i jego 
miizbrja.... Nie uważa Pani, ż( życie, mimo 
wszystko, jest' piekine? — mówił z ©oraz 
większym ożywieniem, pałaszując „poczto­
wego śledzia".

— Cała rzecz w tem, aby się nie dać... Ja­
koś to bedzie,. Niech wiec żyje to nasze, 
stare, niezrównane „jakoś to bedzie"... _— 
wołał ©oraz to głośniej, napełniając kie­
liszki jabłeczpą „małmazją".

Grant, że wilja nas nie ominęła — 
cieszył sie Kotwicz jak dziecko. — Zawsze 
to lepiej we dwoje.,., co nie?... Panno Ja 
dziu?

— Tak, lepiej.-
Widz, pani — zaczął naraz poważnie. 

Dziś „Chrystus su rodzi i miedzy nas przy­
chodzi"... tak jest... miedzy nas... wydzie- 
dziezoinych przez życie, biednych i o 
nionyeh, a mn tam. gdzie zgiełkliwy róz- 
gwar i obleśnie wykrzywione geby „ fa ry ­
zeuszy celtiików".... I na tem właśnie po­
lega cud tego wigilijnego wieczoru, że nam 
„pasierbom życia pokój w serca nasze 
przynosi. Godzi gta wiec, aby „my ucz<*ili 
Go, Boga maluczkich i biednych kolemclą:

— Gdy sie Chrystus rodzi i na świat 
przychodzi. Ciemna noc w jasności promie- 
risiej brodzi.... Chwała na wysokości, a po­
kój na ziemi ludziom.

I tak śpiewało tych dwoje rozbitków ria 
wzburzonej śali życia — wspaHUzy sie ra­
mionami o siebie — i... spokój, iak kojney 
balsam.... spływał zwolna w ich osamotnio­
ne dusze.



,G O N IEC  K R A 1 1“ Nr. 800. Sróda, 25 grgdaia 1940.

Stefan Krasiński (Kraków).

Okropt
Świąteczna hum oreska prow incjonalna -

Kraków, 24 grudnia.
Te była faktyczni© ókrowitóć! Cała ka­

mienica do ram oka nie zmrużyła ł s»«ri 
ko kotnon powa.no wypadek w całej okolicy. 
Bo żeby coś takiogo w same Świata!U

Powątpieaaao nawet w auteutycaność 
studjów miejścowegu aptekaraa, a pan 
doktór, r±adomo — farmaceucie nagania­
jący klientów i w przyjaźni t nim żyjący, 
jak to bywa w prowŁnojoniąlnem miastecz­
ku, *— kiwał tylko po wszystkich! już gło­
wą j  wcale nie brał w obronę swego pupi­
la od pomady i mikstur na odciski, wo- 
gól© nic zabierając głosu w rozwiniętej 
na ten temat dyskusji.

Bo to było taks
EmerytóWarty radca Bundzioczek, pole­

cający swój kawalerski żywot w opieką 
patronowi Wtezfep;afi«ewł męczennikowi, 
c-Mek stateczny i wstrzemięźliwy, od lat 
lOmiu nie pełniący już powinności sądow­
niczych, mieszkający we własnej kamie­
niczce na mało uozesaPizanej uliczce t ku­
zynką swą, jako on w dziewiczym stanie 
żyjąca, panną z Kakolewiezów Balbiną, 
Wrócił do domu około godziny drugiej po 
północy, niezupełnie prosto trzymając sic 
na chwiejnych nieco nogach,.,

A to, że plątały mu sie jakoś dziwnie no- 
g5 i że około 25-cin minut szukał, klnąc 
straTnliWie, Zamka w bramie, u potem, gdy 
go wreszeń znalazł, drugie +yle klucza im 
wszystkich kieszeniach, to już doprawdy 
dawało grubo do myślenia i stanowiło epo­
kowa wypadek w drttąd nieskazitelnym 
trybie' życia pana radcy Szczepana Ban- 
dzioi&zka.

Że pan radca aie mógł dać sobie rady ze 
zamkiem i kluczem, że sypał gromami na, 
cały świat i cicho śpiące miasteczko, że po- 
teui otworzywszy nai-es-wi© wrota swej po­
sesji... .— ale to wszystko opowiadała, na 
drugi dtzicr ą raczej w pafą godzin potem, 
bod działo Sie to przecież po północy, Mag­
da, stuząca. mająca pokoik tuż nad bramą, 
a która została obudzona W yftzynami paoiu 
racy, zmagającego siu najpierw ze au.n 
Mcm, a później usiłującego zachować ma- 
rlmum eiszy, by nie wyrwać ze snu panny 
Balbiny, dla której, jako dzierżącej w dło­
niach Cugle domowych spraw, miał pan 
-radca szczególny respekt. • < yrv-/ A ';i- •

My powiemy wlec tylko o tern , co stano­
wiło preludium do rozgrywających sie wy­
padków, co do których oddamy później nie­
co głos Magdzie, jako naocznemu świadko­
wi. Magdzie, co ja winną tyle co i nic, od 
czci 1 wiary odisądisono.

Otóż, ponieważ dnia wazorajSBćgo mija­
ło dokładnie 10 lat od chwili przejścia w 
stan nieczynny radcy sądowego Bandzio*®- 
ka 1 osiedlenia sie jego wraz z kuzynką 
Balbiną w miasteczku zebrsl sią komitet
obywatelski pod przewodnictwem bunni 
strza, który uchw alił uozeid dzb , _____    eń takiej
wyjątkowej rocznicy wielką fetą na rata- 
mm, u to ku czci zasłużonego Jubilata.

Kazał ni£ własny koszt w rok po osie­
dleniu sic tamże wyczyścić a chwastów ł 
odpadków rynek

w  jakie dwa lata znów później kazał 
na biało pomalować wapnem ogrodzenie 
targowicy miejskiej, też swym kosztem na­
turalnie.

A wybrukowanie czterech metrów kwa­
dratowych przed aresztem miejskimi A po­
stawienie przed szynkiem dwóch latarni 
naftowych, żeby lepiej było widać wycho­
dzących pijaków aa ich wstyd i hańbą — 
to nic!

\ kupno do kościelnej’ zakrystii S*ch 1 *- 
kierów s nych stołow ze szufladami, to nio 
również!

A ofiarowante pani burmistrzyni raso­
wej kaczki szkocktej, potomstwo której 
przyniosło miastu zloty medal na wysta­
wie drobiu S lała temu, też nic?

SiCzodrym człowiekiem był tedy radca 
Bandzioszek. jak widać % tego i z fil ant ru­
nie był za pan brat!

Wice zaproszono radee z ku|yoka Balbi­
ną na jihUóttąnnwy raut do ratusza. Baat 
jubiletisso wo-ińrjteh i nowy 

Ze za ś_ panna Balbiną od udziału w uro­
czystości wymówiła sic umiłowaniem sa­
motności, - tedy pan radca sam miął zbie­
rać życzenia i błyszczeć na Łonorowem 
miejscu przy stole nieodlnówany zgoła. 
Uuiileo świąteczny Okropność 2 

Ban burmistrz Wyderko. pereona uree- 
dowośoi pełna, godność piastujący .;daje 
ei  ̂ dożywotnio, bo w miasteczku nikt ni­
kogo innego nie pamiętał na stolicy miej­
skiej, rozpoczął od przemowy pod adresem 
racicy Bandzioszka, wyjaśniając znaczenie 
rantu dią obecnych i miasta.

Pratemów było coś okuło tuzina. Gęsto 
zapijano zdrowie fetowanego, toteż około 
północy pan .radca pił poi olei „bruder­
szaft*^ z© wszystikimi Uczeutnikami bankie­
tu, ą żony i córeczki na wydaniu radnych 
miejskich zachwycone wprost były panem 
„ra dc u si em-d obrod ziej om, solenizantem i 
jubilatem**.

Gdy zasde na zakońozenk- gwoli niespo­
dzianki oaegfała ochotnicza. straż ogniowa 
cokolw:ck może fałszywie ale z ogromnym 
hąłasem „Sto lat, sto lat|“ i raz jeszcze po­
sypały eią życzenia, łzy rozczulenia sra 
neły w oczach pana radcy. 

Podprowadzony pod obie ręce do sanek 
pan a burmistrza, opuszczał wiwatujące 
grono, mccno zataczając sie w prawo i w 
lewo; gdy jednak pomimo licznych prób 
nie mógł wsiąść do środka, zirytowany 
zwymyślał parobka, eo wlazło, każS; mr 
jechać do wszystkich diabłów, zdecydowa­
ny drogę z ratusza do dom odbyć „per pe- 
des apodtełomm**,

Uradzomo go odprowadzić zatem gre­
mialnie.

Nim jednak do uliczki z kamieniczką 
radcy Bandizi oczka zbliżano sie, pi gubili 
«U kędyś W egipskich Ciemnościach śpią- 
ei go miasteczka, Ochotni towarzysze jubi­
lata. Nawet Łam pa.ń burmistrz W.\derko, 
najdzielniej jak na pasterza trzódki przy­
stało, tm^mający sio, -  też ostatecznie 
gdzieś zniknął, jeno głuche echo śpiewanej 

dali BieMokś davał© świadectwo*- te  
TOeuzywlBto#, w jaką popadł miejski def 
stojnik, nic była zła...

Sam Wtpc jak palce stanął nareszcie rad­
cą Bandzioezuk po dwugodziunem kotOWa- 
iniu a bram doniostwa.

I Oto zaożęła sie wspomniana jnź hieto- 
rja ze zamkiem i klncaem.

Teraz oddajemy już aż do końca opowia­
dania _gło* Magdzie, trzymając siię wier- 
ńio jaj rwier-zei, pod przysięgą tajemnicy 
wyszeptanych do ucha pani Ozorowej, wła­
ścicielce interesu korzennego z napiwu ty­
ka.

—  Wlazł-ei nareszcie, kochana moja pa­
ni, — kładła w głową pani Ozorowej Mag­
da, — na schody, i jak nie rymnie zaraz na
pierwszym stopniu! Aż zadudńiało w Ca­
łym domu!—   O wycieraczkę mumały mu sie
nogi zahaczyć, ho dziura w niej jesi na 
aarniuteńkim środku. Ażem struchlała, My­
sie sobie pod piernatem zaraz: pewnikiem 
łeb *0 rozbił o pórecż, Trza gnać po dokto­
ra i po księdza. Taki ja z łóżka na równe 
nogi w samej koszuli tylko — i b&so do 
drzwi do korytarza. A tu aż mnie ze zdzi­
wieni* zatkało! Pan radca stoi na samej 
górze o krok jeno ode mnie I gada coś do 
agasaonej .lampy na drucie i płeściami jad 
Wygraża. Ohciałari zamknąA drzwi, bom 
s»ą powstydala tak w SamAj bieliźnie po 
nocy przed mężczyzną stojąca, ale pan rad- 
©ą już wraził nogą \j kory tar® i *pcha sią 
cały do nuoszkania.

l.o miałam robić! Po cichutku zamykam 
drzwi *a nim, a aż mi do głowy bije alko­

hol od niego, pani kochana!
A ten-cd zamiast na prawo do pokojów, 

w te pędy na lewo dó mojej izby włazi i 
prosto w łóżko buch!!!...

Myślałam, że mi sią coś stanie! Okrop­
ność, pani kocnana! Bano niedaleko, pani 
Balbina wnetki noa wszędzie wf> kać za­
cznie, a tu pan radca w mo.ń m  łóżku!„, •

Nogi wywal'ł z buciśkami obioćomjtni 
na krzesło koło głowy, gdziem miała poło­
żone _kiecki,> i chrapie jak najęty.,.

A ja w bieliźnie tylko nad nim stojąca, 
aż mi sie płakać chce, co to wyniknąć % te­
go może!

Obrócił sie raz, obrócił za chwile drugi 
raz, i nogami krzesło wywalił!

Jak nie huknie v takiej cichości nocnej! 
A on nic, tylko dalej śpi jak borsuk

Kucnęłam aź z bliaźni a wcdl > drzwi i . słu­
cham, ńtto - gdzieżby zaś imąezej! Pani 
Balbina jnź na przeszpii gi... Obudziła sie!

,te-jfc-joj! Cotu-ei miała, moja pani od 
niej!

Ze świecą w garści wlazła do mo jego po­
koju, z oczami jak ta sową wybałuszę ne­
nii, w czepku aa rozczochranym łbie, i aż 
sie o ścianę oparła; gdy mnte koło drzwi 
w koszuli na podłodze zobaczyła, a pan® 
radcę rozwalonego na mojem póełaniu,.,

Ani gebj nie mogła dłngą chwilą roz­
dziawić, tak ją  otumaniło z© wszystkieml

Najpierw, gdy oprzytomniała, dała mi 
lichtarzem, prżoz łeb, a potem do pana rad­
cy i nuże go tyrpąć i drzeć!

Ud dziewoi mi nagadała, Lucyporem 
mnie straszyła i ogniem mamzituyiii na sa­
mem dnie piekła, a potem spódnice mi do 
korytarza prasnela i dr^wi a* mną zawar­
ła.

Słyszałam, m®a pani, jak pan*, radcę 
hudz.ia i patrona jego na pomoc przyzy­
wała.

A  porem zawołała na mule i zakazała
mi sie sobie do oczu patrzeć, jako tei niko­

l imu o niczom pa,r/ nie puścić.
— Ty kuczkodouie, iy małpo, — powia­

dała, — to ja musiałam rej chwili dożyć, 
żeby taka jucha bezwstydu* pana radcą 
na stare lata poczciwego kawiilorskit^to ży­
cia do bezeceństwa przywodziła? To ja mu- 

na to patrzeń tom sama od bezeceń­
stwa ciało uchowała, i cnotliwie lat 59 
praśSraćiak' ' •Mimu-go
chlebodawcę na mauuWCe sprowaażał B„- 
daj giana Lueyper grzeszne członki:- w smole 
ci smażył, kołtonie zatracony!** I dalej 
mnie po gebie, aż jej czepek zleciał i świe­
ca zgasła w lichtarzu.

Ze zaś pan radca nat-eszcie odsapnąwszy,
budzić sie zaczął, Ciągnięty za głdwe z bó-’ 

* tlttine. tilóc ci_ panUjcatów przez panią Bal . ......
zasuszoną dalej z pyskiem na mnie na no-
WOI

— A nie wystawaj mi tu marmuzeło, He- 
dy meżcayzna na ciebte patrzy nimibrattą! 
Czemuś dotąd bluaki nio wdziała! P*8a 
radcę bał&mńcić sie jej sachciało, notnra- 
dło zatraooneł Kobietom t  drogi -cal®, tyole
pchedził, aż gu od uczciwego prOwad*

wadzić unstałi
mozf

- -- ’, -- D . —   „  :— .. tła]
świeczki w  Ofrzadt stawały!

% taka latirynda sprować 
Ban radca otworzył tymczasem «c'zy i 

cząła go zaraz czkawka tłamsić. A? mu

Toli pani Balbina kazała pann radcy wo- 
ay z cukrem zrychtować, żeby ze »*tk*- 
nyip liftem du9®kiein wypił.

A no, to ja do kredensu po oukic® z kin­
ezami pani Balbiny, a ans pana radcy furt 
głowę trzyma, co go tak nepało,

Ledu om wyszła, a pani Balbina %& sana 
woła:

— Magda! Tam stoi we flaszce na dale
gotowana ud wczoraj woda do •roecieńbze- 
nia octu na stół. Żjbyś mi do cukru z ko­
newki nie dawała, bo to Źle na taką ezkaW- 
ke! 3 kostki utłuczesz na miałko i ąe
szklanką tej wody przynoś! A zwijaj-że 

i? Skaranie B pk !« z toiltosie! Jeszcześ tu?

kocmołuchem! -Do romansów i grzeszema 
to jest, a do roboty to ani dudu!,,.

Tak ja v te pędy do krwieusu i łap -a 
flaszkę i cukier. Wsypałam w kuchni 'gtł.i; 
ozony słód do szklanki i zalałam z flaszki 
reszto do kredensu nasad i lecą.

A pan radca blady jak trup i reką usta. 
sO »ątyka, & do Ściany sie obraca. A siep e 
nimi fA y pani Balbina szklankę i do geby 
mu PlFtyMb.. Wypił.

Ledwo przełknął, jak nie wytrzeszcz y  o- 
ozów i nie wywali jęzora! .

..— Otruli toftie! A. stęka. — Pali w gar­
dle! Oddechu złapać nie mogę! Bal b i siu! 
MągduŚ! Ba tajcie! .

, 1 lagduś! M aginił" — wyd.T\-,eźnia pani 
Balbiną i znów mnie prask pmżm łeb

•— Widno powiada — musiało natural­
nie miądzy wan i coś być, bo skądże n? stąd 
ni zowąd od razu „Magduś!** Na zbity łeb 
wylecisz mi flejtuchu! Pana radcy je j sie 
zachciało!“

Ale pan radca przez reoe leci i Oczami 
okropnie wywraca a gorąe od niego wali, 
jak z pieca.

— Po doktora mi leć i do aptet i! Oleju 
rycynowego i scnesowycłi strączków, a du­
chem! Ża.nłaeisż aą dnia!

Ogarnęłam sie na łap-cap 1 jazda!
Ale doktora nie było. Wyjecbaił je Wie­

czora i  jeszcze nie wrócił. Tak ja  Ha jed­
nej pudze do apteki!...

Pau aptekarz spał. boć dopiero ledwo 
dniało przecie. Zanim wylazł do mnie, ftpo- 
ro czasu zmitreżyło się.

— Otruty powi ldasz, pan radca? A  asem?
I kto? To do policji trzeba dać znać..., nie 
mMe. O 1 £

“ • Ale jeszcze Apie odrobiną — powia­
dam.

— Tu wracaj do domu spytać, osem otru­
ty. Inaczej ani msz. A  spiesz sią! Otruty 
we Ś w ia ta .

Bwiajnłam sie, alem w mig doleciała do 
domu. Pan radca aże zielony od tego otru­
cia i tegp. 8iepa»ii* od wmąłśta.

— Doktór jest? — woła pand Balbina ł 
patrzy aa mnie jak zbój. .

— Ale! ““  gadam « -  pojechał gdaiwstk. 
Alena w aptece była Pan aptekarz musi 
Wiedzieć wpierw, jaka była trutką,

HE Jąka?! —■ vi izaśriiie pńni BrJbiii* i pod 
nbs mi saklanike podtyfca. — Wąchaj, ty 
Herodzie zatracony, ty megiero (czy jako- 
Sik tak podobnie), wąchaj! .Nafty nalałaś 
do cukru, oo stała w drugiej flaszce! Oaoł- 
ieaćł.l

Prawda.,, naftą czuć.
—- A poco pani naftę do kredensu cho­

wa? Skąd ja  mogę wiedz. k. i
Stul .mi pysk w tej chwuli! — za­

wołała pani Balbina. — Poco ? Poio, że sza-. 
fujesz nią jak wodą! Ty wiesz, na ile za 
moich Czasów litr nafty wy starczyć mu­
siał? Na dziady-by człowiek przez was 
garnkolłnki poszedł! Powiedz w r ptece. że 

radca nafty sią -niechcący, niapiłj
* „„..alam z powrotem.
— Nafty! — zdziwił sie pan aptekarz. — 

Hm... nafty? Eara®, zaraz... Niem-no na- 
ntetika poczeka... Zobaczymy.

Otworzył powolutku jakąś grubą księgą 
i zaczął czytać. Za jakie 10 uinińul piSŁcStał
czytać, podłubał w ząbi© zapałka i Zni&wu 
czytał dalej. Ruszył jeducm ramieniem, po­
tem dmgiem i pomyślawszy chwdlle, iry- 
szedi do drygtego pokoju. Zegai pokazy­
wał czwartą. Dniało już dobrze, uuy wska- 
ŁÓwki pokazywały kwadiran®, na piątą, po- 
wrócił i w i„r  za zął czytać w innej, przy- 
iMesionej książce.

Hm, powiedział nareszcie, trąc czo­
ło, «_ już samo to, te pun rftdćft csmj© fiią 
niedobrze, wymaga, żeby diae mać lelbaiWO- 
Wi, a ni® aptece... ,

«* Kiedy ja już byłam u parną doktora, 
ale go niema. Wyjechał — mówią.

To trzeba jeszc*© raz iść, psnierko. 
Mote już wrócił. Ale najpierw traeba do 
doftiit aajr»eć... Kto wie, czy pan rado* j«- 
sizea® dotąd... Dużo wypadków tego rodza­
ju... Dużo. I  wogóle... nawet w SWiąta wy­
spać sią nie dadzą. „  , , .

Wyleciałam jak wściekła. Zia dred® mi­
nuty byłam w domu. Pan radca juz lezai 
ną "sw i.ieu łóżku, tylko byt teraz ną od­
mianę żółty jak wosk.

— A weź mi Zaraz do pranis — wota pa­
ni Balbina — pościel z twego pokoju i pod 
łóżkiw m dobrze koło ściany wytrzej... Nie- 
•tlość, że go do bezeceństwa doprowadziła, 
jesZew® mu nafty dała wypić! •'•kropnoscl...

'*iir

W ł a ś c i c i e l  e

tk. .'d r z e j  Z w i e r o w s k i
m m
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Kraków, £w. Jana 8/10

SOS Tefaten M6-40

Wszystkim  nassym  R .T . Klientom 
życzym y „ W E S O Ł Y C H  Ś W I Ą T ”

B s r o m ^ c h a n i h m
Fabryka 0«ęioi nin/.yn rolniczych

5B Spilba t ągi. odp. Krigjw
ZĄRZĄDfcA KOMISARYCZNY Inż. RUDOLF SUCHANEK

W«yL?&re nsr«yrn f t J i  Ktfsnforn i od- 
spraedowoojn składamy serduagne
zyczenw „  W toa o ły c l i  Św iąt**

Powiernik Fineyi 
WydawnMwo GALERIA POLCIfA, .POLONIA* 

Kraków. mI. Iw. Gertrudy 12

Sk ład  artykułów elektrotechn,, 
rowerów, wó?ków dziecięcych

/ /  B arbara  Juroka
Kroków. m) V
W B̂ dwAfrU 4S57I" Z a c

Przedsiębiorstwo boIacvjne 
Biuro Dostaw Materjałów B«dowl,

S T A N I S Ł A W  R Z E G 0 C I Ń 5 K I

Kraków, Szpitalna 36 ,t - Teł, 126-49
    t f57l

*t ła *  . M u fa T d ttAWFWFW ĘdfiĘ0 Ę^WĘĘĘĘ^

J Ó Z E F  K I P P E R  
Kraków , u lica Starow iślna 46

a
s

Wytwórnia Bielizny Męskiej
.MY.OR*

5, O R Ł O W S K I i  S4o»
Kr»k6w, JMuewMh,* i  |g)j)

3

urtownia Szkła
R . A .  Fafcrak i S -k a  

Kraków, ul. Starowiślna 81
______ '  878

A. a J. KURKIEWICZ 
WYTWÓRNIA WĘDLIN
Kraków, Grodzka 7. Tok 112-61

18B

Wszystkim ncfssym P. T. ^ożęiom życzymy

Wesołych Świąt
B A R  „M A R Y S IE Ń K A " 

M. T. S k a łk a  
USB K ra k ó w , ul. S tarow iślna  83 a

i!: Toinasdieh d Grass
M«Vhfl OUZIHDW I KLAMER Z OALALITU 

*ifiw RM., gi. "tinandsn -  rei in-M
JEB

Wesołych świąt
ż y c z y  s w o im  

f .  7 , K l i j e n l o m  —  F id m a

» «

K r a k ó w ,
Tolafoa 1610?

e g o

WESOŁYCH ŚWIĄT
i szczęśliwego

NOWEGO ROKU
życzy swym Klientom firma

W I L H E L M  E I N K i S k a
Sp. z ogr, odp. w Krakowie
ul. Wielicka 22, Tel. 156.78 
F A B R Y K A  K A S , W A G  i  W Y . 

>3B R O B Ó W  D R U C I A N Y C H

P r z e d s t a w i c i e l s t w o
KB acmęrdine Gutiernaiorsiw o  
OnaszuAsfttej faDruhlTaptl 
Papierów Kolorowych S. A.
C V « s i l 9 c K i o f v a  K I A l « f  n i  Z O

podaj a do wiadomości, #« Przod«i*wlclcIem 
»a Okręg Krakowski został ustanowiony p.
Słąnistaw Grabowski
™.)ąoy Uuro w  K r o h o n l e .

przu -  i Karmelickie! 50 m. 6
magazyn przu “Hm Kr-h*' shlcJ Zl

4646k

I fo w o ś ź ! iiiiiii!itiniiiiiiii|niiiiiiniiiiiiiiiiliiiui|iiiiiiiiiiiiiiimiiiiitiiiiiiii|iHiiłi

Idealne remy
Mgr, Farip. W . Pqźd*i«rskitgp 

Poziomkowy
piolegnuje cerę I usuwa wszelki*
defektg cery 

Cytrynowy
chroni od mrozu, wybiela, udell- 
katnia twórz I ręce 11B

K O I W R S O f r f
„CBNTRokjmisf, Kraków, Orsdzka 9

sprzedaje okazyjjhe. przyjm uje w komis wszel. 
kiego rudzaju garderobę, futra, spody. Kołnie­
rze fu trzjne, lisy, pościel, dywan narzutv, jm- 
strumemty muzyczne. Zabawki, h m p y, aparat,’ 
elektryczne kryształy, porcelanę, obrusy pl»- 
t«ry, el6ktroluxy, pajefony, maszyny „ 8  ngc- 
ia “  maszyny pisarskie. Duży wybór praktycz­
nych podarków. 34B

Najtaniej

k u p i s z  w s z y s t k o

Dom komisowy

42341r Ado'f-Hitler-Plata 12

MB

tyczy

Tm-ihsndar firmy

S, STIEGUT2 & SAt, REISFELD 
Hurtownia Wyrobów Tekstylnych
poleca m ateriały tekstylne, lniana, la d ' 
w abne. baw ełniane I wełniane. Materjały 

męskie l dsmskia

Krakowska Huta SzMa
Kraków, Lipowa 3 
1

Huta Szkła *Wawel«
Kraków, Zabłocie 80

pod homlsa-ycznym zarządem
Inź. Józefa Hartlga

____________________________84B

B "
,

S k ł a d  n a s i o n  

i n a r z ą d z i  o g r o d n i c z y c h

2. "Drn-ij ftiA/a ia/-*fr/ł

Krakbw

JB

ffhfsym d&tatpom i ffiijwhH  /

f  ayoży )
Jedyna Specjąlna Durtowyiia y  

i Iustrw «entńv» M uzycsnyoh j
\  u Q H N E R A  /

tV . K o n ieczn y - r W arsząw Ji
/ ul, — .-k, 95/30

 .

P a ś s t w o w y

w BufIcu Zdroju •
składa jmym Kmacja&zórr iycsrma 
Wmąłydh Ś rtął Bożego rodzenia
i zawiadamia, ze  najbliższy sezon kąpie­

lowy rozpocznie się 1 maja 19*tl r,

  8B

II
Art. Pracownia sukien 
I kostiumów damskich

uiłoszcziinsKiei-ZidlHieuficz
pjpipjBa Academif N.at, 4eę. Maltres TaUIdirś 
da Parts. Odświeża. Modernizuje. Cepy niskie.

Pędzichów 4/7 boczna Długie].
4€47fl

Bar pod „Bachusem"
(obok Bramy Flor afrakidf)

19B Jan Poniedziałek
K sków, btorjaAska 55 Tel. 139-43

C y n K o w u lc ©  j
21B ©półka z ogr por. W Kr&KOWIO

biomlą.orycspya Wf Ih 0 ł m S o w a

Wts&tytU Suriąt

życzy P, T, Bywalcom „C asanow eJ" 
sB Zarząd

>••••     - .............. 3

Chem iCino Praln ia i Farb iarn la

i«
!(  Jl. T Y ł U Ś, k r a k ó w

u l i c  K a rm e lick a  Nr. 10

składa ży«ae<4a świąteczne jm 
«woj ej Szanownej P. T. Klijenleli

Życzy swojej Szanownej P, T. Kltjenieh

C H E M IC Z N A  P R A t-N IA  I F A R B IA R N IA  
S T A N IS Ł A W A  W IT A Ł -jK IE G O
KRAKpW, ULICA KROWODERSKA 70 18B

Ż  'cz en ia  4  m l e c z n e  i  V a w o n o c m e  
gkłęia ewym P, T. Klijentom

GHIWICIW PRAIP I FflfiBIABItlA ARTVSTVCZHO 
iHiffiiwelł JPflfHa Hraboui oiotia 03

życzy P. T. Klienteli

W .  B O L O Ń S K l
SKŁAD FORTEPIANÓW
Kraków, ul. Grodzka 40
IB  W- 114-65

C U K I E R N I A
P .  M A U R I Z I O

K rak ów , 
sB A d o l f - H I t l e r - P i a t z  38.

DOM HANDLOWY 48
M A R IA N  W A L T E R -C R O N E C K
Kraków, ul. iw, Krzyża 19/4. Tal, 225-11 

Cament r C ik łs  * W apna - iw prem a

. R Y D L Ó W K A .
ft ira  3W02CZL i moBdui żelaznych
Podgórxa - Rydlówka — Tel. 104-09
31B

Wszystkim -Inserentom

Wesołych Świąt
życzy Dział ogłoszeń 
Qońca Krakowskiego

Wszystkim naszym Odbiorcom i Odsprzedaw om

życzy Wesołych Świąl
Powiernik Firmy  
H. Oppenheim i Syn

89B kruków, Str»dem 13
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S T *  KAPBJFSZy D M U  « = «
D . S C H R E I 5 E R  T-arząaca: rr. Korbi el

Kraków, ulica Fl0nań,r.n 32 4225k

W ody mineralna naturalne 4470L

B a d  S a lz b ru n it
podagrze, cukrzycy woda i r m p ie

D o n a b y c ia  w  a p te kach  i sk ład , a p ie c z n

Mężczyźni cenią spokój 
w  domu...

— Dzień doDry panie "Wygwizdalski, co 
tam nowego słychać?

— Ano słychać jak śnieg pada, mamy 
już prawdziwi, zimę.

— Panie! Tylko mi pan nie gadaj o 
danie, ho pan nie ma o tean pojęcia, jak 

długo się pan nie ożeni. Przedwczoraj to 
jeszcze śnieg nie padał, a ja  miałem praw­
dziwą zimą w domu, że zamarzłem jak ta
falareta z cielącej nogi i trząsłem sie, jak- 

ym się sam zamienił w Winiejnsza.
— Może chciał pan powiedzieć Wezuwiu­

sza, panie Dyndalski?
— Już ja ■ :i_m, co mówią. Wezu ̂ iiusz 

tu przynajmniej ża_dnego_ byka nie widział, 
a  Winicjusz — może sobie pf n nie przypo- 
-uua jak to było z tą Ligją? Panbj sią

nie trząsł? Cały teatr czoiigoidineu « a 
sią trząsł.

_— Ale panie Dyndalski, poco 
ple historie; niech ŚDi spokojem i.
Niech mi pan lepiej wytłómac: r, 
ron ma z pańską zimą?

— Już ja  dobrnę, wierni, co on n
■ko na ńwiecie jest z logiką. Jak Meca;.’ >ę 
trząsł i teatr i W{ suwiusz....- ta... \\: 
cjasz, jak zobaczyli byka, to ja  sią też 
słem, jak mi moja żona wAooraj nokasaka 
swój czerwony płaszcz Takiej kobiet ) 
panu pokazuje płaszcz dwa razy do roku, 
to nic nie można powiedzieć. Ja Chcą jej 
to wszystko wytłumaczyć na wesoło, cho­
ciaż mam skurcz worka sercowego i Rzym 
mi sią pali, jak Neronowi przed oczami. 
Mówią jej z uśmiechem przez łzy: „Ave 
Cesar morituri te salutaht", a ona mi na 
to .że  nawet gdybym miał ua.głowic cho­
dzić, musi już ra^ mieć futro, bo idzie zi­
ma. Panie Wygwiżdalski, pan jest mądry 
człowiek, ale aieeh pan tak sam powie, 
czy pijsko n i albo żonie można coś wytło- 
maozyć? Nigdy w życiu! Jak sobie to przy 
pomniałem, to sią trząsłem jak w najgor­
szy mróz.

— No i co pan zrobiła
— A co prawdziwy mężczyzna robi? Po­

szedłem i upiłem sią za ostatnie złotówki, 
bo sobie pomyślałem, że lepiej a Lech ona 
mnie wszystko tłomaczy.

— No i wytłomaczyła panu?
— Vanie! Kobieta to jest genjalny wy­

nalazek. Musiałem zaraz po „tłomaczeniu" 
iść do dentysty, a potem do okulisty, a że­
by nic robić długów 1,0 sprzedałem swoje 
futro, zapłaciłem doktorów, a za resztą

kupiłem babie lisa. Powiedziałem „idź li 
sie do lisa, m^ mężczyzn5 wiącej cenimy 
spokój domowy". No i jak pan widzi har­
tują sią, bo podobno w cieple człowiek sią 
prędzej starzeje.

JO.

Obwieszczenie
Stadthauptmann‘a

dotyczy: czynszów najmu za lokale prze1 
my słowo i i a n mIowi

Aby wykluczyć yszeiką wątpliwość, 
zwracam uwagą na to, że moje 61 obwie- 
szczeme z dnia 8 maja 1940 o wysokości 
czynszów najmu za używanie lokali w ce­
lach przduysłwwych (lokali biurowych) 
stosować należy we wszystkich wypad­
kach, w których chodzi o lokale służbowe 
lub sklepowe, biura, fabryki, wausztaty, 
składy, garaże i szopy, a to bez względu 
na to, jakim celom służyły.

We wszystkich tych wypadkaćb. należy 
zatem płacić czyrsz 60Vo ątawtki mieszka­
niowej, obliczonej ua podstawie powierz­
chni użytkowej i oznaczonej i tawki jed­
nostkowej, skoro dane lokale służyły przed 
tym oclom mieszka-mowym. Dla wysoko­
ści czynszu najmu miarodajny jest wyłą­
cznie obecny cel użytkowania,

Kraków, dnia 2h grudnia 1940.
Der Stadthauptmann 

wz. Dr. Ekert

w iecie , z e . * . .
d la  u str  - e z en i a  s ię  
przed riośludownictwanti 
umieszczono na tablet­
kach Aspirin zrak  ?

Obwieszczenie
Stadthauptmai:n‘a 

dotyczy: wydawania kad żywr ościowych.
W  Binirzt wydawania kart żyWnóścio- 

wyoh w Ratuszu na parterze wydaje się:
1) dodatkowe karty żywnościowe il. dla 

polskich pracowników w n.emieckich pla­
cówkach słiichuwych j Władzach w dniach 
28 i 30 grudnia 1940 o rac w dniach od 2 
do 4 stycznia 1941,

2) karty żywynośgjow. dla cudzoziemców 
w dniach 30 grudnia 1940 i 2 stycznia 1941.

Osoby, zgłaszające się pó kaaty dodat­
kowe II. iąi ją przedłożyć zaświadczenie 
swej placówki służbowej, wzglądnie Wła­
dzy że otrzj mały polecenie odebrania 
Kart.

Cudzo z; e ncy otrzymają karti żywno­
ść i o w“  jedynie za przedłożeniem wasne? 
paszportu ingramów ego

Kraków, dnia 23 grudnia 1940.
Der H tudth autpTSnaiiT 

Srhn.ia

OBWIESZCZENIA URZĘDOWE

Ib w ió s r t t e n s e
dot. hajr.a łu  M a -Ja ck ie g o .

"W porozumieniu z Łompetentaiymi czyn­
nika mi -arząd sam, ażeby zwyczaj, nadawa- 
M  hejnału z wieży Mariackiej istniejący 
od liBfpamiątnycb czasów, a przerwany 
wskutek wojny, z dniem 24 grudnia godz. 
19-tej, został na .owo podjęty.

Poczynając od tego i "asu codzienni© o 
godzinie 12 i 19 grana będzm mejodja ?na ■ 
na od wieków, posiadająca charakter fina- 
i U . -  ;

Kraków, 24 grudnia 1940 roku.
*754k Stadthauptmann: Schmłd.

K a rty  k e je s t r a c y jn e  
d la  r z e m ia ś ln ik ó w i

iW związku x XCI. Obwiesaczeniei i Staat 
naupfcmann‘a z dnia 12 gnidini 9 1940, do 
tyczącym podatku przemysłowego na rok 
1941, Izba Rzemieślnicza w Krakowie przy­
pomina wszystkim, prowadzącym przed­
siębiorstwa rzemieślnicze, że w myśl usta- 
>v. z dnia 25. 1V. 1938 r. o opłatach reje­
stracyjnych od pizedsiąbiorst' i zajęć o- 
bowtiązani są nabyó w miesiącu styczniu 
kartę "■"jestraoyj.ną na nok kalendarzowy 
1941.

CbuwiązeiK jjabycła karty rejesncucy .inej 
caąży ua każdym, kto oaow dzi przedsię­
biorstwo rzeułieśi). ife© dcz wzglądu czy 
wykonuję rzemiośle sam, czy przy pomo­
cy sił najemnych i  żadne ulgi ani też zwol­
nienia nie będą stosowane.

Karty rejertiaeyj ne winny być nmies®- 
caone na wid1 >cmem miejoeu w zakładzie 
i stale się tęrn znajdować.

Kto prowadzi przedsiębiorstwo bet kar­
ty _ rejestracyjnej łub na podstawie karty 
rejestracyjnej niższej ceny od tej, która 
®ię ustawowo należy —- podlega. Karze 
grzywny do wysokości pięciokrotnej na- 
■eżuości aa kartę rejestracyjni, lub dwu­
krotnej różnicy między ceną właściwej, a 

, ceną posiadańej karty 'rejestracyjnej.
Osoby, nabywające karty rejestracyjne 

Obowiązane są do składamiiR deklaracji w 
3-cJi egzemplarzach według ustalonego 
wzoru, które można. nabyć także w Izbie 
Rzemieślniczej.

Celem udzielenia fachowych-infoi ma^yj 
W izakresie nabywania bart rejiestracyj- 
nycb bba Rzemieślnicza uruchamia w cza­
sie od 2—31 stycznia 1941 r. specjalne biuro

inłunimacy^no-podatkiowe, czynne od godz. 
9- 13 i ud 15- 13 z /yjątki n sobót. Biuru 
bedzie również pcblerać opłaty ■ wydawać 
karty rejestracyjne przaz cały n.<es „c sty­
czeń bez wzglądu na literą pwtKątkcwą n-% 
zwiska riatniki 4711 k

W  S T W Ó R C Z Y  D O łl TOW AROW Y
48524 K ra k ó w , K rz y w a  11 

D ZIA ŁY: Tech nici no-Ma szyn owy, Buduwlany 
i Dostaw Materiałów Budowlanych, Chemiczny.
Na Eapytjinia ełoiaymy ■ ofeertami. —  Wsaysitkie 
zJecenia epraeidaży i zakupu, ofeiKt-Owe i osobiste 
załatwiamy sprawnie i snatyehmiast. — W iele 
artykułów żeilaznycb ł galanterii żelaznej, jako- 
też i z innych dtziałów posiadamy na skiadzde.

SYP IALN IE
jadalnią, meb1 1 kuchenne 
f inne meble nowoczesne.
M A G A Ż Y  N Y  
firm y JOZEF SZCZUREK
Kraków^ Stolarsk- 7, I. piętro.

4S197Telolon 161-OS.

Dr Koftom K̂ lmlen
oirdynaj© w choinobiach Kobiecych 

i  wewnętrznych od goJiz 12—2 i od 5—7. 
46419 Kraków, ul. Florjaftska 9.

Dr Krzysztof Missona
óboTLós skórnę̂ ęffieryeaaifli ę  gg 

ul. Krupnicza L 18, pzrter £—9 pop. 
46U45 Telefon 139-tib.

.

o b y c ia ,

1 łio] kolenda, kolendal
Boża Narodzenia —  czar pol­
skich zw yczajów  ludowych. — 
Gw iazdkow a niespodzianka dla 
naszych szachistów —  zadanie 
konkursow e? Aktualne w ydarze­
nia polityczne z ub. tygodnia, — 

Nowelki, powieść 11 d, —  to  ■ 
tre ś ó  n -r u  2 3 .

Cena e g s . fylkt» 3C g r .

specjalistę (werunisirza)
w  wy i obi- martnelady, cuklorków 
i soków, nie poniad laJt 40-oi, któ­
ry  d!łu”&.,y ozae praw w ał w  no- 
wocaŁm. mi fa.bryoe i  n « i  Pm oV  
clundsió z ouinoónym! maeaynami, 
poszutkiuje wrosfiese, aolidno* pnz™- 
siębiorstiwo. ZgJosKenl® x fotogra­
fią. -wtasmoreozmie r^p^amym ży­
ciorysem , świail(-o,tw:aiiii i  i„ fe -  
rmio,' arr'. należy kierować do 

Gof.ia Fralko-wniileigo", TTn-jków, 
Wioloipole l pod ,A r . •474ętlk.

"74Ł*

T .U m toe d zlec& r-̂  
o zczęj& ik i. n w f& J

Przy systematycznym sto 
wwaidę pudru dla dzieci 
Vas„nol dziecko Pani 
nie i zn. odperzeń 
skóry i bgdzle

wesofe

Y t S ^ n o l
puder dla dzieci i pasta

moRMA€mDICUŁMt

Papier -  torebki
Papiery p a ' owe ocr< i  pa.p e -r>, - u«7, n-iogo rodzaju, 
x naAmfiuiem filmowymIpib ben 

poleca

B M V ! t
obeonit

H . B O IC Z 1 1 H
FABR YK A WYRObOW PA­
PIEROWYCH i HURTOW NIA 

PAPIERU 
Kraków, ul. cza rn ow le jik . zo

Telefon 135-61 _________  495127

Kupie skrzypce
tylko piarwszonędno, —  miś 
strsowskie. Oferty: „Goniec
Krakowski, Kraków, —  -N*. 
46261“ . 46261

4665k

Ortopedysta-bandaiysto Fr. Zieliński
Kraków, ullcu Starowiślna U

BhONISt.AW  CHOJNACKI

H U K '0 W H I h  P A P I E R U ,  T E K T U R Y  

I W Y R O B Ó W  P « H f e * O W Y C H
Kraków, Rynek Klopa skI 14, Te l. 1C3 -15

poleca po oenaoh zynfeowyoht 46409

S u p tezy  pakowa -  T uk luS f — S z p a g a ty
śoncpiia i papiejow — T o rb y  sklepowa — 
W orb t  i  B ło n n ik i  papierowe —  K i o j  inirol-ga- 
lorski — T ob la rę  iaUslą i pudelka -a leklury fu.lai.ej

L a m p y
k a r b i d o w e

ndibd̂ onalone, tania, od»proe- 
darwoom w ysoki rabat. — 
„TJnic Tarnów, Zielona 33 

4745k

l naprawia !>ez siadu |
:: uszkodzoną garderobę H
| TKALNIA SZTUCZNA |
i; Kraków, Starowiślno 43 ||
|j (dawniej Mikołajska i i 
;■ Rynek Główny). 46182 U

F a b r y k a  mtebli S. M an n ę
K om isaryczn y n a d z ó r : 0« W  orn e
!

Meble jakościowe \j wszystkich formach 

stylowych i nowoczesnym wykonaniu
28B

ul. Szpitalika h telefon 140^74



„GONIEC KRAKOWSKI*4 Nr. 300. Broda, 25 grudnia l'M . u

#
Zarząd BCSnci „ A P O L L O * *  przy u lity  św. Tomasza 11, ma zaszczyt zawiadomić P.T. Publiczność, żo z dniom 20 grudnia b. r.

'je
oddany da w y d a n e j dyspozycji
w ,!e) wymieniony K in C C ,  p  J (  P l j S j j j C ,  SM  Zlf  ' a r o d o w o ś ^  P O l $ M e j

I R M

J k m łM z e e
Hurtownią

KRAKÓW, ul. Sebastiana 4, I p. T*l. 123*67

pol«cq:

srebrna stołowa nalcry- 
«ia o rai inno wyroby 
s  » srobra w wiotkim 
wyborze i na;H«wuy<b 

wzorach.
S K U L *  $ R I  S  R Ą

19665 ZARZĄD KOMISARYCZNY

Firma Wostan
Wyrób odzieży męskiej 

Kraków, starewisina 29. Tm. 13807.
m ik a
PAlTA MĘSKIE oraz 
UBRANIA MĘSKIE 
w solidnym wykonaniu
i w najnowszych fasonach. 

Firma posiada oddział miarowy.
•0435 B tr  Trwinond*..

LABORATORIUM  CHEM ICZNE
p o s z u K u je

w  marm kuń m le jmoowoAclach aslaj Onbwnjt OftneraJjwJ powaimj *1'
P R Z E  D S  T  A  W I C I E L I

M enhrnm Ta wipoljwnileftt jrewLrł* «#- 
Ofert r ikiercKwai' n «  adires:

„TB-EN " Lublin |, Pottfath 79. K B

n

BIBUŁKI
do papiątosów
i Tutki SOL ALf
polec?

& ! wt ED W A iRD Z i £ W B I CK 1
K R A K Ó W  • W R O  R Ł E W Z K t  K G *  A  

T E tr jO N .  174 • 05 l
DRZEWO OPALOWE

dostmroea orajru®o»o, detalko®!.., 46984 
Ceny nsfaiteM , piarwwe; rckL

SKŁAD DRZEWA OPAŁOWCOC 
Leopold Niedbała, Kia kun Zabł; cl« j j f

ur.„zb!uw  do sprzedania
ażywana iŁOC^RNIA parowa 
Marshalla 60, F'R ASA  ot słomy 
Wslgwa oraz L O K O M O B I L A
Marsai-Ua 8 Atom. po grmatowmym 
i-eoiwucie: 4712k

dom h an d low y  
SYPNIEWSKI 1 JAKUBOWSKI

&p. s ogr. odp. 
KRAKÓW, UL. WARSZAWSKA 4 

Te!, 160-41, 173-31.

Nowoczesne maszyny rolnicze
Pługi dwuskibow# -  Broi,y ciężkie I posiewne — Dołkownlce 
I obsypnikl do uprawy ziemniaków -  Romy przyczepne oko­
pując* do ziemniaków I buraków -  Bębny zaprawowe -  
Siewnlkl 11-, 19-ło zędowfi -  Sortowniki ziemniaków -  Par. 
nikł, Kieraty, Sieczkarnie, Buksy, Kola, Konwie do mioka

w y  k o n u j e:

ludwigshiitte ło . / l lb t a lł iM h ó w u
Kielce, V tiofen 11*98
S p r z e d a w c y :

Centrale I Syndykaty Rolnicze Dystryktów: Kraków, Warszawa, Radom, tnblln

Klrcnmayer I Marczewski 
Warszawa

Zm ót uwagf aa »ńąk fabryostny

Sypniewski I Jakubowski 
Krabów

M &

m

P0W92R8 przeflsiętjiorstura przcmysłciw
poszuku je 

WBfll WagSflOUlC] (nom u uutororrej),
szyn ŵsKotorouiyoft *» zwr̂ iemA
kutinnrtlbÓiue mwijbnłnnainiinh / .,WOgUninOw UJq3nul0nJWyGII (wywrotki)
SzcoeRÓlotre oferty i  podaniem m iej­
sca kierować de biuTa ogłoezeń „Pa<r“, 
Kraków, Adolf H itler Platz 46, pod 
„lf>2 ~80“. 465óJr

Uwcflol U w aga !

P T Pjiśik&st osi
i Wezyecy nasi Sympatyoy racją 
przyj ąć do wiadomości, ii począwszy 

od „SYLWESTRA**

w  lokalu „CASAH0WA”
ul. F l o r j a ń s k a  32
koncertować bedzie 

najlepszy W arssaw sk! Zesp ól
K onctrtow o-raaryw kow y

pod kierownictwem
K a zim ierza  O B R Ę B S K I E O O

n=

■ .'-/IW

j i o k  m i  * ' % & & &  O łw lti  s u t M w ą  stó w ę

grafitowe-, kopiowe i kolorowe, 
ołówki I kredki w różnych ga ­
tunkach, ołówki m echaniczne, 
g u m y do wycierania dostarcza

ł 1 •

P o l s k a  F a b r y k a  O ł ó w k ó w

Ł C. HeedUMułk-tetlasłau S. A. Heokm
Ul ul. L u b ic z  42  -  Te le fo n  109-57

4W0*

W E Ł N Y  1 T K A N IN Y P A P IER  1 A R T Y K U Ł Y

Beatla fasonami G A L A N T E R Y J N E

- HURT / DETAL Fa fk. Stecu, i S. (facĄ
K R A K Ó W K R A K Ó W
GRODZKA 50
TELEFON 142-99 B O Ż E O O  C I A Ł A  10

rR EU H A N D E R  K O N R A D  K L IM E S C H T R E U H A N D ER  K O N R A D  K U M E S C H

A



12

Kino
W PROGRAMIE ŚWIĄTECZNYM
wyświetla do czwartku, dnia 26 b. m. nowy Hi*n polski p. t.:
lotniti l Mw/ej madagaskafu

W rolach tytułowych:
Lena Żelichowska

Ludwin Sempoliński.

„GONIEC KRAKÓW! \ SoO Środa, 25 grudnia 1940.
PODANIA

'wszelkie tłuiua- 
ozęńia, przepisy­
wanie maszyno- 
we, powielanie; -  
B iuro M AJEW ­
SKI, W szystkich 
Świętych 8.

464G0

UW AGA I
Znana od lat f j  
1 ja  chem. pralni 
i  tarioai ■! JO-
GA ■ CY, Grodzka 
$ (w  podwórcu) 
czyści i  fa rh u ji 
wszelkie m ateria­
ły  . fu tra , c az 
przyj; 'u je  kolnie 
rze i bielizno do 
prania. 46185

S y m p a t y k o m
firm y  i kl-wa ży- 
czeni:i świąteczne 
i N owori czne — 
AKSM ANOW A, 

Muro maszyn — 
przepisywania —  
warsztat napra. 
v y  mafczyr, Ja­
giellońska 7. -
Kraków, telefon: 
132-88. 46268

BIELIZNĘ
MĘ=1CA

v. ykóńuje pierw­
szorzędnie Gro­
chowski, Felioja- 
nek 7. 46580

MAŁŻEŃSTWO
polskie urzędni­
cze — Zakopane, 
wężmie dziecku, 
aa własna, które 
utraciło rodzi­
ców . Q ferty. — 
GtAuieu Kraków- 
ski Kraków „Nr. 
4624k“ . ' 4624k

UNIEWAŻMr A
się legitym ację 
Nr. 865 na nazwę, 
ske H at *r Józef, 
^omieszkały w 
Krakowie, M ogil­
ska 146, w ysta­
w iona przez Go- 
m ęinschaft der 
Transportuntcr- 

nehm«r fu r den 
Dis trik i Krakali.

46531

TR W a ŁE
ładne chodnik] 
ze s/m  tok wyra. 
bia Tkalnia, Kra 
kow, Józefa 

Przyjm uje: iy 
szmatki. 46573

GROBOWCE
now e ~  szeście 
m iejscowe, cuien- 
tara rakowicki, — 
podgórski sprze­
da najprzystęp. 
niej Fi anczak, — 
Prądnik B iały. -. 
M iokiewicza 6.

46351

TŁUMACZENIA
techaliczne pol­
skie. niemieckie 
dla handlu, prze. 
mysłu, wykonuje 
Dy ulemo wany In 
żynięr Kranów 
Wrzesińsj a 9.

46354

POSIADAM
tezy. olanie — na 
prowadzenie pra­
cowni reklam 1 
szyldów. Oczeku­
ję  propozycj . — 
Kraków. Ą l. Sło. 
wackiego, 37. m. 
4. 46*112

UNIEW AŻNIAM
zgubioną legity 
m ację ohlebewą 
«a 'z  ian Lei,W. — 
Tarnów, Malczew 
śkiego 5:

474 *̂1

FRANZ
Przyhillak unie­
ważnia zgubioną 
,,K»nnkarte“  Nr.
1402.   Kraków,
Sobieskiego 22, 
m, 8. 46528

KOPJUJE
pltau, 1  wykreśla 
Kraików, Sta™  
wiślna 1  (naprze 
CiW poczty).

46**98

; jrem oloturkoty w. różnych  :Ęp*~ 
"Torach poleca 'Zarodow i, H odo­

w la Kanarków F. Apro, K ra­
ków, Mazowieoka Nr. 130a. Na 
źapytanlia listowne znaczek do­
łączyć. 4071,3

| Zaginionych 
Ę w Ameryce
odszukuje i  smnawj sjpadfców 
amerykańskich załatwia przed­
stawiciel 1 pełnom ocnik Firmy 
bankowej E. HOERNER Sp 
i O. p., dyr. A . Wllusz. —  

Inform acje * adresem: Kan- 
■ Karla adwokacka, Kraków, 

HI Starowiślna a m. 5.

Poszukujemy
kilka używanych

szaf żelaznych

ŁaBmuirtSGhaniiciie 
.™, zeiumeiie
KraR6r, Shrzynka pnczi. 541

KUPCOM
większym i prze. 
m yslowcon. wyra 
bi im pożycz) i za 
zabezpieczenie’ i 

towarowem lub 
hipotcczjiem. —  
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., K ła­
ków, ,Nr. 46468“  

4646a

SPRZEDAM
kilim  2X3, narzu­
tę, — naprawiam 
kilim y, dywany, 
Jabłonuwskich 9.

46586

PISMO 
NIE KŁAMI El

L ist hiteieoująoej 
Cię bsouv oo l- 
daj analizie gra. 
fo log ieznej: W ie­
lopól c 26/8, po 
południu.

SPECJALISTA 
CHORÓB 

W ENER IZ- 
4Y CH

i zkóm yeh ,— 
D i. Hałaez Jó­
zef, Kraków, ul. 
Sławkowska 25 
ord. 9—12 i 3—6 
godz. 46575

CENTRALA
Nowoczesnych 

la m,p ■ karbido­
wych oszczędno­
ściowych, kaibid 
1 palniki,: B ljro  
techu.orno han­
dlowe Sra h i 
Marcinkowek —  
Warszawja, ulica 
Nowy Świat 70, 
telefon 2-61-96, -  
godz. 9— 17.

47S9k

J. ŁOBODZIŃSKI 
NAKŁAD teehn.- 
dentystyezmy, — 
telefon 16J-72, —  
przyjm uje: Mi­
kołajska 5.

46509

ELEKTRYCZNE
PODNOSZElI .E

OCZEK
w pończoszkach 
systemem 
"•nyan wyKoonje 
Pracownia Sżyćia 
Bielizny i H.h1- 
i W  .A L IC JA 1*, 
Krakó , Długa 
2. 46510

CUKIERNIKA
z koncesją, przy­
działem. — jako 
spólnika do o- 
twaraia cukierni 
poszukuje natych 
miast. — Gcaiet 
Kra k. Kraków, 
„N r, 46526“ .

KTÓRY
folwark wydzier­
żaw 1 ogrodniko­
wi fachowcowi -5 
m orgów pod ja- 
rżjanę dobrej z. 
mi bliakb Krako­
wa lnu kolei —  
O ferty. Goniec 
Krakowski K ra­
ków „N r. 46386“  

463 )3

ELEKTRYCZNA 
.ŁJPJOW NIA 

PI ANÓW;
K rakó w. Staro­
w iślna 12 , kop iu­
je plany, rysrn 
ki. m apy na pa­
pierach i kalkach 
światłoczułych — 
Przerysowuje st» 
re » * t .  rysun 
k i • many Wy-

O FŁO S?E N "4
wszystkich dzien­
ników przyjmuj,r 
Kin to  M AJEW - 
SKI, Kraków - -  
W szystkich Świe 
tych' 8. 16403

DO UŻYTKU 
pr„ed W ŁAD ZA­
MI uskutecznia 
we właściwym  -  
prawnym ukła­
dzie tlumacz-nii , 
prośby, odwoła­
nia. porany. upo­
ważnione biuro: 
Starowiślna 6. 
m. 5. 463"3

konanie starań 
n«. fachówtf 4 
1 uuktualuę, Ku- 
pjowani# planów 
na poorakaniu. -  
S ta ru wiślna 12.

46567

UNIEW AŻNIAM
kartę żywmoćcio. 
wą Izak Merel 
Tarnów. Ochro­
nek u / n .

4744K

W szTYŚt k O
e l f «,a n c k i r ,

to już dowfedzlo- 
M, ho fachowość 

do« n u  jb — »wą 
proporcję ma, _  
więo to 
to - »  śwlekaj 
i wykonaniu gar 
deroby ówej. —

U W A f « I
M ARTA

FILIP CZA K
wćbdela porad ży­
ciow ych  z aatro. 
łog ji, grafolog ji 
1 chirom ancji. - 
P izyjm uje co 
dzńenaio: Kra- 
kóir. ul. Pawia 
18, m 9. 46441

kilm  i  f lOO-i' m 
Chciej uwforzyó. 
chciej I Wykon,. 
Jo: bootjnm y, pta 
n cze , ubrania, 
pokrycia futor, 
sukienki, bluzki, 
szlafroki — ta- 
inilol Podolecki, 
Zybliw iow iesa 5.

46518

POSTUKUJĘ
rońmy dla pary 
kor ’  z  platonem, 
za wynagrodzo- 
maein tygodnio- 
wem. kigżosBonlai 
Gon i ec K-akow- 
akl Kraków ,Nr 
46428**. ‘ o428

KTOPY
wiedzfnł . coś o 

W IKTORZE 
FAŁATÓW  1CZU

z Gdyńi, praśzc 
ny jest dać żn fć  
Kraków, Olszyny 
11/9, Faiatowflic-zo 
wa. 46456

NIEM IECKIE
wzorowe tłuma­
czenia, wszelkie 
pisma w ykonuje: 
W estring 59 (Du­
najew skiego'

46483

PL •
kreśli i 
Zakład 
ctwa Ti 
go, —
Szewska

PLUS F.WT
inne rob 
zarodka], 
szezy dt: 
gazami: 
Hygieny. 
ska 2 1

KONCESJI
la sklep cukier- 

i iezo-owOeow/ po 
-zukuję. Mam u- 
ządzony lokai z 
i r  arem Punkt 
. oskonały. Zgło- 
zejsia: Goniec

Krdjfowśki Kra- 
ów „N r. 46054“  

46054

PO W , El A
starannie, czysto, 
terminowo pi&ma 
tabelo, rysunki. 
Artystyczna, po- 
wieSannia. Za-
lelad R ysow nic- 
twa '-Techniczne- 
ffio ■— Ko pio wai i a 
Planów. Szewska 
24. 4G41S

ZGINĘŁY
klucze z kasy o- 
gniotrw alej. Pro­
szę zęlosić: Zie­
lona 18, m. 3, za 
wynagrodzeniem.

46426

Analizator surowcowy
SS& .'1S3  poszukiwany

Dobre warunlfi. Rozwoju ZApeiwSiione. P jstp-- 
ne zgłoszenia .* za^id^fli^u, 
gu termin t TOZpoezęoia praoy, odpisy śwla- 
deotw i  fotogra f ją  przestać do Biura Ogło- 
szer „P ar" Kraków, A d o lf H itler P'aihr- 46, 
rod  „S ta l". « 66k

Chemiczna pralnia i farbiarnla

»AS« J.
CENTRALA: ulica Karmelicka L  18.

FILIE: Wiślna 10 -  Długa 27 -  Starowiślna 84 -  Rynok 
Podgórski 2  — Krowodorskb 7  -  Mddallnśkiago 
12  -  Grodzka 3G 41200

C zyści n a  su c h o  i ■& tjm wazwką garderobą 
o t a z  p r z y jm u j *  b ł a l ó n *  d a ,  pzm n ła

Krodę ^  yuuuaq i nu aiuv i u, ultramarynę
w pacakoch, kleje malamskie, glinki ezeakie 
klejr dekstryn owi-. talki pnoowe i teciinicanb, 
tleakl żelaza i  manganu, gra fity  do pieoów. odlew- 
«icze do bateryj, -ad»e angiielskiiie prosrkl de 
prania antychlar, klej Klebarku, kit sdkSarsIki 
*ąpa* podny i wapienny, kreda neubuiraka, 
bdda kaustyczna i pumeks oraz inne chem ikalja 
dobtareza wagonowo i ze aktadu własne to

I I KORUDA" St. Kunie
Kraków, ulica Czysta 11.

N a i m i l s z a  l e k tu r a

yw/i ś w tą
4(JMER 6W1AZOROWY

tygodnika

) ) T & n i t «
2 4  s tro z i y

Cena łylko 50 groszy
W  treści: C o komu nać na ew iazdkę? — Peportaż z W atykanu. — 

Najmilsze święta. — W igilia u P ow ałów . -  Reportaż z piekarni m iej­
skiej. —  Zabawki dla dorosłych. — Dwie strony przedniego humoru.
—  R ozryw ki um ysłow e, oraz wiele innych ciekawych rrtykułów , 

now el i felietonów. —  C ałość bogato ilustrowana.

Numer przynosi rów nież:

KONKURS GWIAZDKOWY
Z N A G R O D A M I  P I E N I Ę Ż N Y M I

Wszędzie do nabycia. Red. 1 Adm.: WarszSwa, Marszałkowska 3.

SUKNIE,
płaszcze, k w tłu­
m y ‘narciarskie 
wykonuje pierw­
szorzędnie praco­
w nia krawiecka 
.,Szatnia‘‘ , K ra­
ków, Karm elicka 
27. 46474

POKRYCIA
futer, ui -ani a, 
płaszcze wykonu­
je pierwSfcOTZęd 
iwę praoown'a 
krawiecka ,.S»at- 
jnia‘ ‘ , K r a k ó w , .  
KanuoUoiB 27.

46475

M a m
>kal sklepowy

irządaony — cze- 
-am  propoz; cji 
Gomiec 1-rakow. 
J f ',  Kraków, Nr 
46390“ . 463%

W YKW INTNE
stroje damskie 
wykonuje Adam 
Kii"!",.a!'. —  Kra­
ków, Piłsudskie­
go 21/1. 46379

F A K Ł / ) 
techn. DENTY, 
STYCZNY bid ^ ir  
da K 'IRAŃ SKIE­
GO — obconie 
Zwierzyniecka 21.

46488

ODBITKI
powielane rysua- 
kbw pisin: Porde- 
laruia,, Starowiśl. 
ma 1 (naprzeciw 
poczty). 46406

ODDAM
koncesję tytonie, 
wą. Zgłoszenia; 
Goniec Kraków, 
ski, F .aków  „N r 
46374“ . 46374

WYDZIERŻA­
WI I

piekarnię (cWat- 
kam ię), i>ełne u- 
rzańzeu • która 
Jeśt w ruch”  -  
(śródmieście). -  
Zrłeszenia: A d­
m inistracja. F io­

ka 24/5.

PRZV TWY
ostrzy do uaj- 
wrażli wszej skó­
ry, zapalniczki 
automatyczne na­
prawia fachowa 
tylko Sziifierm a 
M yszkowski, — 
DIETLA 46.

45927

rjańska
46-73

PRZYJM Ę
przedstawić eł 

stwo, sprzedaż, 
agentur*, i-iin  
Pi-upu-iyujO. Sto­
sunki, polecenia, 
lokal b iu row y .—.

Frydrycbowhkt. 
Kraków. West- 
ring 59A0 (Du- 
n a je4«u.iego).

46482

TYLKO
Marta uwolni cię 
od  cierpień m o­
ralnych i  ciele­
snych. —  Widzi 
przyszłość i oso­
by zaginione — 
Przyjdziesz eier- 
p 'ący  i smutny, 
odejdziesz , r -i o 
wolony. Kruków 
Kopernika 1-0, m. 
L0, w podwórcu.

45920

PRICzESY
specjalnie wyko­
nuje Grzywa. — 
Garbarska 24.

46473

FU1 RA
przerabia, w yko­
nuje nowe z wła 
surgu lub uostar 
czonego materja- 
łu. Kraków, Kar­
melicka 40/3. —
Sianisław Rach- 
tan. 45767

BILANSY
zamknięcia. —  o- 
t-warcia, inwesutu 
ry, zakłaJamie 
ksin-g — handlo. 
v ye i) przeprowa­
dza fachowo kon 
„esjonowane. Biu 
ro Buch.dii;eiyj- 
no-Rewizyjae — 
„Skarbon.!-!'' — 
K idków , F lorjań . 
ska 5 tamże
do nabycia nowe 
tabele no oblicza­
nia podatku do­
chodowego skła­
dek ubezpiecze­
niowych. 46450

JÓzEE 
M ACIEJEW SKI

(Zakład tec-bn, - 
dentystyczny) i 
Pozmau'a. l » - » 
n iej, w Dreźnie, 
przyjm uje obec 
nie ZY B L IK Il-- 
W l CZA 9.

46187

TŁUM ACZENIA
niemieckie, rosyi 
skie. PRZEPISY­
W AN IE maszy­
nowa Nauka ma 

yn.opism a. Po­
prawnie i Rzyb- 
ko: K oncesjono­
wane binTo Sta­
rowiślna 1 .

46418

PRACOW NIA
SZLIFIERSK A

A Barto?"“wskl. 
Kraków, św. Ja ­
na 3. w poówor- 
cu. przyjm uje do 
o > 1 1 ,,,: n 1 fi brzy 
iwy, nożyk- —
wszelkie noże. — 
rep. maszyuek 
do mięsa. Ostrz°- 
ńic i niklowanie 
wszelkich narzę_ 
dzi i oka raki c-h 
dontystyczrych. 

W ykonanie soli­
dne. ceny przy­
stępne. 45770

K AW Ę
ziarnistą w dro­
bnych il° ciach, 
przyjm uję do. pa. 
lenia. Stan: sław 
Wachel, sklep ko 
Ibnjalny, Kra­
ków, ul. D*uga 53 

46203

GARDEROBĘ
odświeża, nap 
wla, przerabia, 
nicuje, chemicz­
ne czyszczenie 
farom, ranie. Po­
gotowie krawiei 
kit, św. Jana 13 
Telefon 119-90.

46214

JASNOW IDZ 
IURANDI

prze<powi,,da — 
pi /T„,,.łość oraz 
wyświetla za,gi- 
nionye.h. Kraków 
Starowiślna 14, 
micuuiUińie 23 — 
ofk-yiuia. Pnzyj- 
tni! -je od  godziry  
3- -6. 46336

MASZYNKI
do mięsa napra­
w ia gwarantuwa 
nie SzliŁlęmla 
M yszkowski, — 
DIETLA 46. Uży­
wane —  dobre 
sprzedaj* 45928

ZAKŁAD
Elektrotechniczny
ŁUCZYŃSKIEGO
Kraków. Staro 
wiślna 21 insta­
luje światło, telę 

, dzwonki - -  
D’ a napraw po­
gotowie stale na 
m iejscu. 46085

FahnianiiiisM
-  - ^

Trn .b r, Lwowsko 65/199, telefon 117
d n h R n  .  n k t n  a n H a i .  młynów i splchlariy

„ I W  I C I A f f W A "
KRAKÓW, ulica KF OLYODERSK A i U 

L O K A T Y  K A P I T A r . Ó K
lUiiansowanie wynalazków,
Zakładanie prziedtłiębiorfetw,
O b r ó t  nietnicbcK rm ośetaim i, 46570
Za8tęp„t„a firm, zleoonia. 

KORESPONDENCI W E WSZYS1KICH  
MIASTACH

B i l )  B k  8 9
Pra>ed»tawicileils'twa p-raeunyalru W ielkiej Raeerzy 
zaiŁatiwi-a wsaelfeie ełporawy tocłini-ozno-haaidjlowe, 
iDdizajeOa facihowycii po.rad oraiz do^tiarozia W9eel- 
k &e doziwoloiie tKywaiT i u/rr/„ądY4e.ada praemy- 
slo<we (ki tarenów wszTistkich Dyi&tryktów —

In żyn ie r Peter* S/ Jin iaw sky
K rałiów , ni. S iem iradzkiego 21, m . 3 

T elefon 155-5U.

W a ż n o !  P r o n ę  w y c ię ć  i p r z a t h o w a ć .  j

ŚWIAT FILATELISTYCZNY
K ra k ó w , F lo rja ń s k a  5 , m . 16, ofic.

od 16— 19 46ito
UPECJALNOSC POLSKA -  N AJW IĘK SZY W YBAR,

Najnjtsoe ceny. —  Odepraedawcom rai bat.

STARE PLANY
przerysowuje, ko. 
piuje Elektryczna 
K op jo ./n ia  P'a 
nów, —  Kraków, 
Starowiślna 12.

44028

DR. KU K u l 'K I  
Z "G N IE W

ordy .u uje w chq ■ 
roiiaoh skórnych 
i wenerycznych: 
Kraków, Siemi­
radzkiego 3.

45139

SPECJALISTA
chorób ocznych 
D-r. T. KLECZ- 
kowskl, ondymuje 
od 3—5 ul. fezjuj- 
skieigo 1 1  (yóg 
Bajslkiej), 453S3

TANIO,
solidnie przeiauin 
kapelusze dam­
skie Firnu ,Ma. 
rysław“ , A dolf 
Hitlrr- Pi sta 9 — 
Pasaż Bielaka.

46375

DO SPÓŁ1 
PRZYSTĄPI Ę

lub kupię rautu­
ją cy  ;ię interes 
w Krakowie. —  
Zgłoszenia. G o­
niec Krakowski, 
Kraków —  „Nr. 
46501“ . 46561

s -f-zo pod wnł y 
wiem sugestji — 
twa_z złodzieja, 
prayszłego uęża, 
żony, jćżcii zh- 
m ówi-z pr„epó 
wtiednie geujalne- 
go medjum M arji 
R ogow skiej, K ra , 
ków, W ójtowska 
7, m  5 (pi-ztfczai- 
ca Mazoy ieekiej) 

46569

Dl MROZOWSKI 
J 6ZEF

lębarz - dentysta. 
■Kraków-.- A dolf 
Hitler-Platz 22.

46578

Tokarze SS;U,
■ i mo?̂ 'ii6 ot szi-hi-

■ ■ • *“ ■ *1  Z PPOflUHCjit lotl 
iostaiH| i m  przyjęci.

Szczegółowe zgłoszenia z dolącziendem 
fotograf;ji, odpisów świadectw, —  oraz 
zai>oda*iiem najwcześindejszego tornrinu 
ltozpoczeei a pracy nadesłać do Biura 
Ogłoszeń „P a r ‘\ Kraków, A dolf Hitler 
Platz 46. pod ,.Pachowiee“ . 4667k

DR
An-drziej Haiobi 
CHOROBY KO­
BIECE i wewnę­
trzne, Ajsnyką 3 
xll* 6, od 3— 6 po. 
jpoiuidniu, 4-5780

„A L A R M "
Gilzy z watą. — 
certa 1000 sztuk 
4 zJ., 1.500 sztuk 
5.50—6 zł. 2.000 
szt. 7 zł. Bibułkji 
wą&kie za karton 
7 zł. szerokie 9 
zł. Krupnicza. 18/ 
10, Krakóyz.

45837

PRZEPRO­
W AD ZKI,

oraz przewóz for 
tepiauów wyko­
nuje — jak  daw­
niej. fachowo i 
solidnie: Kazi-
mierz P aw lik ,' — 
Kraków. Sław­
kowska 11, m. 12.

45632

HEJ KOLĘDAI 
KOLĘDA!

W szystkim swoim 
miłyrn Geśeaom 
na dzień Bożego 
Narodzenia zasy­
ła najserdeczniej, 

> życzenia Pna 
oownta Krawiec­
ka Damsko-Męska 
PODOLECKI EGO 
Kraków, Zyblikie 
wiczn 5 klatka 3 
parter. 46522

PRZEWOŻĘ
meble towary — 
samochodem cię­
żarowym, drobne 
rozwózki po mie 
ście. Kap alk a — 
Kraków, Rajska 
4. 46111

Na grudnia. 
HURTOWO 

LAMPY
karbidowe, uy 
gnrrniczki, arty ­
kuły spożywcze 
dostarcza: Biuro
Handlowe, Sie­
miradzkiego 2.

46408

DENTYSTYCZNE
u rządzenia  tech ­
niczne, polerki, 
m iechy. kotły, 
generaWry, oraz 
wszelkie P rzybo­
ry w ch od zące  w 
zakree dentysty- 
d, poleca Skład
dycznych Irena 
Pyrkowa. K ra­
ków, ASŃ YKA 3.

45916

O B U W I E
zolu je  z przedwo­
jennych kawał­
ków: Szewska 4, 
Kraków. 46114

f i l a t e l i ś c i !
W ielki wybór 

znaczków poczto­
wy eta. Przypory 

filatelistyczne — 
Cemy najniższe. 
Łomnicki K ra­
ków. Plac Szcze 
pański 3. 46521

FURMANKA
tauiio. pr&ewiiezie 
od 3 do 18 metrów, 
jednorazowo lub 
stale. Kraków, - 
ul. . Jabłonow­
skich 9, sklep.

45725

ARTYSTYCZNA
TK A LN IA

czyści chemicznie 
farbuje, przera­
bia wszelką gar­
derobę, Kraków. 
Grodizika 6,—  tel. 
180-58. 4238k

UW AGA!
PiHłCowmia Futer 
Antoniego Mar. 
czykiewioza, prze­
niesiona na ulice 
Starowiślną 8J, 
wykonuje wszel­
kie prące w za­
kres kuśnierstwa 
wchodzące szyb­
ko, tamio. 45626

MOTOCYKLE,
rowery, maszyny 
do szycia, -  NA­
PR A W IA M Y  we
własnych war, 
sztatach, .Cześc  ̂
na składzie. K ri. 
scher, Kraków.. 
Zwierzyniecka 6.

4721k

R A u O śe
sprawi&z swym 
znajomym Apa- 
ratem zakupio­
nym Foto-skła^ 
dzie A . Borew . 
ca. — Aparatem 
zrobisz zdjecift 
Czy w  tygodniu, 
czy przy świecie, 
Daj wywołać z*- 
raz błonę, Będą 
odbitki wyśnio­
ne. „FO TO " A. 
BOROWIEC, -  
Sprzedaż apara­
tów i m aterjałów  
fotograficznych . 
Kraków, ul. Kar* 
melicka 15

4601T

UW AGA!
Michał Zieliński. 
Kraków. Grodzka 
9. m. 12  — prze- 
^ żetn ie mebli,
fortepianów i to­
warów — ceny 
niskie. 45629

f  2 * i ® 'Y n / ę

Rodziny HOBŁERA
ze Sambora. Łaskawe wiado­
mość: nadsyłać M. Danyluk, 
Kraków, W etiring 28, 461,50

B i u r o  H a n d l o w e  
„ C e n t r a l a *1

Kraków _  Fiar>ari«k« Z4.
Zlecenia Handlowo —  Przed­
stawicielstwa fabryk ■ D z 'ei-
żawy m ajątków -  ouni 
nieruchomości —  Porady pra. 
46471 wno-hatidljw»

Somozatrucfe na tte wqtroby
Samozatrucie byw a przyczyną wielu dolegliwości (bóle artretyćm e, 

łam ane w „óścia -h  bóle g łcv .J . podemerwowiaraie, bezsenność, wzdęcia, 
cdbijan le, bóle w wątrobie, niesmak w ustach, brak apetytu swedzaudn 
Skór., skłoimośó dc obstrukcji, plamy ł w yrm t; na kórze, skłonność do 
lyaL.., nadmleroe wy>mudzenife; m aiośoi, język obłożony).

Trucizny wewnęl -'uo, wytwnraając„ ) i » we własnym  or-gamiźmie. z a ­
nieczyszczają erew, niszczą organizm  i przyspieszają staro >( W ą r a 1’ .  
i  nerlii są organam i, oczyszczającym i i t c .  i  soki U strój-. Przeszło 
20-ietaie doświadczenie wykazało, Ze zioia lecznicze „Chołekjaaza" H.

bach na tle złej przemiany materii.
L a b o r a t o r i u m  f i z j o l o g i c z n o - c h e m i c z n a  
„ C K  O  L T  K IN  A Z /  u H . N I E M O . I E W S K I

W arszawa, Nowy św iat 5. —  Sprzedaż * aptekaoh 1 składach aptecznych.

Protezy nóg i rąlc 
gorsety, aparofy ortopedyczne 
wkłady p u  stopy płaskie

Ortapedysta-Bondażystc1 Pr. Zieliński 
Kraków, Starewllif.0 14.

Miecz f* ia w

iran der C p gh en
Kraków, Grodzka 49

POLECA:
Żarówki w hurcie I detalu, 
maszyny do szycia, ( 
rowery I części, 
kuchenki, piecyki, łolazka, 

.................................  I olektartykuły  techniczne 
techniczne.

ro-
45941

Ż ą da jc ie  boa zob ow ią zań  b ezp ła t­
n y ch  p ro sp e k tó w  i listów  dz ięk ­
c z y n n y c h -—  K a id y  przekon a  się, 
im p o  %»życłu środków - ła tw y ch  de  
zastosow an ia , k tó re  m ożna  n a by ć  
w  a p tece , w  krótk im  czasie  nawet 
w  w ypadkach  b ardzo  pow a żn ych  
osiągnąć szy b k ie  w yzd row ien ie . 
Mn M tUler, S k ładn ica  A r t . L e czn . 
B a d  W e isse r  H irsch  b o i D reudon

WACŁAW STARKIEWICZ

KAMIENNY 
W «  W O Z

Powieść z życia Indian w gćraoh 
Sierra M9dre,

Wszęd.tie do nabycia i -rnćnio-
wym (6-tym) tomie w ydanie twa

l p c w r E J t
C e n  a  i  z l o t y
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GOSPODYNI* 
K U OH ARr i

średniego wieku 
d o wiąkazego »'o 
epodarstwa p ro­
wincjonalne tnla- 
t*U> powiatowe. — 
Odpisy świadectw 
£ou;grafja wy ma. 
ij>na, uposażenie, 
Warunki' pricslai 
do Gońei Kra 
kow&kięgoi Kro- 
kóW, „N r. 4674k‘ 

4874k

i-« r « | E ..K A  lub miody fry. zjcr umicjnc; »«. 
don i żelązkowa. 
s*.a dobr„. po­
trzebny „d  zaraź, 
warunki dobre, 
Jas»o, Dworcowa 
iii. ..Stefan".

470-1K

PRASOWACZKĘ
specjalistkę do 
koihjerzy — na 
ty rhm.Łsi przy j­
mie Pralnia „P ro ­
m ień", „ Sanok
Piłsudskiego, 

__________ 4705k
Z E G a R M IS tn  A
zdolnego kie iow 
nioze ■ tsnowiiko. 
poszukuje M- Bo 
Jąraki, Kraków. 
Floriańska 4.

46807

KISZĄCĄ
maszynowo, per 
fekt niemiecki - 
warunki um iar­
kowane —  T»trn- 
dnie. fycH -r/s.

M AJEW SKI, 
W szystkich Świą- 
tyeh 8. 46414

MŁODE PANNY
do obslngl gośoi 
w  restauracji po­
trzebne ta i a* sa 
stała pensja. — 
Niemiecki wym a­
zany. Zgłoszenia: 
Goniec Kraków 
ski. Kraków, „N r 
4661kl". 46«lk

nV ZJE R
mąsH,-damski -w 

pierwszorzędny,
Sotrzebny zaraz- 

. Leśniak, K ro­
sno. ni. OrdyraJ- 
la .  4715k

KOMINIARe
S K IE uu

pomocnika, ncz- 
- iwego. vB zaraa 
poszukuj* firm a 
S te la ®  pstro w. 
slsiej, Le*fc)rV, % 
lońiwiza mich, 1. 
k i  10 . Zgłoszenia
MBtOW.1*-

4716k

AKW IZYTOR
o rloezestlowy po. 
szukiwauy B iuro 
M AJEW SKI ~  
Wszystkimi 8w iz. 
tych 6. 48408

POTRZEBNA
służąca do wszy­
stkiego. ZglosZO, 
n ie ; Kraków, P i. 
jarska 5. m. 6.

46132

POTRZEBA
kilku ezelans! — 
***wsk!ch na bu.
ty z cholewami 1Drewniane. Dzia. 
n i*, Kraków, -  
B luga )• ■

46178

MODNI A R K Ę
uzdolniona, samo 
dzielna przyjmą, 
Zgłoszenia ' Go* 
8 ISO Krakowski, 
Kraków — „N r. 
48120". 46129

GMINA
Trąbki poszukuje 
wstępny li Kreta, 
m  kwalifikowa­
nego. wymagane 
jest władanie Je- 
żakiem . niemieo. 
k u l  v  mowie i
5 Umie, wy na gro, 

według u.
f c-dy, — Poczta 

rąbki, -  stąti.la 
kolejow a W leli, 
czka. 46282

NATYCHM IAST
potrzebny pom oc­
nik tnnyniarskl. 
kawaler, uczciwy 
W arunki podać. 
Filipowie* B. r - 
Krosno. 4709k

POTRZFBNA
earaz rutynowa, 
na modmiarka na 
prowincje. Goniec 
Krakowski K ra. 
ków „N r. 47361"- 

47»0k

POMOCNICY
dom owej, 16—20 
lat, ze ssnajoptio 
śclą jeżyka nie- 
m ięckiego, —  do 
niemieckiego do­
mu pcsKnr-nją. — 
Batorego 17 m 
10. 4755k

BIPGŁA
maszynistki* poi 
eko-niemluoka l  
maturą, przyjmie 
pocade w Krako 
wie. Zgłoszenia i 
Góaiee Kraków 
■ 1 1 Kraków „Nr. 
*6421'*. 46421

EUCHa LTEH
niemiecki w sło­
wie 1  piśmie, mą 
e*ynop.smo, s.e 
uogrsJja, -  szuka 
prący w godzi 
im lii popo] idnio- 
wyoh. Zgłoszenia 
uon i to K* akow-

OGRODNIK
samodzielny, lat 
31, z ukończoną 
szkołą j dłuższą 
praktyką, obzuia- 
jom iony z wszel- 
kloml pracami o- 
grodgw-emi, zmie­
ni posada od za­
raz lub później- 
Zgiosżenla: Go­
nie^ Krukowski, 
Krąków _ ,.Nr- 
46«27‘*, 46437

TECHNIK
dentystyczny z oa 
Ją pracownią pu 
szokuje oa zaraz
wo-iufi p oso iy  —
m iejscowość obo­
jętną. — O ferty: 
Goniec Kraków 
ski, Kraków, „N  
46463“ , 46483

FRYZJER
na żądanie przy­
chodzi do domiu 
strsyc, golić. Go 
ulec Krak,, K ra­
ków, „N r, 46535" 

48535

KORESPON­
DENT

rutynowany 1 w  
«  dłuższą prakty­
ką w  pr*ed»I«
hił)Tsti./i oh poj
sk cl* i nlcm lec 
kich. szuka posa­
dy. Stenografia 
j  maszyn opismo 
perfekt. Zgłosze­
nia: Joniec K ra­
kowski Kraków 
„N r. 48539".

46589

KTO
szlachetny da ja ­
kąkolwiek pracą, 
bezrobotnej wsku 
tek w oji y, nan- 
czyoieloet Łaska, 
„na zgłoszenia: 
Goanleo Kraków 
ski Tarnów
886' “.

.N r,
47*rik

K U CH ARKA
restauracyjna — 
lat 40, poszukuje 
pracy. Harda So­
jow a, Kraków, 
Krakowska 23.

46155

MŁODA
inteligentną, ma. 
tn r» gimn.. sna- 
jomnść iqz. n-iem, 
maszynopismo — 
szuk» praktyki 
biurowej. Zgło. 
szenla: Goniec
Krakowski K ra­
ków „N r, 46259" 

46259

STENOTYP. >T 
K A

m ająca maszyną, 
anajrea poępitkj 
niem ieckiego, po, 
szusuje po*Bdy 
biurowej. Zgło. 
Szeaia: Gonieą
Krakowski -Kr*, 
ków „N  r. 46168** 

46163

H A UP TYCIEL
KA

poszukuje lekcji 
7 dmiu Was — 
powsz. lub pracy 
M urowej jaku ste 
notyplstka. Zyto, 
szenia: G m iec
K rako wbW Kra, 
ków „Nr. 46162" 

46163

f o t o g r a f
pierwszorzędny 

operator, laborant 
szuka posady na 
prow incji. Zgło­
szeni at Goniec 
Krakowski K ra­
ków „N r, 46653"  

46353

OGRODNIK
ukończoną szk. n 
grodniczą. dłut 
sza praktykę o- 
grodach hnn.llo, 
wych j m ająt­
kach, szuka od- 
powiedmieg' za­
jęcia. Ghetnle do 
majątku. O ferty: 
'łowiec Kraków, 
skl K rakAw „Nr, 
46355". 46355'

KOBIETA
w średn a wieku 
inteligentna, ucz­
ciwa, podejmie 
sie prowadnenla 
sambdz-lelnts go­
spodarstwa w 1«. 
Psrym domu. Go. 
n’ ee Krakowski. 
Kraków —  ,.Vr. 
/i6356“*. 46358

. „ K u p n o

nieruchomości

r iE N IA D Z E
natychm iaitl Ku- 
pujemy wszelkie 
realności na tero. 
nie Gubernator­
stwa. „IN F O R ­
M ATOR". Krą 
ków, Bi jarska 19 
Teiefon 116-45

4729k

M AJATECZEK
maty bPsko Kra 
kow « kuple. ■- 
żuławskiego 8a712 
todz, 18—17.

46695

NIERUCHOMO*.
C l

wszelkiego JP- 
dząju, ma w ern e  
Gubernatorstwa, 

kupujemy. — Go­
tówka natych­
m iast! „IN F O R ­
M ATOR" K us­
ków, ijsrukn 19. 
Telefon 116-*5.

47?8k

K IL K A  t
mórg pola blisko 
Krakowa zabudo­
wania, kuple. 
Goniec K rakow ­
ski, Kraków. „N r 
46699“*. 46099

K u p n o

PIANINO
lub lortepian ku­
pią- %gio«zenia: 
Goniec Krako w- 
faki Kuąków, „N r 
46264". 46264

O BR AB IAR K I
do drzewa, m eta­
li w n * ,  używa­
ne, kupujem y — 
Krągów ,, Szlak 
20/3, 46293

SPRZEDASZ
W SZYSTKO

„K O M IS" Plac 
Dominikański 4, 

46«.8

FUTRO
damskie sporto­
we klosz 48, czar 
ne źrebce, kupią. 
W ygoda 6a. m. 7 

46396

, KUPUJĘ
używane meble, 
garderobą. Pod­
górze, Lwowską 
I, m, 4, 46503

; sp rze d a ż  

niępucfiomoś';i

KUPUJĘ
wsz-elbi« m  aossi 
oocztowo g.FUato- 
iia "  Kraków, — 
Długą 14, 46584

KAM IENICA
ozteropiątrową 
najnowocześniej­

szy kom fort — 
(śródmieście) do 
sprzedania: „IN ­
FORM ATOR" —  
Kraków. Fljai'- 
Ska 19, 4734k

POTRZEBUJĘ
dla m o i- j  klion- 
tćwi 2 kilimów, 
dywan p perekią. 
go i maszynowe­
go, porcelany, —- 
putefonp t  p ły­
tami. — Zgłosze­
n ia ' Konóesjono. 
wany Chrzęści Jnó
ski Sklep Koml- 
mtwy. św. Tvmą. 
sza 26. Tąlefnn: 
162-91. 48553

ADRES:

t S K r r r a r
Z -ie fon  

116-45, Sprzedaż 
koirtiicnlo. w ili — 
parceli 4738k

M A JĄ 16K  
ZIEM SKI

l »0 m órg, blisko 
Kraków, dosko­
nała komuniika- 
cja. sprzeda Agen. 
e j*  „W IS Ł A " - 
Kraków, Tieraó- 
kiiegu 5. 46514

POSZUKUJEMY
FUTER

płaszczy, piat, « -  
brań, za które na 
sl kLenci zapła­
ci V een r najwyż- 
s ze. Przyjm uje, 
m y w komis —  
wszystkie przed, 
m ioty — „CEN. 
TK O kO M IS" u- 
Kraków. 

GRODZKA 9.
46565

W ILLE
pląkną. Osiedle 
G flce-skie. 19 n- 
h lk»«y j. 100.600 
Podgórze, śród­
mieście, 22 ubik» 
cy j, 150,000; — 
14 m órg dobrej 
ziemi. — 16 km. 
Kraków, szosa —  
50.000; Skawina, 
duży dom piętro­
w y  45.000; parce­
le: śródmieście, 
Bronowie®. (Wi.e. 
ule Ląą, 1 1 .000—  
73 ,0*11) wiele in­
nych r— sprzeda 
A gencja „W l-  
S Ł A ", Kraków, 
Piąraekieyo 5.

46515

KUPIĘ
laubsft ą m otoro.
wn. nożną. Zgłu­
szenia? Goniec 
Krakowski Kra. 
ków „N r. 46429“' 

46429

MASZYNO 
pisarską, SIABI. 
NET, biurko, dy. 
w * :,  obrazy, ku­
pie. A r»l, K ra­
ków, Floriańska 
40. 46598

DOM
Jeduorodzlnoy — 
pelnokom fortowy 

now y, 4 pokoje, 
kuchnia, bez prze 
nośnej. A leja  29. 
Listopada 50.090, 
8/4 m orga ziemi. 
Zwierzyniec 9.000 
parcela 15.000 — 
pareala śródmleś. 
cle 60.000, pilne, 
sprzedam. Kra. 
ków, Mały R y­
nek 4/6. 46389

R E -IN B II , 
LEICĘ 

'kazyjoie tara* 
kuplą. Podać ce­
ną. Egioezeniat 
Gonleo Krakow­
ski. Kraków, ,.Nr 
46528". 46523

KUPIE
sanie wyjazdowe 
1 elążkle. Ogło­
szenia: A su jk a  7 
u dozorcy.

46386

. PM 
KOMINOWY

Plao Szozepański 2, załatwia wsze' 
kle tranaakoje 
kupna, sprzedaży 
oraz komisu.

46184

M ASZYNĘ 
n o  PISAN IA

używana kupie 
zaraz, Kraków, 
Grodzka 13, ł ł ł -  
płą.tra “ f ic „  m 9- 

46285 S p r s r ^ - t k t y  1
KUPUJE

książki a-Eyklo- 
psdje, aparaty 
fotogi-afiozne. 
lornety, maszyny 
do pisania, obra­
zy —  marki do 
zbiorów, M ty - 
k warnia Stani, 
staw Pelo, F ra - 
knw. ul. Szpital 
na 19, «6zi9

SPRZEDAM  Ł
każdą Mość mąki 
<Łs“ wnej, Gon'oc 
Krakowski K  a- 
ków „N r, 4 7 5 0 r

PŁYTY
patefony ąiektry. 
czńe, zwykłe ty l. 
ko w „P A L I" , — 
Zwlerzymiucka 17 
Największy w y . 
bór, najtaniej 1

45953KUPNO
sprzedaż zn acz 
ków  filatelisty­
cznych, firm ą — 
M ysłakowski, •- 
Szpitalna 3,

46194

W AG I ,
dla aptek, zło­
tników. 1 labora­
torium, handlu, 
przemysłu dostsr. 
£żn; „CENTRA­
LA W A G " Kra- 
ków. Grodzka 15 
(dawniej Wiślna 
7). 46004

FUTRO MĘSKI E 
PIERW SZO. 

RZĘDNE
,na średniego. 0 - 
raz plaszcs dam­
ski zim owy na 
szczupłą, - -  lun 
materią kupią- —  
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski. 

'K raków  — .N r. 
46530". 46130

OKULARY
barometry kupisz 
najtaniej: Firma 
W iktor U oma. o- 
ptyk, —  Kraków, 
św. Tomasza 18.

46uo1

PARDEROBEi,
hlełiznr w każ, 
dym stanie kupu­
je : W olnloa 1 1 . 
m. 2 —  na żąda­
nie przychodzę 
do domu. 46070

SZAPĘ
kombinowana o- 
rzęch, stół, sy­
pialnią jasną — 
sprzedam tanio. 
Kraków, Felicja, 
neg 7, stolarnia, 
w portwuteu.

48J86CEKAS, CHRO- 
■"TN! KIE LINĘ

kupi, pośredmic- 
two w ynagrodzi: 
„Q f!ou “ . K rzeszo 
wio”  skrytka 8.

46441

FUTRO
breitschwanze — 
łapki, prawie no
WC. mraeda: —
K ołłątaja 12/5.

46462

k o r j d w a n i a
planów aoarat 0 
kszyinle k’ 'P 'm y 
•■AJFWSKI -
tVs” rstkieh św 'ą. 
tych 8. 46412

SYPIALN IE
tanio poleos: Ma 
gazyn Mebli Ko 
pernika 8.

464 79

R R F 'T
SHW ANZE

norsko - andyjskie 
śtnn pierwszorzę­
dny sprzedam. — 
Podgórze Nadwi­
ślańska 8.

46303

PA TEFONY
nawet zepsute — 
płyty tupią: 
GwernioJogo 7, 
ją d  *  (Iński.

46425

OBh A B IA R K I
do drzewa, mo­
tali uuwe, uiy 
wwoo sprzedaje
m y — Kraków 
Szlak 10/3.

46294

FORTEPIAN 
,,LYRA** PRO- 
. UCTIY-FENJS- 
SI ISCHAFT ^
okazją  — sprzeda 
Skład Fortepia­
nów Heleny Smo­
larskiej. Kraków. 
Sławkowska 4.

4G03k

BATERJE
ośmiu wytworni t 
La tarki: nowy
transport — no­
we ceny. Lampy 
karbidów*. Hurt. 
Jan Zaniewicki. 
W arszawa, W spół. 
n « 14, 4706K

POKOST,
farby kit, z-asu- 
pisz najtaniej — 
K -aków , Siemi­
radzkiego 81-'3,

44880

OKAZYJN IE
kilka mąskich —- 
ganp tu zów try. 
kołowych przed, 
wojennych sprze. 
dam tsnlo. K ra­
ków, Siemiradz­
kiego 5/8, parter.

41 061

PIECE
ELEKTRYCZNE,

KUCHENKI.
kolby, poduszki, 
źelazk#, wentyla, 
tory, suszki fry- 
z jc .sk je nagrze­
wacze karbówek 
Jednocześnie wy­
konujemy Insta­
lacje elektryczne 
0ra» wszolifie na­
prawy. „Światło, 
m otor", św. Jane 
13. 46010

NAJTANIEJ 
1 N AJLEPIEJ

kurisz gardero­
bą Z, i litową — w 
Sklepie Kom lso.

5 T  f e
i- j t f o

nutrlcty kolpterz 
bobrowy całość 
piękna na dużego 
sprzedam. —, Flo-
rjańską 3/S>

46227

K O P ZY fT N IŁ
Sprzedamy ubrą. 
n 'a  —  Płaszcze —  
Kryształy, Obu­
wie — Kra- 'Sty, 
LU y — • F -tre — 
Narty —. Suknie 

GRODZKA 42 
Sklep Kom isowy.

FUTRO
nutrje, kołnierz 
wydra mało u iy- 
wau* sn,Zfc4am. 
Floriańska 3/5,

46226

PA PIER
nkowy, perg*. 

m inowy, listowy, 
artykuły biuro- 
“ ■ szkome. arty. 
styczną. -  Firma 
M ysiaaowski, -  
Szpitalną 3.

46193

KOŁDRY
przyjm uje oo ro 
boty : Dembiński, 
św. Marka 19, — 
narożnik F loriań­
skiej. 46224

CZAPKI
tposto-we, nar­
ciarskie itp. wy­
konują ea "tn-ó- 
wiewie w każdej 
Uości. Krupnicza 
6, m- 3.

46284

iVIHAZYi
ńyentę izi >z. B ie­
szczad. Fałat, Vę 
Laycank. Kossak, 
Malczewski. Ma­
tejko, Michałow., 
ski, Piukas, Ton. 
doS, Trzebiński Wyczólkowekł- 
W yrwiński 1 wie­
le ll-ni oh; Zwie- 
rzydicc-ka 14, — 
stałą wystawą i 
sprzedat obrazów 

46256

JMkSlOWY
parowóz o m ocy 
60 K. M., fhnry- 
k; HeascheJ i 
9ohn Kassel, pa 
tor 600 mm, — 
w stanie zupełnie 
dobrym, natych­
miast do sprzeda­
nia. tyiedomośó: 
Goniec Krakow ­
ski, K r-k ćw , .,Nr 
4737k*“. 4737k

WORKI
PAPIEROW E

polecą Stanisław 
R ZE 60C IRSK

Kraków, Szpital 
n a  36. Telefon; 
126-49. 46582

CYGARNICZKI
azklanne hurtowo 
najtaniej — wzo. 
Ty — 1.20 zł. zna 
ezkami pocztowy­
mi, drewniane, -  
masowe, Binro 
Han nową giemi- 
radzkiegt. 2 .

46397

NARTY
I ly iw y  dziecią- 
ce, lampy, saneoz 
d (rodle) s-'-re- 

ii ant. Dunajew­
skiego 6/15-

46506

GARNITURY
mebli wyściela­
nych, łóżka, ms- 
teraoe, fliańki — 
karnis e: —  Flo- 
rjańska 7, I . P- 

4„S3k

U S U W A J 4

J H H A
M A G IS T R A

m im m

SZYBKO
1 rtwzystnle —  
sprzedasz Ubra­
nie -w Obawie -J- 
Dywany —  Ma 
sżymy — Futra -s 
L isy — Płaszcze, 
Kołnn‘erze 

GROD2 r A 42 
Sprzed*! komis.

46346

m ł y r s k i e
maszyny, kam ie­
nie I p m b o r y  
doetercza Fabry­
ka Wssżyn Le- 
giewski 1 Hart- 
wig, Warszaw*- 
P rą g -, Sżeróka 
11, 4274k

BEZ K A R TEK
ubrania, płaszcze 
•urzedaje „K O . 
M IS". Plac Do 
mjnikański 4.

46320

FUTRO
rzalrkjnowe. eft 
yanckie. luźne — 
snfzedsm- Kochanowskiego 2/2,

46387

ŁOtECZKA
dzleclące DU4.E. 
nołowe. TAPCZA 
NY, otomauy. — 
metersoe, fntele- 
łóżk- Dembiński 
św, Marka l9,.na. 
rożnik F loriań­
skiej. 46222

A P A R A T
do trwałej ondu­
lacji parowy 
koniDleteju, ora* 
2 aparaty do SU- 
szeoiia (żebrowy i 
rąu*uy); miska z 
kompletem, zanło 
sprzedam. F ry ­
zjer, Tarnów, —  
M d «ą w 4 k ie g o ..t

ELEKTRO­
MONTERZY)

Ccrstką izolacyj­
na taśmowa dó 
naw ijania m oto­
rów , preszpan -  
bakelit, fiber, —  
kilingeryt, celu­
loid, wszelkie ar. 
tyj-uly elektiotc- 
chni^m*. sprze­
daj® taiijo firma 
Bzajer, Kra - ótv, 
Flor jap ika 5, I- 
p 46174

K A F L A P Z E '
Kostki fcarboruń. 
dowe do równa, 
ula kafli, n ocz­
ka sząmolpwa. 
noże kafląrsWe. 
każda, llośó rpize 
daje tanio firm a 
Szajer, Kraków, 
Floriańska 5, T, 
p. 46175

W EGIEI 
IJR' 1W N Y 
BUKOW Y

wagonową doeta- 
wa: Dobrowolslti-
M orhli/er, K ra­
ków, Jaglellcm- 
ska l i i  Telefon 
100-10 . 46516

M ATERJAŁY
BUDOWLANEFlky. posadzki, 

kafle, rnry ka­
mionkowe, papą 
dachową, trzciną, 
g iry  cegłą rza 
nioicwą ltp. pole. 
os Biuro Dostaw 
M aterjałćw  Bu­
dowlanych Stani,
staw
RZBGO&IAEKIi

Kraków, T,~p tal. 
na 36. Telefon: 
120-41.. 46585

DRUCIANE
Siatki, tkaniny -. 
wyłączna śprze. 
daż: B iuro MA­
JEW SK I, Kra­
ków, W szystkich 
Swiątycb 8,

46583

LAM PY
KARBIDOW E

wozowe, przyfiu. 
firowe, ści«nno 
stojące —  dzie­
więć wzorów. — 
Hurtowo żamó. 
wieztia, — Biuro 
Handlowe. Slemł- 
radsk lego '2 .

1'GZADZENIE
sklepowe sprze. 
dam. Kraków, -  
Grodzka 60/9.

46520

PATY
trą tsmisyjne — 
wielbłądzie, gu­
mowane, troki 
Bp-nacze, wosk, 
uszczelnienia i 
but, -ye suche, 
grafitowane, ło 
jowane. mimowa- 
ne, konopne b»- 
wełulaue, gumo. 
we, wąże gumo 
we, . .. cim.fi. -  
rurk ' filcowa, —  
bp-medale anic 
firm * bzajer, 
Kraków, Florjąń- 
ska 5, I, p.

46173

BORY
uo metalu od 
1—50 mm hurtó- 
wnie, piłki d„ 
rieialn,, pilniki, 
kleszcze huńbino 
waue .zolowane - 
śrubokręty, klu­
czu francuskie 
kolby dc .utowa- 
nią, korby sto- 
iarsk it, śrubki 
28X10 mm sprze­
daje tąuio Firma 
Herzog Kraków 
św, Marką 21.

46172

RZEM IENIE
do bi-ycia pasów, 
śruby, spinacze
wosk, sznury az 
bestew“ , grafi to. 
wane, konopne 
łojowam*. — piły 
eyrkula' ki, surze . 
daje tar Jo firma
H-rz-ig, Kraków 
św. Marką 2 1 , 

46171

KURTKĘ
ekórząuą męska, 
buty z łyżwami 
mąskie 42 ar. — 
maszyn* do 
cła  sprzedam, — 
Szlak 31/5.

46127

FUTRO
mąskie, Fć* spod 
tchórze, kołnierz 
wydrą, wierzch 
mnrettgo, stan 
ja k  nowy, eona 
okolu f.uOO, vlo
sprzedani* Kra
k-w . W ielicka 18
m. 1.

ZUPEŁNA
wysprzedaż cho- 
J lików, Tkalnią, 
Kraków, Józefa 2 

46574

BKRYPTAKramb mmiii 
kilka egzempla, 
rzy *- Lakterjo- 
log ja , sprzeda — 
Powielarnia, ~* 
1 raków, Szewska 

46416

KoZUBZEk
krótki szeroki 
sprzedst Mieha-
>owsg-“ 50 15/16 .

46430

LISA
srebrnego i mon, 
gniskiego sprzeda 
Michałowskiego

15/16 46431

ELEKTRYCZNĄ
maszyn są Co po 1. 
nosze® 1 oczek 
w pończochach 
sprzedam okazyj­
nie. Goniec a r v  
kow ski, Krąków, 

Nr. 46460".
48460

puTFO
karakuły łapki, 
Suknia, obuwie 
orązowe 87. koł­
nierz futrzany - 
przyjm uje suknie 
używane pracow- 
h i»  „Nih«n „  Pą-
dzl0llć ' 46480

I AM FY 
KARBIDOW E

hurtowo 17 zło­
tych sztuka: Biu- 
r > Handlowe, — 
Siemiradzkiego 2 , 

46407

Poważna przedsiębiorstwo 
przemysłowe 

w okolicy Krokowo

p o s z u k u j e

młodych, zdolnych

p ra c o w n ik ó w
h a n d l o w y c h
z dokładną ism jamo&pją jeizyków 
meiaieokieiro ł polskiego, pisania 
aa Bias&yńie i możliwi o niomięę* 
klej stenograf:!i, — Szcyesrótowe 
oForty uprasza sio kierować dn 
Biura Ogłowóeń „Par", Kraków, 
Adolf Hitler Platz 46, Dod „Zape­
wniona egzystencja". 4726k

Li rMRY 
K A R B ID C Y E i

Firm - .-żA E ‘‘ , —
Sławkowską j i  
podwó-ZB, 465,°2

SZKŁO 
OKIENNE,

rohoty szklarskie
wykon ni Z „Za ­
kład Oszkleń", — 
Kraków, Floriań­
ska 38, T^lefnn 
10a-42. 46513

P ,BC ...KAFLOVYY
przenośny * bar­
dzo dobrym Sta­
nie, za 260 zł. do 
sprzedania. W ia­
domość u dozor­
cy. M iodow i 37.

46Ł28
ELENIRYCZNEs 

PIECE, 
KUCHENKI,

żelazka, grzałki, 
podus-W , maszyn 
ki do grzania 
karbówek, suszki 
do wiujów, sza- 
inctki do p iecy­
ków 1 kuchenek, 
term osy: Skład
A rtyku’ ów Elek- 
t*ntficbn'e,znych 

.F,A1?"| Słowkow- 
saa U , podwórz* 

40508

O K A ZJA !
Ma»zyną „S in ­
ger" a mery bań. 
ską damska —- 
sprzedam. Zamoj- 
‘ ich 3, m. 10.

46434

SFCIZEFT M
manekin męski 
damski, serwis, 
niemowlącą bie. 
lizną Smolki 18/5 
gach, 14—16,

46540

ŁYŁWY
oi-ygiualne szwą.
dzkiu wr»z but, 
m sprzedam. Du 
najeu skiego 6, 
28. 46391

LAMPY 
BIUAOWe 

1 | .. ’ EJ
N IK I, odkm z*- 
cze, i m, atory 
w en ty latjiy , 
akumulatory: —  
Skl&d Ariykułów
B lektrotoc nip*- 

nych „Ż A K ", -
Sławkowska U . 
o-odwórze. 465H

FUTBO
saelskingwe asm . 
skie sprzedam- — 
Zgłoszenia: i ~
M AJEW SK I. —
Plac Wszystkich 
Świętych 8.

46401

OKAŁYJNIE
do sprzedania: 
futro ddlttskifc p } 
pietr/fl nowe. 1  
ubranie mąfbie 
popielate nowe i 
ptaszyn* do p i­
sania „E rik ą " uo 
w a. DglądaĆ po 
świątact od 7 5 do. 
17. ićariuelteką 
39, m. 7. 46538

SZKŁO WODNE
w  półhuręie PO 
cenie zł. 50.— zą 
100 kg —  dostar. 
cza ze s ja d n  
DOBROWOLSKI 
M orbitzer, Kra­
ków, Jagielluń 
*ką 11. Telefon 
100-10 . 46517

P A JY  
aapądue, skórza­
ne i  sierści wiol-, 
błądziej (nowe 
wym iary), gam o. 
we, troki 'P iM - 
cze. wosk adhe- 
*yj»y — pole­
ca ze Składu: 
DOBROWOLSKI 
M Cf. ITZER, y  
Kraków, Jagieł- 
lomska 11. Tele­fon 100-10.

46519

P A P Ę  
D AC H O W Ą ,*«lzK,posaflizy , 

k -fle , rnry ka­
mionkowe. trzci­
ną, gips, «egją 
Hzamotpwa ltp- 
poleca Stanisław 
RZEGOCIBSKI, 

Krąków, Szpital 
na 36, Telefou 
126-49. 46507

A P A R A T

głowy, w a»i nsy. 
Wąne dzieśiątue 1 stołowe, kuąhnlą 
gazowa : yzW P -. płomi„Sna1-' s pl»-„ 
karnikami I rói- 
ue używane i»*- ezy sprzeda eklcp 
uliea Rtarowiślua 
85. sutorm y.

46258

P. P. LEKARZ* i 
m i k r o s k o p y
Odpowiadające 

wymagai»'"ońQ, fa ­
chowa obsług*—  
tylko Boyar Wftr 
szawa. Krakow­
skie 4677k

MŁODY
przemyśli ,iee . 

lat 24; szatyn, — p: apnle nią»4 janią — oel ma- 
rym onjftlnj — 

ktoraby pnsiąrtą. 
łą trochu gotów­
ki oclem zafiasi . 
sowania' pąwusge 
interesu -— dla 
wspólnego dobra, 
Goniec Kraków, 
ski, Kraków, „Nr 
463-37", 46537

W DOWA
lat «0, na posa­
dzie, Mzystojna. 
wysoka, ma m ic. 
szkaaie. —  szuka 
meta wyksztalco, UegO do ist 50, 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Tarnów „N r. 987“ 

474*k

M ŁO D Y,
przystojny, kul­
turalny knpiec 
poszukuj* iad- 
"<!J, Inteligentnej 
spólniozkl - ■ ka­
pitałem, , _ współ­
pracą, Slą po- 
wiąkszeMla pros- 
pernjaćego skle­
pu mąnuł "ktnro- 
-„eg o -g a lfin W y j. 
n ego powistowem 
mieście. Cel ma­
trym onialny, — 
Zgłoszenia: Go-
nidc Krak , Kra. 
>.ow, „N r. 47“ 0k" 

4 7 m

PHZYSTOJN i
inteligentny, ką 
nuier, i* . 29, bez 
posady, „żem  sią 
'i p tui ni, z dotoreg i 
domu, która ze 
pewni eg z/sten 
u ją sypią, Zgło 
szetuia z fotoi ra- 
f ją : Goniec K ra­
kowski, Tam ów, 
„N r. 386". 4744.-

KTÓRA
i  Pań pozna b. 
podchorążego w 
celu matrymonjal 
B}to Goniąc Krp 
kówtki Kraków, 
„N r. 46577".

46577

W DOW A
neadzlątna, la* „7 
m ieszkacie go- 
tpodarSLwo rol­
ne ni, wsi, go* 
tówka w yjdzią 

saw alet*, — 
wdowca na ..asa 
dzie do lat 45. -. 
Heflektuje na po­
ważne zgłoBsenia 
z fo tog ra f ja do; 
Gońca Kraków 
skiego, Kraków, 
„Nr. 46124".

46124

K A W AL E R
ląt 29, wiaśó. re.

" i. „stalą pr„- 
Ca", pragurie na 
Wiązać koresprn- 
dencją z P ątią  -, 
do ja t  28, nłiłą, 
rozumna, praco­
witą, Del mazry- 
mon „In; Foto­
graf ja  pożądana.
Zgioamnla kiero. 
gać Gon lec Kra 
koweki Kraków 
„Nr. 40157**.

46167

PANNA
młod i  Pu.kw, — 
przystojna, pre­
zencja, wartoś. 
clowa, m ateriał 
a le niezależną —  
poważne stanc: ] 
ekó, pozna ma 
tryŹDOi ją ia le  od 
powjędulego Po­
ważne o-fefty z 
fotogra f Jat Goi
nlee Krakowski 
Kraków — „Nr. 
4669s". 4bC8k

POKOJU
przy spokojnej 
rodzinie z mebla 
mi lub be*, po­
szukuje żona uti. 
cera zł Lwowa 
Zgłoszenia: Go­
niąc Krak., Kra­
ków, „N r. 46594“  

Sfiąga

POKÓJ
kom fortowy a 
Zlen ta  w śród 
m ieścin, dla pr-y  
jezdnego poazusi. 
wan; jg l js z e n ij  
Goniec Zrakowi 
ski Kraków, „N , 
46550“'. 46550

POKOJU
umeblowanego 

'ttb bez. poezukn- 
ją niedaleko lub 
śródmieście (tram 
waj), Zg i^ zen ia j 
A dolf Hitler-Plat-z 
10/7. 4t>562

W IEDEŃCZYCY
bezdzietne mał­
żeństwo, lozosta . 
jące wiąkszosc 
dnia poza domem 
poszuknją KOM 
FORTOWEGO a 
emulowanego po. 
koju. Zgłoszenia: 
Goniec Kraków, 
ski, Kraków, Nr 
46423". 46423

iltlUild

•LUi.rhOUJii*:* .

STENOGRAFJI
biurowej polskiej, 
niem ieckiej, ma 
szynpplsma udzie 
la Aksman, Ja 
gleilońska 7.

(619k

NIEM IECKIEGO
bu«ha.teril kupi* 
Cklej wyuczą szy 
bko, Lijańska 17 
m. 14. 46504:

ST—li l l  RAF-'I!
nieziieck.ej, 'pol­
skiej Szy oko i pa 
wn-ie w j uczy >e- 
dagog. Zgłoszą, 
nia, M AJEW SKI 
W szystkich Świę­
tych 8. 46417

AN G IELSK IEG O
kto wyuczy nie­
drogo? — Palmą 
sprzedam: K rupi 
mcza 14/5. 46443

MASZYNO-
PISMA

STENOGRAFII
kurey Prof. Ny- 
caa, Senacka 6. 
Dziąsląciopaląowi. 
ślepa metooą. —
Świadectwo

43783

PRZEJEZDNYM
pokój itlekrąpują 

y. Pląrąekiego 18, m. l,
48768

NOCLEGI I
śródm ieś-‘ e, Asny 
ką 5, Kowalska.

' -DO :-~ 
cdiw jecla  kooh- 
nia meżceyżnie, 
pannie na posa­
dzie ' Lubom ir­
skich 7, m, ..

46547

JADŁODAJN IE
śródmleś- tu, całą 
urzrozenle, 4.000 
: u - Je,i a biuro „Własna 8. ise- 
ch a " Kraków 
A d o lf Bltlcr-Platr 
10. 46563

POKOJE!
umeblowane, u*# 
umeblowane. -  
Biuro M AJEW ­
SK I, Wezystklch 
Świętych 8.

46399

N O C LEG I
soPdnym, Kro. 
wodereka 15/1.

« <581

NOCLEGI
przyjezdnym  «- 
grzane. Zieloną 
25/1. 46505

NOCLEGI 
C ZYSre  
CIEPŁE

Jagiellońska 7«/
28. X. P.

46525
NOCLEGI

ogrzani., śródmie­
ście: Krupnicza
14/5. 46288

MOCLSGI '*
przyjezdnym : ~
Kraków, W ielo, 
nula 24'4. 46395

NOCLEGI
Kraków, Szewska 
f/8. 46410

W P iY i 
HANDLOWE

kigrey Prof, Ny- 
twa, S“ ir 6 —  
otw iera sic 3 sty­
cznia. Proupeikty.

45423

Roezn* KU Rb 1 
ELEKTROTECH­

NICZNE
kształcą słuchu. 
w o 1 KORESPON- 
DENC-' IE. —
Opłaty piakie. — 
Początek w lu­
tym. Program  po 
przesianiu 1  zł. 
Warszawa, Mo­
niuszki 8 . 4738k

NIEMIECKIEGO
wyuczam za 2—8 
m iesląoe: Długą 
S8/29a, popoł

46028

KURSY 
H A N D L O Y 7 

BIUROWOŚCI,
maszynoplsma, 

stenograf]! ko„. 
dukaoyjpe, pw w l. 
połpdniowe, po­
południowe wie. 
ozorowe, urządO' wo zatwierdzone, 
prof. Zauchy, —  
Krakó-r - Podgó. 
rz«, Smolki 9, Telefon *89-06.. 
otwiera sią 8 sty 
oznia. W pisy od 
3—6 popołudniu. 
Świadectwa.

46*76

NOWY
kur* kroju  i w y
c l*  rozpocznit sic 
2 stycznia 1941 
w lokalu Konc. 
Kursów kroju 1 
izycla  „Józefina" 
ul. Warszawska 4 
Syst im Wortha. 
(•płaty przy«tąp 
ne. Wpl=y co­
dziennie do 7-ej 
wieozói.

46183

Zatwierdzone
N i e m i e c k i e g o
jeżyka Kursy — 
Prof. Lama — o. 
twlera sią 8 suw 
cznia. W pisy: !o. 
kal Kursów Han- 
dlowyoh. Senacka 

44718

NOCLEGI
Wielopole 5/5,

*5719

, KTÓR'*
Panów poóiubł 

puzyszojną ozter- 
dzlestosześclolet- 
nią panną. —  Zł. 
6.50(1. Zgłoszenia: 
Goniec Krok, 
Kraków —  „Nr. 
48221". 48721

BLONDYNKA
lat 20. ładna — 
pozns przystojną 
go na tanowi- 
sku do lat 35. — 
Fel matrymon.i.-i.l 
ny. Goniec K ra­
kowski Kranów 

Nr. 46586",
46586

GARA2
od zaraz poszn- 
kiwany. Zgłosze­
nia: Buohverlag 
Ost, św, Anny 5 

46872

POKOJE
zrłas-.ajeie bez­
płatnie! Biuro: 
M AJEW SKI — 
W ezystMch Świą 
tych 8. 46404

“ TARSZY
kawaler, krawiec 
wynajm ie skro­
mnie umeblówa- 
py, lecz p“zrstąp. 
uy pokoik- U pra­
szam łaskawi* 
zawiadomić: To- 
polowa 6/5. —  ,7.
K osinogą. 4354 a

NIEMIECKIEGO,
ROSYJSKIEGO.

AN bICLSKIEG O
trazi.fi! a pedagog 
metoda oksforily.
kg G w arancja .__
Długa 5, m. 6.

46100

MASZYNO-
PI1M A

noże indywidnal- 
mj«, Metoda mne­
motechniczna — 
dziesiącinnaio. _  
Stenografia -ior. 
ską 1 niemiecką. 
Grodzka 27.

46500

NIEMIECKIEGO
'akcje wszystWe 
zakresy. W żoró- 
we tlnmaijz-enla. 
Wytraw uy spe- 
pjallsta: West-
ring 59 (Dnna- 
jewskiegol.

46494

r . -N I S T K A
dyplomowana, n. 
dzieła lekcyj mu­
zyki, przedtńn 
tów teoretycz­
nych. Karm»Uc 
ka 12 , m. l : , ort 
5 -7 .  4624’

W ŁOSKIEGO
jązyka uczą szy­
b ie  dokładnie. 
W iadom ość godz. 
14— 15 Lube litr. 
skich 3 m. 10 .

46392

POLNAR
BRONISŁAW

posznkuje swej 
zony Laosadji % 
domn Siuda, ■ o - 
statnio zamlOśz- 
kaiej w Gdyni. i . .  
Ktokoilwt“k znał­
by miajece Jej “ o 
byhi proazmiy 
jeai o --w iadó- 
mienie mąża. *— 
Trier/M osel, Ans. 
onins-Str. —  
(Niemcy).

4859Ł

NAPRAW IA
be* śladu uszko­
dzona garderobą. 
Tkalni” Sztuczna 
Kraków, Staro­
wiślna 48 (daw­
niej Mikołajska, 
Rynek G iÓ T y l.

40233

ZAW SZE
dokładny czas na 
zegarku napra­
wianym albo kii. 
pionym w M sga 
zynle Jubiler, 
skim na —  
GRODZKIEJ 66.

.4.8190

KROW IŃSKI r
Tadeusz (dawni 1 J 

Sandomierzu)
. .  w"fiołych

św iąt Rodzinie;# 
K ieleckiego. Ży­
ją »orow 1 eslyi.

4741K 
r

W RuZBITA
światowej siawy
poradzi najlepiej. 
Jasnowidzenie w 
kuli kryształowej 
kabała, tarokiom 
egipskim: Sidd.
barta. Kraków, 
Powiśls 12, I pią-
■ »» . m p \

k r y n i c a ' i " !
Lnksuti ■ 3 pen. 
s'onat -  „K A ­
PR YS", w olu .
pokoje na Świs­
ta. Telefon 643.

46344
ŁYŻW Y
o s t r z e

OSTRZE „H O H U  
SCHLIFF*'.

na m osro tylko 
Szllfiernia Mysz. 
kewski, Dietla 46 

45960

F l Op JAŃŚKA.. .55'
pisze podania f  
Prośby, w ykonu, 
je  wszelkie Wn- 
maczer ą- T er,co. 
ka-TerieekL Tele 
fon  180-25. Fir. 
ma chrześcijań­
ska. 4, 7k

LAMPY
KARBIDOW I'’

oszfciodne z usz. 
czelniaozem, — ,
PALN IK I. Od­
sprzeda Toom. — 
skleppm rabaty, 
„Si g ro " K raków , 
Grodzką 55. .

47! 8k

AUTAMI
PTzowozą t o a ary, 
osoby. Plac św. 
Dncha. Bufet.,

43626

POGOTOWIE 
ELEK T! YCZNRl
Św. Jana 13.

45610
FUTRA

ODŚW IEŻA,
FARBUJE

Farbiarnla Fr. • 
Ji.gaity. Dietlów, 
ska ?3 Grodzka 
2, w podw or""

*5778

ZALEGŁE 
DŁUGI

hipoteczne, roiue 
można 6płacać -  
pnpierainf warto. 
Ściowoml, ip fnr. 
jrt naje ..TNTOJA. 
T Y W A “  Kraków.
Krowoderska 4] 
Telefon 183-30,

48Ó37

N A JTA N IE J!
nienje (specjali­
sta), przerabia, 
reperuje, kra w 1 en 
D ietlow 6ks 44 
mieszkanie 48 —  
prawe schody.

46576

KAPELUSZE
damskie 1 meskie
przyjm uje   do
przeróbki w ed l"g  
najnowszych fa . 
sonów. — Cmty 
nrzystenne. Fa­
bryka Kapeluszy, 
Stradom 17. I. p,
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fLU SA R Z-
maćńaBik, miody, 
ezaity, sztance, 
rob-oty tokarskie, 
poszukuje zajęeii-a 
ZgłlOezeća.ia: Go­
niec Krak., K ra­
ków, „Nr. 46380** 

46380
CHOt E W K AR ZA
Polaka, — samo­
dzielnie pracu ją­
cego, p r iy jm j. —  
F lorjańska 5, — 
w  podwórcu.

46334 Kupno

p a n n ę
szyjącą na ma 
otynie, zdo'ną, — 
jako podrąozną 
do pracowni cho­
lewek przyjm ą — 
Traktowanie, wy­
nagrodzenie do­
bre Florjańska 
5, w  podworcu.

46335

n icru cn on iosci

ZAKU PIĘ
W IĘKSZY

M AJĄTEK,
dobra gleba. W y­
czerpujące o fer­
ty ; Samborako^ 
wa, Kraków, Ka­
sprowicza 22, m, 
6. 461 Sk

STRÓŻ
iKieny, kawaler,, 
w iek średni, zdro 
wy, potrzebi ,y za­
raz do m ajątku 
pod Krakrwem . 
W iadom ość: ulica 
Piłsudskiego 7, • 
1 p., m. 4. od 
13 15 46347

PARCELĘ,
W ILLĘ

w Krakowie — 
50.000, 80.000 — 
kupię. Karm elic­
ka 8/13. 46454

PARCELĘ
peryferje Krako. 
v a , knpię — 
10.000- -15.000, — 
pośrednictwo wy 
nagrodzę. Goniec 
Krakowski K ra­
ków „Nr. 46455** 

46455

PRZEDSTAW I­
CIELSTW A

rejonow i w»zyst- 
loiioh m iejsoowoś- 
uiiaćh na w yłącz­
ną sprzedaż cy ., 
gam icz*k  szkian 
nycb  oddam. — 
W ysoka prowizja 
B iuro M A JEW ­
SK I, Kraków — 
W szystkich Świą. tych 8. 46590

FILATELISCII
Sprzedaż, ku prK,: 
„M undus", A dolf 
Hitler Platz 37.

45619PAN IEN KĘ
Oó nauk* sryoia 
rękawiczek p rzy j 
mle; T. Luka* —  
Łobzowska 29.

46490

POTRZEBUJEMY
lara® tniteir, li  

sów , 11 rfljnów ra- 
glamów, ubrań, 
dyw anów k ili­
mów. Kom isow y 
SMep A d olf 
Hitlei-Plate 12.

46843

15’—78
letnia silna dzie­
wczyna dochodzą 
0 4  dobre wyna- 
BTOdzeuie, poszn- 
k lw a** do prac 
domowych. Oso- 
U cts zgłoszenia: 
Pan) F iedler 0 - 
lcandry 6, I . —  
Przed póJudnliiem.

46495

e l e k t r y c z n e
m otor y  i d i u tum o 
kupni, sprzedaż, 
emiraty. Zakła. 

dy Komcesjono- 
w ame „E lektryk" 
Waaoziawa, Pie- 
racklego 2 1 .

4561;k
PANIENKĘ

podnoszącą oczka 
w  pończochach, 
ręcznie —  maszy 
nowo, przyjm ą. -. 
Goniec Krakow­
ski K raków  „Nr. 
46461". 46461

KUPUJĘ
ubrania, płasżozę. 
kilim y lone, bie 
lianą pościelową, 
aparaty iCtogi i- 
fićzne, gram ofo­
ny i  inne warto- 
śćiow p  Tzeczy -
św. irzyża 7 —
Sklei) kupna i 
sprzedaży. 45934

Posad
o ó s z i i k i i i ć

r. 300. Środa, 25 grudnia 1940

BUCHALTER-
Blł.* NSISTA

w.adajauy niemie 
oklm , szuk i w
gadzinach pnpo 

„liniowych pra­
cy  dochodzącej. 
D ługoletnia prak 
1 H  w  przemy 
tu, skarbów „ści 

jl id IŁ. Zgteiroe- 
n la: Goniec Kra 
kow ali Kraków, 
„K r. 45992“ .

45992

ZEGa RMI-
STRZOW SKl

pr«k ‘ ykant z n- 
feończonią szkolą

S ile ' —  poszukSje 
a (t. i a prak­

tyku zaraz, naj- 
ruąl ite j w  więk- 
Mem mieście. —  
Zgłoszenia kiero­
wać: Pasterozyk
Mieczysław w. 
Potok p. Jedlicze.

4473k

MŁODA
tantali gen tn a m i­
le j po wierzchów, 
ności, _  początki 
niem ieckiego — 
praktyka Bufeto­
w a, szuka pracy 
W restauracji — 
oni armii Łaska­
w i  -g loszen '« — 
Gooleo Krakow ­
ski K raków  „Nr. 
2 5 4 8 " . 46448

TECH N IK-
m echanik m iody, 
•dolny, dobry ry. 
tow nik. zna me­
chaniką precy- 
•yjuą, szuka od­
pow iedniego zaję. 
o*m w  biurze, 
wagi. ruchu. —  
V* „demu u: Go-
M m  Krak., K ra. 
M w . „K r  46381" 

46381

OŁUGOLETNI
topesoonó-ut, tiu­
lu,"" polsko-ni e-
mieokl, kierow- 
i ł  biura, stu 
4*a, — ro-zukuje 
•ajocla. Goi ec 
Krak.. Kraków, 
JKt. 46092**.

46062

BUFETOW A
i i - " * ,  JmteUgen- 
1 *e energiczna, 
średnie wykształ­
canie, Jeżyk nie. 
m leokl, —  szu -a  
w n  -  krwian- 
ni, ™ l i - li. 
""ktermii, równ*eż 
jako kaijerka. — 
Łaskaw źgłoszo. 
n ia : Gonleo Kra • 
Enweki K raków  
J ffr . 46449“ .

SKAFANDER
narciarski lub 

m ateria! 1 kupią: 
Bybaoka 30.

15999

SKLEP FILA TE­
L IS T Y K  NY

Jadwigi TurśkieJ, 
jTrakó-g-, Fb»rja 5 
ska 49 -  kupuje 
znaczki. 1*076

W YŻŁA
krótk iwłusegp, 

rasy niem ieckiej, 
tylko z  dobrego 
gada ida, niolane­
go iub szczenią 
fca, kuplą, zgto- 
ożeniia: Kraków,
Starowiślna 2Ą, 
m 8, tel. 229-46 

46369

KUPIĘ
elektryczną ma 
..zyne do no­
szeń i a oczek. — 
F irm a M arysław, 
AdnU Hitler- Platz 
9, Pasaż Bielaka.

*“ 376

ZNAC7KI
pocztowe „Gene­
ral Grui-erne-
m aht" | inne ku­
pią, Malinowski, 
Kraków, Szlak 
89/7. 16350

UŻYW ANĄ
garderobą u>ą«ką, 
damską sprzeda­
je , kupuje slcjep. 
p ierackiego 4.

4608*

KUPUJĘ
używaną gardę, 
robą! Ul. Bracką 
10, m. 7, oficyna.

46087

K U PIĘ
H m  włosisty,
tacą ładną sy
pdalnią PI ERW- 
SZOI /E O N A : —
K raków , św. F i­
lipa 2/8. 46108

KUPIĘ
ubranie brązowe, 
czarne, popielate 
oraz spodnlue —  
rajtki, pumpy. —  
STAROW IŚLNA 
80. Sklep kupna 
i aprzedaży uży­
wanych rzeczy

46432

:";S|przeda i

m e r uchom o$ci

PARCELĘ
w  SwząnO.y./o.łOh, 
oJi ko stacji i  
Zakładu Kąpielo­
wa <o. okazyjnie 
sprzed i b iuro: 

W A W E L "
Grodz- 

4687#
KrJSS*'
k . 60,

BIURO
„W A W E L "

poleca do sprze­
dania: Gospodar­
stwo rolne około 
40 m órg, zabu­
dowania gospo­
darcze, Inwen­
tarz. Cena 160.000 
wpłaty 70,000. — 
Gospodarstwo ro-i 
ne pod Krako­
wem, około 10 
m órg. Dom mu­
rowany 3 pokoje, 
kuchnia, stajnie 
murowane. S to­
doła nowa, osiat. 
kowane, w  pełnej 
kulturze. Ofcąayj- 
nie do sprzeda­
nia. Dom o  3 u- 
bikaejąch, — 2
m orgi pola przy 
domu, V*. m orgi 
sadu. Ceina 16.000 
W illa  kom forto­
wa o 4 pokojach 
z kuchnią, ła ­
zienką. wodocią 
giem. hektar sa­
du owocowego. — 
Oena 55.000. —
W ielki w ybór — 
parcel w K rako­
wie i obrębię 
Krakowa, na bar 
dzo dogodnych 
warunkach sprze­
da Biuro

„W A W E L 1* 
Kraków, Grodz­
ka 60, — drugie 
piętro.

45878

NIEDUŻĄ
rezydencie kultu­
ralni ę; wyposażo­
ną z małym la­
sem, stawem na 
ryby , sadem o- 
woeowym, uziemią 
nprawną, łąkami, 
zamienię na real­
ność dochodową 
w Krakowie, Biu 
ro „WAWEL** -  
Kraków. Grodz­
ka 60, 45871

K AM IENICA
śródmieście, 2-pie 
trowia oficyna, 
lokale handlowe. 
Kam ienica 2-pie. 
trowa, 24 ubika­
cje, kom fort — 
okazyjnie. Dom 
piętrowy, 15 ubi- 
kaeyj, tramwaj, 
50,000. Gospodar­
stwa 5-morgowe, 
12-morgowe przy 
Krakowie. Domy 
parterowe, parce­
le,, Hyille od |8 
tys. de pół m ilio­
na. Największy 
w ybór — poleca 
konc es j ono waąe
Chrześtód ański e 

biuro „W łasna 
Strzecha, —  K ra­
ków, A d olf H itler 
Platz 10. 46561

n i e b y w a ł a  
okazja! KAM IE­
NICĘ pełndkom- 
fortową, 34-uJ>i- 
kaujuwą, naroż­
nik, lokale han­
dlowe, pryncypal- 
n* nliica Krako­
wa, —  tuż przy 
rynku, gotówką 
300.000; parcel, 
kamienie, domów;
gospodarstw po 
cenach pnzedwo- 
jeuLLiych —  n a j­
większy w ybór —  
poleca renom owa­
ne biuro „T R A N ­
S A K C JA 11, Kra- 
ków, Szewska 7. 
parter. 46557

CHRZEŚCIJAN- 
SKIE 

Biuiro .,W AW EL“  
poleca do sprze­
dania: Kiamie<niL
ce jednopiętrową. 
19 ubikacyj w o­
dociąg elektryka, 
blisko dwor«a i 
tnaurwaju. Cena
86.000. — W ille 
pieciopokojow ą, 

ogród warzywno- 
owocowy, <lwu- 
DOjorgowy pod 
Krakowem. Cena
82.000. Kam ieni­
ce trzech piętro­
wą, śródmieście 
Krakowa. Cena 
270.000 Kam ieni­
ce jednopiętrową, 
17 ubikacji. Cena
165.000. Pół ka­
m ienicy k omf or- 
towej przy Parku 
Krakowskim, za 
cene 80 000. —  
Spirzeda Biuro 
..W AW EL*', K ra­
ków, Grodzka 60.

45876

DWA
domy solidne, 10 
pokoi (Podgórze), 
cena 65.000, 20
m órg pszennej 
ziemi, przy szo­
sie asfaltowej, w 
całości lub cżąści 
9-8-3 m orgi, nie­
drogo do kupna, 
2 domy m urowa­
ne, 7 pokoi. Ła­
giewniki, — cema 
27 tysięcy. — 
Dom piękny, sta­
c ja  Swoszowice, 
4 pokoje, ogró­
dek, cepa 20.000; 
Parcele wyciętą, 
sążeń 50 zł. -— 
poleca Grzywacz 
Andrzej, Kraków. 
Łagiewniki, K o ­
lejowa 480, 
tni przystanek 
tram wajowy ta­
blica  orientacyj­
na. 46546

KAM IENICE
nowobudowane —
pełno komfortowe, 
trzypiętrowa, — 
gotówką 85.000, 
K AM IENICĘ puę
trową, gotowką 
50.00Ór W ILLĘ, 
dwanaści e poiko i,
dWumorgowy o- 
gród, 80.000. Par­
celę uzbrojoną, 
dużą, dzielnica 
willowa, 25.000, 
Nadto szereg do­
mów, will, par­
cel. m ajątków 
ziemskich, gospo­
darstw : ceny
przedwojenne — 
poleca „liOfcata“ ,' 
Kraków, Łobzow­
ska 4. 46349

g o s p o d a r ­
s t w o

wzorowe, docho­
dowe Cztero-
m orgowe, z ogro­
dem, budynkami, 
kilkaee-t drzew — 
okazyjnie sprto- 
dam, w rdzierźa- 
wie lub zamienię 
przy samej W ie- 
liozce. —  O r w a , 
K oeoom , K**-

DOMEK
drewniany, 2 po 
koje z kuchnią, 
weranda, blisko 
dworca w Zako­
panem, sprzedam 
Kraków, Łagiew. 
nicka 14, m. 11.

46388

W ILLA
nowa, murowana. 
s4edmio'pokojowa, 
ogród. 40.000 — 
„INFORMATOR*

Kraków, P ilar­
ska 19. 4732k

SPRZEDAM
dom ogrodem 4 
pokojow y z kuch­
nią, werandy, e- 
lektryka, budyn­
ki gospodarcze —  
przy tein kawałek 
pola ornego przy 
stacji kolejow ej 
w Tarnobrzegu. 
Oferty do Gońca 
Krak.. Kraków. 
„N r. 46548“ .

46548

POLECA
drzewo bukowe 
zamiast węgla — 
większa ilośó ta­
n u  j :  Jagielloń­
ska 6, skład wę­
gla. 46365

UW AGA!
ziemniaki dwor­
skie sprzedaje: __
Jagiellońska 6, — 
skład wqgla.

46366

PARA
butów z cholewa­
mi, prawie nowa, 
wiąlkośc 43. z 
juchtowej skóry, 
do sprzedania. — 
M. Otahalik. ul. 
Topolowa 15/8.

46560

PIEC
szamotowy przed­
wojenny, nowy, 
nr. 2, sprzedam 
120. zł.: Łokielka 
12b. m. 4, og lą ­
dać 2—4. 46357

i łóże.; 
ce po 
STEF 
KI, i 
lw.

chrom aiyc , 
warszawską, ~  
sprzedam okazyj­
nie. Kraków, ul. 
Juljusza Lea 32, 
m. 5. 46457

UNDERWO0D
REMINGTON

duży Brunsviga, 
sprzeda tanio' — 
Firm a „A dler ’*. 
Kraków, — św. 
M ARKA 25 (róg 
Szpitalnej).

46018

SUKNIA
balowa niebieska 
do sprzedania. 
Juljusza Łea 6a, 
m. 2, 16— 18.

46492

SPRZEDAM
Materjały elek­
trotechniczne i 
instalacyjne, ó- 
raz prtzewody, — 
wszystkie prze. 
kroje. Rury o- 
panm, automaty 
schodowe, zamki, 
żelazka, kuchen­
ki elektr, fomy, 
transform atory, 

kable 6 ani o chudo- 
w e i telefoniczne 
Pendzle z dużem,i 
kulami, żarówki, 
świece samocho­
dowe i inne ma. 
terjnły elektrycz­
ne dla instalato­
rów MOGILSKA 
16, sklep elektro 
techntiezny.

46496

PALTO
męskie obszerne, 
stan dobry,^ — 
sprzeda: M icha­
łowskiego 15/16.

46297

RĘCZNE
trykotarstwo 

sprzedam — i w y­
konuje na zamó­
wienie: Dietla
50/11, m. 7.

46322

M ASZYNA
do pisania Re­
mington i nowa 
walizkowa —  dc 
sprzedania: K ra­
ków, Kanonicza 
3. II piętro.

46382

FUTRO
meskie cybety, -- 
wierzch czanny 
wielkość średnia, 
tanio sprzeda:.
M ichałowskiego 

15/16. 46299

FUTRO
karakuły, prawie 
uowe, sprzedam, 
„P łac na Grob­
lach** 12, m. 6.

46217

NAJNIŻSZE
CENY.

duży wybór, naj­
lepsze gatunki — 
wszelkiego rodza­
ju  futra, kołnie­
rze, spody fu ­
trzane, palta, pła­
szcze, suknie, o- 
buwie, łyżw y f i ­
ranki, dywany, 
kilimy- narzuty, 
kasy, platery, ma 
szyny „Singeru1*, 
maszyny pisar­
skie, poroedana, 
kryształy —  oraz 
wiele praktycz­
nych podarków 
gwiazdkowych. 
Dom ,,Centro ko= 
mis**, Kraków, — 
Grodzka 9.

ŁYŻW Y
wózki głębokie, 
Lalkowe w dużym 
wyborze poleca: 
A. Kowalska, — 
Karm elicka 20.

46437

HANDLOWE KURSY
O D  8 S T Y C Z N IA  —  P R O F .  N Y C Z A  U L  S E N A C K A  6

KHYNIUA, 
PARCELA

260. £ążui, słone­
czna, na pola/nie 
leśnej nau l.owe. 
mii. Łazienkami, 
cena 4000 złotych 
O le r t i : Goniec
Krak., Kraków, 

Nr. 46556".
46556

KAM IENICĘ
mową, I r--pii<itro. 
wą rolnch m for. 
T.ową',; potrzeba 
85.000 złot-ch , re- 
»zta niskoprocen­
towa i>ożyezka — 
ulica UjilJSK IE . 
GP ■ Kamienicą
ubIBoŁ .mfortową, 
lokale handlowe, 
dochód 3U.000 ro- 
cenie, potrzeba 
%0 000 — ulica 
F lorjań ika: Par. 
celą uzbrojoną, 
willową, 20.000 
złotych —  A le ja  
FOCH n  — sprae 
da Biurc Areta, 
Kraków, Flor*aA. 
ska 40, I  rtiąti-o, 
front. —  telefon 
159-28. 46581

FOLW ARK
118 - m orgow y — 
PIĘKNY budy­
nek ’ ratowany, 
inwentarz; żywy, 
m en w  r komplet 
ny, — po-1 'ćb i 
200.000 złotych, 
przy Krako-wie 
(wielka O K AZJA) 
sprzeda Biuro 
Arota. Kraków, 
Floriańska 40, 
I  płątro, front, 
trlc*on 159-28.

46592

PARCELA
bu^c ytjma nzbro 
jOna, 440 sążni — 
przy tramwaju, 
28.000: „INFO R­
M ATOR'', K ra­
ków ^ijatSka 19.

4730k

KORZYSTNIE
(sprzedasz 1 ku­
pisz t  »zystito ża

pośrednictwem 
Koncesjonow ne. 
go Ch -ześcljań- 
sk*ego Sklepu K o 
misowe-ro —  św. 
Tomasza 26. —
telefon 162-01.

46555

UPOMINKI 
F * AKTYCZNE,

Im ieninowe, u-o- 
dzinowo, noworc 
czne w  dużym 
wyborze p" c * 1 
r. ach okazyjnych
otrzym acie tylko 
w  -klepie iĆEN- 
TROKOM IS". —
'W at* w, Grodzka 
9. ai«>6»

SPRZEDAM
harmonią wioską 
80 baśów. - -  pa­
na z Batorego 
proszą 71-zyJść: 
Monli-‘ zki (czar­
na), Zaleskiego 9. 
a u t. 46/«n

NAJNIŻSZE 
CENY

na wszystkie tu- 
w ary: „CEN'. hO 
KOM IS", K ra­
ków, GRODZKA 9
Polecamy w dn- 
ż /m  wyborze bez 
kartek, wszelkie­
g o  1-ndŁajil futra 
d imskie, mąskie. 
spody, kołnierze 
futrzane palta, 
płaszcze, ubra­
ni,a. suknie, dy­
wany, kryształy, 
patefomy. obrazy, 
buty, lyżwv, oraz 
tnne praktyczne 
podarki. 46566

M ASZYNY
óa szycia nowe I 
używane. U iy o 
Liwa, cząśei z«. 
paso y* własne 
warsztaty repera 
uy jjic, Krisoher 
Kraków, Zwie­
rzyniecka 6.

4723>

SPRZEDAJE
ubrania, płaszcze, 
kilim y, koce, bie­
lizną pościelową, 
aparaty rotogra- 
ficzur, gramo o 
ny 1 inne Warto­
ściowe rzeczy —  
św. Krzyża 7, — 
Skleo kupn, i 
sprzolaży 45929

TAPCZANY.
otomany, mate­
race po cenach 
konkurencyjnych 
poleca Magazyn 
mebli —  Józef 
S tczureli Kra­
ków, Stolarska 7. 
I  piątro. 45932

ShurowNrKi,
MŁYNKI

UNIW ERSALNE
niezbędne dladw o 
rów i  gospolar- 
stsi a domowego, 
poleca H. lski, —  
Sukiennice “1 i 
Sienna 4. 46148

GIPS JEH-Y 
YTYCZNY

murarski, trzcina 
papa dachowa. — 
or ram wiale na 

składzie. F. Ea- 
lazy, Kraków —  
Eaclawioka 12. 
Tewfon i 70-91.

462*4

WÓZKf
dzieci eee, Lalko­
we łóżeczka, ro 
werki, hulajnogi. 
ŁYŻW Y E. K. C 
duży wybór, ce­
ny niskie: Ohe-
chelski, Kraków, 
Plac Dom inika* 
ski 5. 4bod6

POTANIAŁY
futra perskie — 
źrebce. Łapki — 
L irakułoww seal- 
skiny, lisy, kol. 
nlerzf

GRODZKA 42 
Sklep Kom isow” , 

46215

■ stó w k - -tię ¥
ELEKTRYCZNE
piecyki, grzejni, 
kii, żelazka, gar­
nuszki, , imbryki 
grzybki do czyta 
ni , lam p- biu­
rowe, sznur O- 
krągły, plaski, -  
dzwonkowy T"-"e 
laczniWi, stopki 
itd Krischer — 
Kraków, Zwierzy 
nieoka 6.

4727k

DO
SPRZEDANIA
0K A2YJN IE

1, wiertarką elek­
tryczna ręczna ha 
prąd zmienny, z 
kablem 25 m. dlu 
gim, — 1 p " >  1
przedrukowa litó . 
graficzma komple 
t n » j  kamienia­
mi, —  1  nożyco 
stołowe Jo eiroia 
blachy. długość 
ciąoia 65 om. — 
W iadom ość: Biu­
ro Teoh-uezue — 
D ługa 38.

46481

MOTORKI
prądu zmiennego 
220 V 100 Wal -  
100 W at. wenty- 
intor, od au rzez, 
akumutatór a V. 
L !oznlk prądu 
etalegw 220 V. —  
sprzedam niedro- 
r c  Zgłoszenia: 
Goniec K rakow ­
ski Kraków „N r 
46489“ . 46489

SYPIALN IE 
K. „ “•BINOWANe  

POKOJ'
jadaln e, gabine­
ty, tapczany, ró­
żne meble oka­
zyjnie sprzedaje 
„.Hala M ebiowa"; 
sklep Grodzka 59, 
inagazny W lślna
4. i 6009

SINGERA
maszymą sprzeda 
Kondesjonoz any 

Chrześcijańska 
Sklep Kom isowy, 
św. Tomasza 26 
telefon 162-01.

4e5*4

m a s z y n y
do piennia, racŁó 
wania, natprawia
Pracownia Mecba-
uicizna Józef P l-; 
w iwąr Kraików, 
Sra1 aa Ina 7.

45765

SKLEP
AOMP. 

K itier Flrióz 12 —  
‘Pa-izyjmujemy w 
komis W SZYST­
KO. Sprzedajemy 
szyhlko. W ydaje­
m y bee żadnych 
ogrninicmeń.

46340

ŁARM ON1Ę
Hohnera, 24 ba­
sów —  futro łap 
kowe sprzedam: 
Krupnicza 14/5.

46287

T ECE,
kuchnie kaflowi 
przenośne, lub 
zela ne szamoto­
we 1 amerykan 
sprzedam -  o 
yaiz wykonuje, ro ­
boty kaflarskie. 
Zakład Kpflarski, 
św. Jana 13.

46189

TAPCZANY,
otom any, podu- 
azki, łóżka p o lo . 
we poleca po 
óenaoh ndśkłch 
tapicer, ul. Sto­
larska 15. 45980

UW AGA 
PP. KUPCYI

Nadeszły nowe 
trar sporty towa­
rów  spożywezo- 
koionjalnwc.h, go­
spód1 rczych i  bo- 
sTniycznych, Sól 
i zanałki bez o- 
graniczeń po oi - 
uach mom polo . 
wych. Mąimy w y. 
l-.czne zastępstwo 
na: doskonałe ko 
iłtki bulionowe —  
.ZŁOTA KOST­

K A ", na szwaj­
carskie „krów ki 
śm ietankowe" —  
Pom orskiego z 
W arszawy, her­
batą ziołową ń a j. 
1 y ż  zin jako śe i 

STU M“ - Sprze. 
daż tylko' KUP­
COM! Prosim y 
nas odwiedzić. -  

HURTOW NIA 
KUPCÓW 

POLSKICH 
Knrónicża 11 —
telefon 22" 88. — 
Pawia I j. (sprze- 

*oM), telefon

FUTRO
mąekie baranki 
rumuńskie w bar 
dzo do jrym  sta­
nie, do sp. zeda 

W iadom ość: 
Kraków, Iw. Fi- 
] ,pa 2, m 2. 
gedz. 4— 6,

LAM PY
KARBIDOW E

„SIG R O "
palniki, ńrzedsta. 
w;ci-“ '.ątwo Ba - 
szów, Kordeckie­
go 26. Ironisiau 
Kopyi ć. 46498

O d o r z e  j r H o n u j e
S z l i i i e r n i a  nczowniozc
6 .  M y s z k o w s k i

Kłaków Bracka &

KUCHENH I,
pireyki, żelazka 
elektryczne, la- 
tarki kieszonko­
we. rowerowe, — 
żarówki, towary 
żelazne, poleca: 

POPRAW SKI 
SANOK, 

A d olf Hitler-str. 
18, Kraków, Wie 
lepoie 16.

46458

NA MROZY
wysprzedaż prze. 
nośnych p-oeów 
kaflowych oszozą 
dnosc 'ow ych w rć 
żnych wielko- 
ś ila ch . Krakó.w 
KaziniierZa W ie’ . 
k i°go  66, Skład 
m aterjalów budo- 
wlanytoh. 46026

PODKOWY
zimowe, letnie — 
wiąksze partje 
dc siarcz a Firma 
Bieche, Kraków, 
Grodzka 5. 45857

M IKROSKOPY
lekarskip z imer- 
e ją  W AG Ę A N A­
LITYCZNĄ Kray- 
kowskiego. TEC - 
b m .IT  Gerlacha 
poleca BOYAR, 
Warhżawa, K r „  
kowskle 9.

4676k

LAM PKI
kieszonkowa ro­
werowe dynama, 
ża^Owki .. [ląszka. 
niowe i do !„ta- 
rel palniki Lat- 
bitow e: K riscber 
Kraków. Zwierzy 
niecka 6.

46491

MŁYŃSKIE
mascymy —  or,a®
wwzelkie przyboty 
GAZA i w  ica 
sika, PASY trans­
m isyjne gurty, 
k u b e łk i ' Md).: Za­
kład budowy m ły­
nów — A taków , 
Maraóiwicuku 35

45772

h EMINGTCN
maszyną pisar­
ską, wałek długi, 
sprzeda: M icha­
łow skiego 15/16.

46296

PIESK I
rasowe młode,
gładko1.. Im e foks- 
terriery, sprze- 
dam: W adow icka 
Sk 46078

KALLNDARZF.
bloLowo, tygod. 
niowe, kdeszonkc. 
u p hurtownie: ■— 
Żiembicki, P 'ae 
M arjacki 2.

4608L

p i e c :
K A F IO W E , 
>ARKII 1 II

okna, drzwi, de­
ski, schody żela­
zne, dąbowe. po­
sadzką kam ionko 

rury że iiy oe  
z rozbiórki sprze. 
dam: Krupnicza
v'i, 41 032

ZZ3-*». a«181

BŁAM
tu trwamy ńutrla. 
tchórze, ko-tnierz 
W ydrowy, sprze­
da: M ichałow­
skiego 15/21.

46298

KAS**
kontrolne, m aszy­
ny do pisania, 
Id rachowania — 

dostarcza Juljusz 
B ecker, Kraków 
TOMm* «. 46198

PIANIN A 
BETTINGA

nowe, Skład For­
tepianów H eleny 
Sm olarskiej, K ra ­
ków SŁAW KOW ­
SKA 4. 4604k

SINGERA
maszynę ' do szy­
cia mało używa­
ną sprzedam. — 
Krowoderska 39
m 10, 46491

K A W ALER
lat 3E, trochą go ­
tówki, pozna p an 
ną posiadającą 
sklep albo inny 
interes. Oel ma- 
trym onjaiuy. O- 
ferty : —  Goniec 
Krakowrski K ra­
ków „Ń r, 46543“  

46543
PRZEMYSŁO.

W 'E C .
dwie realności w 
Krakowie, interes 
poznam w celu 
matrym onialnym  
panną gospodar­
ną, miłą, przystoj 

, wiek obojętny^ 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak.. K ra­
ków, „N r. 46138“  

46138
19-LETNI A, 
21-LETN1A

wykształcone, ta. 
dne, dobre por 
dy, w yjdą zamąż 
za Panów szla­
chetnych. akad. 
wykształceniem. 
Tym o dibwriiTie 
zgłoszenia foto-, 
gr.afją. Anoiiiioy ' 
szyfry .— kosz. 
Goniec K -akow . 
ski K iaków  ■ „N r. 
46459“ . 46459

POZNAM
kuzynką m iłą — 
wartościową, 1 y- 
łą ziemianką, nie 
Zależną w dowe z 
dżentelmanem —  
tychże zalet, do 
brze sytuowanym 
po-wyżej piąćdzią. 
sifttkt Cc’  w yłą­
cznie matrymo- 
n ja ’ ny. Anonim y 
wykluczone. Go 
nied Krakowski, 
Krakóąi —  ,Nr. 
45868". 45868

k a w a l e r
lat 28, łagodne­
go usposobienia, 
bez nałogów, ma- 
terjalnie 1 nao- 
gół niezależny —  
rzekom o prz rstoj 
ny, pozna płek 
ne zgrabną pan 
ną lo  23 la*. Cel 
m atrym onialny. 
W arunek; Intel! 
gen ima, miła, ucz 
oiwa. gospodar­
na kochająoą o 
gnłsko dom owe. 
Stan m aterialny 
obojętny. Zg ło­
szenia poważne 
wraz z fo togra f ją 
ze zwrotem., pró­
sz* k ierow ać: — 
<> or 'ec Kraków 
ski, Kraków, „N r 
45959". *5959

DW AJ
kulturalni, iat
sredmich. nierasle 
in* panowie po 
zń ą j»  ma*ryino 
nialnir stosowne 
panie korpulent­
ne. W y czerpu ja- 
łb zgłoszenia: - 
Goniec K rakow ­
ski. Kraków, „N r 
*8029“ 46029

SZLa l H L i N t ,
wykształcony, — 
w ysoki, bardzo 
przystojny, 24 —  
po_na mat i-mo- 
m onłalnie wnrto- 
ściown. zgrabną, 
ładną. Zgłoszenia 
fo tog ra fją : Go
nioO K j.sk . K ła ­
ków, ,Nr. 46551“  

46551

PRZEMYSŁO­
W IEC,

lat 29, wysoki, 
szatyn, pragnie 
poznać w oelu 
m atrymonialnym 

panną zgrabną, 
zrównoważoną, — 
posiadającą go­
tówkę celem po­
większenia przed­
siębiorstwa. ZgłO- 
szenir z fo togra ­
f ją : Goniec K ra­
kowski, Kraków 
,Nr. 46559

46559

DENTYSTA
pc trzydziestce, 
niebrzydki, ka­
waler, a :ademic- 
k ie  wykształce­
nie,, samodzielny, 
dobrze sytuowa­
ny, domator, — 
pozna ' stosowną 
Oel m atrym onjal 
ny. Zgłoszenia 
z io togrh fją : —- 
B juro dzienników 
Hupezyca, Jagieł 
lońska. 46451

SALON GORSETÓW  
. BIELIZNY LUKSUSOWE,

„JÓZEFINA*'
KRAKÓW, FLORIAŃSKA 51-

OD PLU SK W IA-
NIE

mieszkań, mebli 
najskuteczniej­
szym gazem — 

,,TŁF“ , nienszka- 
dzaj ącym  mebli, 
tkanin itd. prze- 
p ^ w ad za  „G A - 
ZO CH EM IA ", —  
Kraków, Pijaraka 
19. Telefon 116-45 

47311

K A W A L F R
m iody, przy ,toj 
ny, posiadający 
średnie wykształ­
cenie, majątek 0- 
koło 400 tysiący, 
do tego otrzyma 
do 8i 0 t y f ę c y  w 
spadku, stawka 
obecna ziutego. 
Szuka Pani 'ad 
nej, zgrabne;, po­
sagiem lub ,eZ. 
Cel m atrym onial­
ny. W yczerpują, 
ce oferty, foto- 
gńafja konieczna. 
Goniec K rasow ­
ski Kraków „Nr. 
46**8". 46498

R  6  i  n  e

f o t o l a b o r
Grodzka 58. —
SkLad aparatów, 
przyboró r foto. 
graficznych, w y­
kom u je  wszelkie 
roboty amator­
skie szybko, so­
lidnie, ceny przy 
stąpnę, Komi 10 
ws sprzeaaż apa- 
ratówi 45899

DR. DROZI
.mdynnje w choi 
rob i.eb k łbieojeh  
ł  położnictw ie — 
przy uliey .staro, 
wiślnej, „ 32, od 10—12, 8—5.

46579

POSIADAM
skład, bocznica 
kolejow a, waga 
po m.ostowai, Kra. 
ków — oczekują 
propozycji. Zgl ł- 
szłn ia: Goniec
Krak., Kraków, 
„N r. 46549".

4t»549

SP6 LNIK
ca : li.OO) zł., po. 
s iu k łw any do 
SOLIDNEGO, —  
ZYSKOW NI SO
przed dsiąbiórgt w a 
przemysł* wego. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., K ra ­
ków, „Nr. 46552" 

46552

KTO
poprow odki do 
smółki biuro p o­
dań, próśb tłu_ 
maci eń Zgłosze­
nia: Goniec Kra­
kowski Kraków 
„N r. 46497".

46497

PIENIĄDZE
z portmonetką -- 
zgubione w  Zakł. 
fot. BIELCA, .<ą 
do odebrania — 
K arm elicka 50.

46422

PRZENIOSŁEM
praktyką m oją ,z 
A SN Y K A  na ul.

F L h BJANSU A 
10, Dr, Piątkow­
ski lekarz-dónty- 
sta. 46452

F IL A T E L IŚC I!
Biiuro filatelisty­
czne „IK A R O S " 
kapuje — sprz • 
daje, uzupełń' a
zb iory  prow in ojf 
koreSDundeioy J- 

nie, równiej 1 1  
w udamla. że mie M ASZYNA
śeł sle ehwiłowo . S in g r -i"  do « y
A l. Krasińskiego j ręczna do

- «"T„j otwarte . . Gar-
14—18-tej. | barska FI.

46447

W AL IZY ,
tcezk, pudła n» 
kape’ asze poleca 
pracownia, Szew­
ska lg .g p o o w o -
rzeo — p S y jm u je  
r*oeraeje. 46068

28-LETNI,
akademickie w y. 
kstsłcenie, na sts 
n o „  'sku pozna 
ładną (fotog -a - 
fja l, zgrabnr,. in 
teligentną panfien. 
ke od  lat. 17. Za 
wód, w ykształce­
nie, posag cnoją- 
jetne. Cei m atrr. 
mx ntalny. —  G o­
niec Krąk.. K ra ­
bów . „Nr. 46595“  

46595

1.000 2.000
dam juko kaiiC.it; 
Przyjm ę posa lą 
w przemyśle, han 
dlu. Zglosz Ilią: 
Goniec Krakow ­
ski, Kraków, „N r 
46u47“ . 46547

TYLKO
słynny mistrz 

5 "eday Tajem nej 
J asnowidz Psy. 
ehugrofolog w y­
jaśni m roki Twej 
przyszłość nieo­
m ylnie I W ypad­
ki, zdrady, mu- 
łość, zr olei ia 
powodzenie. 1 o- 
roskopy irdyw i 
dualne. Przesłać 
tatą urodzenia, 
1.50 znaczki na 
analizą: Szango-
ni. Kraków. Szew 
ska 7/8. 46093

JA NOWI OZ 
W ISZNAi>l‘ RI.

znany w  kraju, 
zagraticą . w ła 
d a ją cy  f  jązyka- 
mi, ry jaś t za- 
w ił“ tajn iki prze. 
S/. i ości ora® przy­
szłości: H laga 5. 
m. 6. 46088

W Y  PL ŻY CZA Lr 
NIA

ksisiżek ,Nauka
i Sztuka", K ra­
ków, Podwal* 6, 
czynna od ł do 
18. 46UÓ®

PRZEFARBO- 
W< JE

wszelką odzież ns 
różne kolotry, —  
Tkaniny, włóeiziki 
n o #  pod gw a­
rancją: Farbiar- 

; a cne u  pral­
nia Jogaily  Fran- 
cilszŁa Kraików 
Diertiowslka 9& — 
irtb*lk. śaaTOwiśl 
nej). 45779

ZAKŁAD 
K R A W II CKI

SDanisIlaw if elity 
ka, Grabowąkśego 
4 w ykonuje gar­
derobą damelką 
iu tsika p o cenach 
praystęipnyeh

45807

MOJEJ
początkującej 

K lienteli ży są 
„W ESOŁYCH 

SW IiąT", Szli- 
fiernla nożow ni­
cza E Mysżlkow 
siki Bracika 5

45b9o

TAN IEJ JA K  NA 
N A L eA .* ACHI

Bóżna galanterja. 
Zabawki —  Gry 
towarzyskie. Lal. 
ki itp. Biżuteria 
sztuczna— Lustra- 
W yroby bakelitu, 
we. Cygarniczki, 
fajeczki i  fa jk i 
Brzytwy, żyletki 
itp. W ielki w y­
bór! Praktyczna 
Galanterja, W ar­
szaw" . Marzzał- 
kowska 102, po- 
:ój 38. Żądajcie 

bezpłatnych cen­
ników I 4645k

W YM IE N IAJCIE
płyty gram ofono. 
w e: M ały Eynek 
4 46060

FOTOGRAF
Michnowski za­
wiadam ia Szano­
wną Publiczność 
o otwarciu zakła 
du przy ul. D łu­
giej 17. W ykonu­
je wszelkie zdję­
cia. 46*16

BALET
nowoczesny, gim ­
nastyka (s y * .m  
Bodetfwieser). — 
Zgłoszenia: K ra­
ków, Powiśle 12. 
m. 6. 46596

KTO
może udzielić in ­
form acji o  BO- 

LESŁĄW IE 
OCH ALKU z S p.
ułanów, proszony 
jest. o to przez 
jego  matkę K ata­
rzyną Ocha'fccwą. 
K i łków, ul. K a 
zimierza W ielkie­
go 64. 46036

Pj d A N IA
niem ieckie ■ 
m aczenia: Siei 
7/4, I I  piątro 

46;

KSIĘGARNI
„Nauka ł Sztul 

STEFAN 
K a m i ń s k i , >.
„  iw, u l P" idi 
le  6 — pob > 
yzłasny nak 
pocztowe/- kolo 
w yeł Krako 
i kwiatów rep 
d lkowauyeu z ryginalnycn 
tog-rafl* kolo 
w ych. O uniki 
żądhnie beipl 
nie. 461

St YNNA
w różka prze, 
w  “ da przyszli 
indywiduab i- 

Przyjm uje c( 
dzienn' od goi 
10 do 7, Krakó 
obecnie św. Fi 
na _8, mleszksr 
21 parter —  
zamiejscowych 
odpowiadam  
et 'wni . 464 i!

NAJLEPSZĄ
trw ałą oodnlac:' 
farbow anie wi 

wykonu 
t  n ar „Sław" 
K raków, F lorja 
ska 47, w  podwt 
on. —  Oeny prz 
stąpnę. »56 )

ZAPRZYSIEZO
NY

hi igły sądowy w z” kresie gratok • 
gjli * eksperty; r 
dokumentów 1 t a 
macz jeżyka aie- 
mieoki*<Tte pri 
Wilusa, K ra k ó - 
Szlak 40/19a. 
opracowuje fael fs 
w o analizy an - 
uimów, podpisó" r, 
sfałszowany en n  
fcumcffl *w itp. ■- 
Pedaguje p isn >  
w jeżyka niemi 
ck 'm  w  różnyi 
sprawach. A na 
zy psyehografol 
giczoe. 456*

SKABĘ
wierzchnią i d  
datki kraje z 
poczekaniu, orr 
“holewkl wszł 
kie gp. nqd®aju w* 
tnMMSw mSdrógó. 
F lorjańska f 
pia*ow nia cholu. 
wek, 4638'

UW AGAI
Zawiadamiam, i 
Zakład Bym .-elt 
dt rski na Ado 
Hitler-Platz 22 - 
zobta1 przenieei' 
ny na ul. Kr-rn 
liofcą 37 — Mistrz 
rym iodl. p iotr 
Nowak. 46015

TŁ M ACZENIi ,
podspia. doku­
menty przepisu­
je  •—  pdwiela
„W au da", — w  
rjańska 38 offla 

46803

POSIADAM
kilka tysiący — 
oczekują so id - 
nycn propozy- 
eyj Zgłoszenia: 
Goniec K rakow ­
ski, Kraków, „N r 
4e310‘ '. 48310

CHOLEWKI
wszelkiero rodza­
ju solidnie, nie­
drogo wykonuje 
pracownia: iPo-
riańrka 5, prace, 
w nia cholewek.

46324

DO
wydaierżawienla 
za 'a® 5n m orgów.

ai Zadnrowlez, 
Oleśne, poczta
loco. 4636C

ZASTĘPSTW O
przyjm ie kupieo, 
* r j jczyk (lokal 
hiiurcwy, „kiad, 
p lac, gwarancja). 
Goniec Krakuw- 
ski Kraków, „N r 
ł6J0b" 46303

MASZYNO-
PISMA

lekcje praktycz­
n e: Biuro pisa-
nia i powielania 
„W an da", F lo- 
rjańska 89, cfic , 

46994

I"Ś L U B IE
zgrabna roznm. 
□ i niebiedną — 

(przedewszyst- 
kiem  zlot* serce 
lad-ii oczy P*w. 
nel, Szczcgótew* 
i-głoszenla: Oe_
hteo Krakow«ki 
K roków  — „Nr. 
48465“ . ***  5

^ E U M A T Y Z H l t l
*  a r i r e l y z m i f  

i  n o rw o b o la c h .
„ t e  sie 2*3>tableiekTogal J M  .

jî enińeToflffliesi dobrym 1
DrzeciwDóiL.yyia

i ś r ° c

Wydawnictwa „GahIm  KiwkMNltr It & W ,  1  -  T ih łM  ZOB-li,


